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Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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BYDGOSZCZ, niedziela dnia 5 lipca 1931 r. 


"Rok XXV. 


riywrótenie zaufania 


warunkiem pomyślnego roz- 
woju kraju. 


Głośmy senator francuski Henry de 
Jouvenel miał w tych dniach rozmowę 
z przedstawicielem wiedeńskiego dzien- 
nika „Neues Wiener Journal“, w której 
wypowiedział ciekawe uwagi, zasługu- 
jace. na baczną uwagę także w Polsce. 
Mówiąc o  przesiłeniu w Niemczech 
wspomniał, że podobne przesilenie prze- 
chodziła także — Francja w r. 1926. 
Wtedy — mówił — zdawało się wielu, 
że gospodarka francuska znajduje się 
na skraju przepaści i ginie bez ratun- 
ku. Wtajemniczeni chodzili z złowróże- 
bnemi minami wobec publiczności, ban- 
ki się chwiały i cała zagranica zgodnie 
spekulowała przeciw frankowi francu- 
skiemu. Wtedy przyszedł Poincaré i 
jednym zamachem ustalił kurs waluty 
nie robiąc nawet 'użytku z większych 
środków finansowych. Stworzył „rząd 
jedności narodowej”, aby. w narodzie 
wzbudzić zaufanie, a przywrócone za- 
ufanie uratowało samoczynnie franka. 

Tem samem oczywiście także całą 
gospodarkę francuską, której od tegó 
czasu nawet przesilenie światowe w 
poważniejszej niierze nie” zdołało do- 
tknąć. i j 

Czy przykład Francji nie mógłby i 
nie powinien znaleść naśladowców w 
Polsce? Ten sam kryzys zaufania co 
Francja przed 1926 r. przechodzi dziś 
Polska. Nasze beznadziejne położenie 
gospodarcze jest w dużej mierze wyni- 
kiem braku zaufania szerokich warstw 
społeczeństwa do stałości naszych we- 
wnętrznych stosunków. Skutkiem tego 
zanika wszelka przedsiębiorczość pry- 
watna, pieniądz ucieka z` obrotu lub 
zgoła z kraju, a następstwem jest za- 
stój, bezrobocie i puste kasy skarbowe. 


W numerze 147 „Dziennika Bydgo- 
skiego“ ogłosiliśmy „apel do serc i ro 
zumów wszystkich patrjotów', w któ- 
rym nawołujemy do zaprzestania walk 
wewnętrznych i skupienia wszystkich 
sił dla ratowania kraju i wydźwignię- 
cia go z obecnego ciężkiego położenia 
góspodarczego. Rozumiemy bowiem, że 
tylko zespolenie wszystkich sił żywot- 
nych społeczeństwa może przywrócić 
poderwane zaufanie do państwa. Zwró- 
ciliśmy się z tym apelem przedewszyst- 
kiem do obozu rządzącego, aby hasło 
Pod. warunkiem 
naturalnie, że zaprzestanie walki z 
wszystkiem i wszystkimi. 

Nie dziwimy się, że apel nasz nie zna- 
lañ oddźwięku w szeregach nieprzeje- 
dnanej opozycji, która najwięcej ciągnie 
korzyści z błędów obozu rządzącego. 
Przykre jednak wrażenie sprawia fakt, 
Że nawet w kołach umiarsowanych apel 
nasz nie wywołał należytego echa. Być 


* może, że przyczyniło się do tego stano- 


wisko prasy rządowi przychylnej. Zna- 
leźliśmy jednak zrozumienie u całego 
szeregu Czytelników, którzy nam za za- 
jęcie stanowiska pojednawczego i szcze- 
rze patrjotycznego wyrażają uznanie i 
zachęcają do wytrwania. 


Chcielibyśmy podkreślić, że „pokój 
boży“ czy  „piatiletkę porozumienia“ 
rozumiemy przedewszystkiem jako 


złagodzenie walk politycznych, a nie 
jako wyrzeczenie się słusznych żądań 
dotyczących. uezciwego załatwienia pew- 
nych przykrych spraw. Dla tego z głę- 
bokiem oburzeniem  przeczytaliśmy w 
łódzkiej „Prawdzie“ (organie ciężkiego 
przemysłu) podburzający artykuł, wzy- 
wający rząd do obostrzenia zarządzeń: 


| P. Prezydent Rzplitej i pani WI 


II 


ii w Poznani. 


Warszawa żegna okazale odjeżdżających. — Powitanie na dworcu poznańskim. — Pani 
Wilson odbiera wraz z p. Prezydentem Mościckim honory wojskowe. — Entuzjazm 
% — Pani Wilson do naszego kraju i narodu. = 


Poznaniaków. 

Warszawa, 3. 7. (PAT.) Dziś pocią- 
giem specjalnym wyjechał p. Prezydent 
Rzplitej Polskiej ze świtą do Poznania 
na uroczystość. odsłonięcia pomnika 
prezydenta Wilsona. Z p. Prezydentem 
wyjechali pani Wilson z siostrzenicą 
miss Moeling, ambasador Stanów Zjed- 
noczonych Willys, ambasador Rzplitej 
Polskiej w Waszyngtonie p. Filipowicz, 
państwo Baruch z córką oraz Johnson 
Robert. Na dworcu ustawiła się kom- 
panja honorowa 21 p. p. ze sztandarem 
i orkiestrą. W salonach dworca oczeki- 
wali p. Prezydenta p. premier Prystor, 
p. min. Pieracki oraz pp. ministrowie 


Kiihn, Jan Piłsudski i Zarzecki, wice- 
minister spraw wojsk. gen. Sławoj- 
Składkowski, wyżsi urzędnicy MSZ, 


przedstawiciele władz państwowych. cy- 
wilnych i wojskowych oraz przedsta- 
wiciele władz miejskich. P. Prezydent 
Rzplitej po przywitaniu. się z. oczekują- 
cymi dostojnikami państwa przeszedł 
przed: kompanję honorową. przy dźwię- 
kach hymnu. narodowego poczem wsiadł 
do wagonú salonowego. .Punktualnie o 
godz. 16,15 pociąg p.. Prezydenta przy 
dźwiękach hymnu narodowego .wyru- 
szył: do Poznania. 


Poznań, 3. 7. (PAT.) Dziś wieczorem 
przybył do Poznania p. Prezydent Rze- 
czypospolitej. Na’ granicy wojewódz- 
twa w Koninie powitał p. Prezydenta p. 
wojewoda poznański Raczyński z na- 
czelnikiem wydziału Białeckim oraz do- 


dworcu podmiejskim w Poznaniu boga- 
to przybranym zielenią oraz flagami o 
barwach polskich i amerykańskich o- 
czekiwałi przybycia Głowy państwa J. 
E. ks, prymas dr. Hlond, przedsławicie- 
le władz państwowych i samorządowych 
z prezydentem miasta Ratajskim i sta- 
rosta krajowym Begale na czele, liczny 
zastęp wyższych oficerów, konsułowie 
francuski i czechosłowacki, przedstawi- 
ciele sfer gospodarczych, izb nustawo- 
dawczych itd. 


„ O godz. 21 zajechał pociąg: specjalny, 
wiozący dostojnych gości przy dźwię- 
kach hymnu narodowego i salwy 21 
strzałów armatnich. P. Prezydenta wy- 
siadającego z wagonu powitał najpierw 
JE ks. prymas Hlond, poczem przedsta- 
wili Mu się zebrani przedstawiciele 
władz. Następnie p. Prezydent Rzplitej 
przeszedł przed frontem kompanji hono- 
rowej w towarzystwie pani Wilson i za- 
jął miejsce w samochodzie, eskortówa- 
nym przez szwadron honoro- 
wy 15 p. ułanów i 7 p. strzelców kon- 
nych 'i udał stę na Zamek. Po drodze 
zgromadzone tłumy publiczności wżno- 
siły entuzjastyczne okrzyki na cześć p. 
Prezydenta Rzplitej i pani Wilson, 


Warszawa, 3. 7. (PAT.) Dziś 
południem senator ` Baruch 


przed 
przyjął 


przedstawicieli prasy polskiej i zagra- 
nicznej, którym wręczył następujące 
oświadczenie pani Wilson: Z prawdzi- 


wódcą O. K. gen. Dzierżanowskim. Na|wą przyjemnością oczekuję odsłonięcia 


Płomienny entuzjazi 


i niepolrze! 


pomnika, poświęconego pamięci p. Wil- 
sona. Moja wizyta jest trochę przysło- 
nięta cieniem, który padł na dom p. Fa- 
derewskiego, jak również tem, że nie 
będę mogła go widzieć. Uprzejmość, z 
jaką zostałem. przez wszystkich przyję; 
ta, poruszyła mnie do głębi i wynagro- 
dziła wielokrotnie moją długą podróż, 
Z tego wszystkiego, co widziałam, prze- 
konałam się, że Polska pomimo wszel- 
kich trudności realizuje najszczersze na- 
dzieje swego narodu i będzie stale po- 
stępowała naprzód, aby zająć wysokie 
miejsce, które slusznie się jej należy. 
Oby wolność, spokój i dobobrył zawsze 
panowały w Polsce. 

ti 

Pani Wilson uwieńczyła war- 

szawski grób Nieznan. Zołnierza. 


Warszawa, 3. 7. (PAT.) W dniu dzi- 
siejszym pani Wilson przed wyjazdem 
do Poznania złożyła wieniec kwiatów 
na mogile Nieznanego Żołnierza. 


Drodzy rodacy z Ameryki już 
na polskim brzegu. 


Gdynia, 3. 7. (PAT.) Dziś o godz. 7 
rano przybył do portu gdyńskiego z 
Nowego Jorku okręt „Pułaski”, wiozący 
na pokładzie wycieczkę Sokoła polskie- 
go, która udaje się dziś na uroczystości 
wilsonowskie do Poznania oraz wyciecz- 
kę polskiego związku narodowego. Ogó- 
tem przybyło 488 pasażerów. 


Żywiołowy i piękny hołd Poznania dla wielkich i zasłużonych w narodzie. — Pani Wilson 
przedmiotem czci. — Korfanty gorąco witany. — Upusty niechęci do sanacji. 
Przepędzeni komuniści. 


Poznań, 4. 7. (Tel. wł.) -Przed dwor- 
cem zebrały się w piątek wieczorem nie- 
zliczone tłumy publiczności, które 
wzniosły okrzyki na cześć Paderewskie- 
go i prezydentowej Wilsonowej. O go- 
dzinie 10 wieczorem ruszył pochód przed 
+„Bazar”, gdzie przed tablicą, pamiątko- 
wą odśpiewano Rotę i wznoszono spon- 
taniczne okrzyki na cześć Paderewskie- 
go, Wilsona, generała Hallera, Dmow- 
skiego, oraz przyszłego rządu narodo- 
wego. Od czasu do czasu rozległy 'się o- 
krzyki „precz z sanacją”, „precz z faj- 
danami, hańba katom brzeskim* i inne. 
Entuzjazm ogarnął tłum, kiedy w oknie 
„Bazaru“ ukazał się Wojciech Korfanty, 
któremu zgotowano niezwykłą owację. 
Tłum następnie udał się pod Zamek, 
gdzie odśpiewano Rotę i wznoszono 0- 
krzyki na cześć Korfantego, Dmowskie- 
go i innych działaczy narodowych. 


Również powtórzyły się okrzyki potę- 
piające sanację. Manifestacje miały cha- 
rakter poważny i spokojny. Jedynie ko- 
rnuniści starali się zakłócić spokój, jed- 


nak młodzież narodowa bez udziału po-| ski. 


przeciw opozycji. Tym sposobem na- 
prawy stosunków nie osiągniemy, a do- 
prowadzimy tylko do tem większego 
zaognienia: partyjno-politycznego, co 
państwu na korzyść wyjść nie może. 
Lubimy naśladować. obce wzory — 


licji sama dała siobie z nimi radę. 

Do późnej nocy tłumy manifestantów 
przeciągały ulicami miasta, wznosząc 
bezustanne okrzyki. Miasto wspaniale 
jest udekorowane i tonie w zieleni. 
Przybyło na uroczystości poznańskie 
przeszło 600 Amerykanów - Polaków z 
drugiej strony Oceanu, jak również 
przedstawiciele prasy zagranicznej. 

(Szlachetny zapał Poznania raduje 
wszystkie serca — a w hołdzie dla za- 


sług łączy się ze stolicą Wielkopolski 
całe patrjotyczne społeczeństwo. Święta 
Wilsonowskie w Polsce jest własnością. 
całego naszego narodu i nie wydaje nam 
się, żeby jego czar i wartość podnosiły, 
objawy niechęci i okrzyki przeciw Sa= 
nacji, z którą wszyscy mamy ciężkie po- 
rachunki, jakich jednak nie wypada bo- 
daj gestem załatwiać w radosnej godzi- 
nie zbratania wszystkich dusz i serc. — 


| Red.) 


Hiszpanie mają czułe serca. 


Manifestacje przeciw karze Śmierci. 


Gibraltar, 3. 7. (PAT.) Doszło tu do 
burzliwych zajść na tle skazania na 
śmierć przez powieszenie pewnego cu- 
dzoziemca Opisse za zamordowanie pew- 
nej osoby. Egzekucję wyznaczono na 
dziś., Opisso odwołał się od wyroku do 
gubernatora Gibraltaru, który nie sko- 
rzystał z przysługującego mu prawa ła- 
Olbrzymie tłumy  manifestowały 


wejdźmy więc raz na dobrą drogę, któ- 
rą nam na tak zbawiennym dlą Fran- 
cji przykładzie ukazuje senator JouYe- 
nel. 

Na porachunki zawsze jeszcze 
będze, 


czas 


na ulicach przeciwko tej egzekucji, 
któraby była pierwszą od r. 1896 i doma- 
gały się ułaskawienia skazańca. Mani- 
festanci zmusili do zamknięcia kawiarń 
i lokali rozrywkowych. Szoferzy tak- 
sówek strajkują. Oddziały wojskowe, 
uzbrojene w grube kije patrolują na 
ulicach. 
Gibraltar, 3. 7. (PAT.) Stracenie mor- 
dercy Opisso odbyło się dziś rano. Nie 
pociągnęło ono za sobą żadnych mani- 
festacyj ze strony tłumów, zalegających 
ulice. h 
Kat, który dokonał egzekucji, był wy» 
słany specjalnie z Londynu. W. dniu 
dzisiejszym hotele i kawiarnie w mie- 
ście pozostają zamknięte, X 
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Bolszewicy rozstrzelali 400.000 
dzieci, chorych wenerycznie. 


Oto straszne skutki walki z religią, 
Warszawa, 4, 7. Pewna osoba, która 
codopiero przyjechała, z Rosji, opowiada 
że przed kilku miesiącami zastrzelono 
pod Moskwą z kulomiotów 400 tysięcy 
dzieci obojga. płci, uznanych przez le- 
karzy za wenerycznie nieuleczalnie cho- 
rych. Stalin wzdrygał się podpisać ten 
straszliwy wyrok, ustąpił jednak pod 
wpływem nalegań ze strony lekarzy. 
Uznali oni tę tragiczną egzekucję za zło 
konieczne, aby uchronić Rosję od roz- 
szerzenia strasznych chorób na cały 
kraj. 

W obranem miejscu pod Moskwą wy- 

kopano szeregi wielkich dołów, które 
następnie nakryto deskami i otoczono 
drutem kolczastym. Dzieci, uprzednio 
nakarmione, zwożono partjami na samo- 
chodach ciężarowych, ustawiano na de- 
skach ponad dołami i rozstrzeliwano z 
kuiomiotów. Więcej niż drugie tyle nie- 
letnich, tak samo chorych, jest na razie 
jeszcze w opiece lekarskiej, istnieje bo- 
wiem nadzieja wyleczenia ich. 

Oto skutki walki z religją, do której 
bolszewicy w pierwszym rzędzie wciąg- 
nęli dziatwę szkolną, organizując ją w 
t. zw. związku bezbożników. 


Pruska policja będzie strzelać 
jak za czasów Wilhelma. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4. 7, Wzmożona aktywność 
komunistów na terenie Prus skłoniła 
pruskiego ministra spraw wewnętrznych 
do wydania rozporządzenia, ustalające- 
go warunki użycia broni. Rozporządze- 
nie to, identyczne (podobne) prawie z 
dekretem cesarskim Wilhelma II. w 
sprawie używania broni przez policję, 
spotkało się w kołach robotniczych ze 
silną krytyką, 

" Nowe zarządzenie ministra powiada, 
że jeżeli strzały na postrach, które wed- 
ług uprzedniego rozporządzenia poprze- 
dzały ostre strzelanie nie skutkowały, to 
obecnie można w wypadku zagrożenia. 
zdrowia lub życia policjantów dla bež- 
warunkowego utrzymania autorytetu 
państwowego strzelać bez zastrzeżeń. 
Zarówno prasa socjalistyczna jak i nac- 
jonalistyczna, ta ostatnią zaś z wielką 
radością stwierdza, że socjalistyczny 
“minister Prus wrócił do starych wzorów 
cesarskich. AR, 


Czarna giełda warszawska 
w odwrocie. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. w.) Po czwartkowej 
$orączce dolarowej, na której zarabiali czarno- 
giełdziarze, nastąpiło wczoraj uspokojenie. Kurs 
SSE LA do 9,04 > 
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Przyjmuje 


Oddział w Bydgoszczy Dworcowa 06 / 


wkłady złołowe i dolarowe za wysokiem oprocentowaniem 
Wykonuje wszelkie | M ODISSKCJE Dankdive i 


TELEFONY: 


1464, 469,449 


Obniżki winny być cofnlete. — Drobne zapomogi n nie włnbdrndca ABAP nie {obila 


koniecznej wspólnoty urzędniczej. — 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł) Jak zapo- 
wiedziano, odbyły się w wczorajszy pią- 
tek wieczorem posiedzenie naczelnego 
komitetu pracowników pocztowych, kc- 
lejowych i komunalnych. Obrady były 
mimo, że się toczyły w atmosferze pod- 
niconej, zupełnie rzeczowe. Uchwalono 
rezolucję treści następującej: ` 

„Zarzędzenie cofnięcia 15% dodatku 
do płac, dodatku stołecznego, śląskiego 
i kresowego, wstrzymanie szczeblowania 
i awansów, redukcje personalne itd., sta- 
mowią sięgnięcie do najłatwiejszych, bo 
jedynie mechanicznych źródeł budżetu, 
pozostawiając zaś nienarnszonemi liczne 
pozycje, które z pożytkiem dla gospodar- 
czego stanu państwa mogłyby i powin- 
nyky być zredukowane. 


Rzucońe w stosunku do nielicznych |. 


grup pracowników kolejowych i pocz- 
towych drobne zapomogi, nie słanowią 
żadnej poprawy bytu i niczem nie zmie- 
niają wytworzonego katastrofalnego po-' 
łożenia pracowników państwowych a 
próba załamania ią dregą-solidarnego: 
frontu rozbije się na Świadomości wspól. 
ności interesów ogóła urzędników, ` 


Naczelny komitet zwraca. się do 
wszystkich pracowników państwowych, 
nie biorących dotychczas udziału w je- 
go pracach, z wezwaniem do zorganizo- 
wania się w niezależnych związkach i 
współdziałanie tą drogą z Naczelnym | ce 
Komitetem Pracowników, którego głów- 
nem zadaniem jest istotna obrona bytu 
materjalnego i prawnego ogółu pracow- 
ników państwowych. 

Ciężka sytuacja obecna wymaga ciąg- 


|| biskupa Kakowskiego, 


wydane będą szczegółowe wskazówki or- 
ganizacyjne', 

Jak z powyższej rezolucji widać, Na- 
czelny Komitet Pracowniczy przeciwsta- 
wia się hasłom strajkowym i stara się 
dociec swoich praw inną drogą. Wy- 
dział wykonawczy Zjednoczenia Kole- 
jowców Polskich odbył wczoraj posie- 
dzenie poświęcone zagadnieniom obec- 
nym. Zapowiedziany przez ministra ko- 
munikacji Kihna nowy system zapo- 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) W wczo- 
rajszy piątek rozpoczął się w Warsza- 
wie 4-dniowy walny zjazd delegatów 
Stowarzyszenia Ghrześcijańske-Narode- 
wego Nauczycielstwa Szkół Powszech- 
mych. . Po uroczystem» nabożeństwie w 
katędrze odprawiońeńm "przez ks. arcy- 
*Rtóry * równiaż 
wygłosił kazanie okolicznościowe, uda- 
no się do ratusza, gdzie pierwsze posie- 
dzenie plenarne zagaił prezes stowarzy- 
szenia senator Siciński. Przemówienia 
powitalne wygłosili między innemi wi- 
SE ninister oświaty ks.  Żongołłowicz, 
prezydent m. Warszawy Słomiński, de- 
legat nauczycielstwa chrześcijańskiego 
w Czechosłowacji, delegat duszpaster- 
stwa polskiego we Francji, delegat na- 
uczycieli szkół wyższych i średnich i 


łego i pełnego pogotowia pracowników | inni. 
Nastepnie Wyeast 
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Francja zwyciężyła wrokowz 


1Eryką 


Plan Younga prawnie nadal obowiązuje. 


Berlin, 4 7. Ostatnie wiadomości z 
„Paryża donoszą o ostatecznym, prawie 
„pomyślnym zakończeniu rekowań fran- 
,cusko - amerykańskich, 

O godzinie 1,30 posiedzenie delegacji 
francuskiej i amerykańskiej zakończyło 
„się powzięciem zasadniczych decyzyj, 
„określających porozumienie w najistot- 
„mniejszych punktach, Amerykanie zgodzili 
„Się na utrzymanie niemieckich zobowią- 
zań płatniczych dla niechronionych czę- 
„ści splat rocznych jak cne wynikają z 
"planu Younga, 

Dalszym sukcesem francuskim jest 
znalezienie formuły, uwalniającej Fran- 
cję od płacenia funduszu gwarancyjne- 

go, przewidzianego w planie Younga na 
wypadek, gdyby Niemcy niezależnie od 
‘odroczenia wypłat na podstawie planu 
Hoovera, dodatkowo po upływie roku 
"skorzystali z uprawnień do wniesienia 
 moratorjum, jakie przysługuje na zasa- 
dzie planu Younga, 

Formuła ta polega na tem, że Fran- 
cja rezygnuje z rozdziału annuitetu (spła 
„ty rocznej), natomiast wpływy pienięż- 

`: ne uskutecznione przez Niemcy do Ban- 
"ku Wypłat Międzynarodowych zostaną 
podzielone według istniejącego klucza. 

Na dzień dzisiejszy zostaje zwołane 
posiedzenie francuskiej Rady Ministrów, 
"która w ostatecznej formie zadecyduje o 
wam układów, AR. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


(Francuski punkt widzenia polegał 
na utrzymaniu w mocy prawnej planu 
Younga, które moratorjum Hoovera 
podważało w zasadzie. Jeżeli teraz 
Francja przeprowadziłą w praktyce swe 
zasady, jej położenie ulega znacznemu 


Berlin niezadowolc 


polepszeniu. Mimo to usiłowania rewi- 
zjonistyczne Niemców, zmierzające do 
uwolnienia się od reparacyj przy pomo- 
cy amerykańskich bankierów, będą tre- 
ścią najbliższych wydarzeń politycznych 
i gospodarczych. — Red.) 


ny Z porozumienia 


francusko - amerykańskiego. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 4. 7. Kompromis francusko- 
amerykański w sprawie odszkodowań, w 
kołach niemieckich w Berlinie wywołał 
uczucie pewnego rozczarowania, 


Mówią ogólnie o zwycięstwie tezy 
francuskiej nad Hooverem, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że deklaracja Hoovera 
z dnia 20. czerwca, zawierałą żądanie 
zawieszenia wszystkich wypłat i długów 
rządów za wyjątkiem zobowiązań dłuż- 
niczych pozostających w ża pry- 
watnych. 


Obecna zmiana stanowiska dotyka 
Niemców niemile, temwięcej, iż Stany 
Zjednoczone prowadząc rozmowy z Fran- 
cja stały się niejako z przymusu sytuacji 
gorliwymi adwokatami sprawy niemiec- 
kiej. Kwestja trwania dalszych dostaw 
rzeczowych jeszcze nie jest uregulowa- 
na. Natomiast niebezpiecznym wydaje 


é 

się plan nowej konferencji mocarstw, 
które podpisały plan Younga, albowiem 
kryje się w nim możliwość rewizji całe- 
go Systemu odszkodowań, do czego 
Niemcy dążą. . 

Samo podjęcie przez Amerykę inicja- 
tywy w kierunku ulżenia sytuacji Niem- 
com, należy uważać jakjo reakcję na go- 
rący apel prezydenta Hindenburga, Naj- 
trafniejszym bowiem znawcą stosunków 
gospodarczych był niemiecki agent re- 
paracyjny Parker Gilbert, który niejed- 
nokrotnie w sprawozdaniach swoich i 
memorjałach ostro krylykował rozrzut. 
ność i gospodarkę budżetową rządu Rze- 
szy i do niego należałoby w pierwszym 
rzędzie zwrócić się o wydanie opinii, 
czy akcja amerykańska w danej chwili 
była na miejscu i czy jej rozmiary wzgl. 
skutki nie sięcają za daleko. AR. 


i Wo il KB | ka 


na ebradach w stelicy. 


W jedności i niezależnej odsanacji organizacji — ratunek 


móg, sytuacji nie rozwiązuje i jest nie- 
właściwy. Z, K. P. nie może wziąźć na 
siebie odpowiedzialności za skutki jakie 
niechybnie będą spowodowane rozpaczli- 
wem położeniem rzesz pracowniczych, 
zwłaszcza w stolicy i na Kresach zam 
chodnich. 

Minister poczt i telegrafów Boerner 
zapewnił urzędników pocztowych, że naj 
niższe kategorje otrzymają gratyfikację 
w tej samej PRAS co kalotarzo 


Władysław Grabski dwugodzinny refe- 
rat na temat: „Nauczyciel Jako czynnik 
rozwoju kultury `polskiej“. Kierownik 
szkoły Jastrzębski z Warszawy wygło- 
sił referat o szkolnictwie i nauczyciel- 
stwie w chwili obecnej, poczem uchwa- 
lóńó wnioski, dotyczące ` szkolnittwa 
otaż uposażenia i uprawnienia nauczy- 
cieli. Po wyborze komisji zarządzono 
przerwę, popołudniu zaś odbyła się diu- 
ga ożywiona dyskusja nad sprawozda- 
niem zarządu rozdanem uczestnikom 
na piśmie. Zakończeniem pierwszego 
dnia obrad była wieczornica w sali Sto- 
warzyszenia "Chrześcijańskiej Służby: 
Domowej. 

Dzisiaj w drugim dniu obradować bę- 
dą poszczególne komisje, wieczorem zaś 
odbędą się wybory, poczem nastąpi za- 
mknięcie oficjalnej części zjazdu. W; 
niedzielę i w poniedziałek odbędą się 
wycieczki po Warszawie i okolicy war- 
szawskiej. 

W zjeździe bierze udział około 500 de- 
legatów z całej Polski. Okręg Poznań- 
ski reprezentowany jest przez 183 oso- 
by. Z Bydgoszczy przybylo 13 delegatów. 
Szczegółowe sprawozdanie naszego spra- 
wozdawcy podamy * w następnym nu- 
merze. 


Z Katowic. 


Przyjazd drogich milusińskich z Opola. ` 
I śląskie kina nie mogą wytrzymać opłat, 
Za czem wietrzy u nas Słalony rabus nies 
f miecki? 

Katowice, 2. 7. (Tel. wł.) Do Katowic przy- 
był pociąg nadzwyczajny z tysiącem dziect 
polskich ze Śląska Opolskiego na kolonje 
letnie, zorganizowane przez towarzystwo 
pomocy dzieciom i młodzieży polskiej we 
wszystkich województwach polskich. 

Katowice, 3. 7. (PAT) Prasa tutejsza dos 
nosi, że zarządy wszystkich kin na terenia 
województwa śląskiego wniosły obszerny 

| memorjał do magistratu i do rad gminnych 
z prośbą o obniżenie podatku widówiskowe= 
go. W memorjale tym peienci zastrzegają 
sbbie, że w razie nie udzielenia im odpo- 
wiedzi do dn. 15 bm., wszystkie kina na 
- protestu zostaną zamknięte, 
iiey 


Katowice, 3, 7, (PAT) Wczoraj rano za-® 


obserwowano nad terytorjum powiatu lub- 
linieckiego przelot samolotu niemieckiego 
ze znakami „D. 537“, który krążył dłuższą 
chwilę nad miejscewością Rusinowice, po- 
czem przeleciał nad torem kolejowym Lub- 
liniec—Pawąków, lecąc na wysokości 200 
metrów, a następnie skierował się w stroną 
granicy niemieckiej w kierunku miejscowo: 
ści Pludry, ł 
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>da — spokój — zaufan 


Oto lekarstwo na słabość Polski, które zaleca Paderewski. 


„Dziennik Bydgoski" zaleca ciągle to samo. 


e Wielki artysta i równie wielki patrjo- 
ta Ignacy Paderewski przyjął w swej 


siedzibie pod Morges w Szwajcarji 
przedstawiciela warszawskiej „Rzeczy- 
pospolitej“. Na zapytanie, co sądzi o 


stosunkach w Polsce, wypowiedział po- 
niższe uwagi, które tem chętniej przy- 
taczamy, że idą one po linji naszych 
apelów. 


— Polska potrzebuje  przedewszy- 
stkiem zgody wewnętrznej, spokoju, 
zaufania — mówił Paderewski. 


Musi nastąpić zaufanie wzajemne ro- 
daków do siebie, bo bez tego zaufania 
nie może być szczęścia w Ojczyźnie. 
Musi nastąpić również zaufanie obeych 
do Polski, bo tylko przy takiem zaufa- 
miu spokojnie może układać się życie 
polskie i z ufnością można spoglądać 
w przyszłość. Polską jest zdolną do rze- 
czy wielkich, stać ją na niebywały wy- 
siłek, ma do spełnienia ogromne zada- 
nia. Jej lud jest z gruntu pracowity, 
religijny, uczciwy, pragnie w spokoju 
pracować i budować swą przyszłość. 
Nie ma drugiego tak cierpliwego, skłon- 
nego do największych ofiar i poświęce- 
mia ludu, jak właśnie lud polski. Inteli- 
gencja polska to najtęższy element, ja- 
ki sobie można wyobrazić, wbrew 
wszelkim twierdzeniom, że jest rzeko- 
mo pozbawiona hartu, energji, świado- 
mej woli przeprowadzania zamierzo- 
nych celów, że daje się sprowadzać na 
manowce, Że zatraciła wiarę w samą 
siebie, w przyszłość świetlaną i pro- 
imienną. Ten, kto rozgłasza podobne 
(wieści, bałamuci siebie i innych, jeśli 
tacy się znajdują, którzy dają temu 
posłuch. 


„Obecne położenie w Polsce jest nie- 
Mwątpliwie bardzo ciężkie, jest nawet 
cięższe, niż gdzieindziej. Niema wszak- 
Że takiej sytuacji, z którejby człowiek 
dzielny i zaradny nię znalazł wyjścia. 
Naród dzielny i zaradny, pragnący u- 
gruntować swą przyszłość, znajdzie 
zawsze sposób na zaradzenie biedzie. 
Trzeba tylko, ażeby wszyscy, na któ- 
rych barkach w pierwszym rzędzie spo- 
czywa odpowiedzialność za losy tego 
kraju, uczynili ze swej strony wszyst. 
ko, iżby w nim nastąpiła jedność, 
zgoda i zaufanie. Polsce potrzeba — jak 
powiedziałem — zaufania, pracy I spo- 
koju. Kiedy się to osiągnie, przełamie 
się wówczas ów ciężki kryzys. 


— Co najważniejsza, uważam, że sku- 
pić się winni wszyscy dzisiaj w Polsce 
przy Kościele katolickim, z którym 
Polska jest tak ściśle, jak chyba żaden 
inny kraj, związana. Przez Kościół 
Polska narodziła się jako Państwo, 
dzięki Kościołowi stworzyła wielka cy- 
wilizację i kulturę, wniosła do ogólnej 
skarbnicy cywilizacyjnej i kulturalnej 
poważny swój udział. Dzięki Kościoło- 
wi odrodzi się silna i potężna, bo tylko 
taka może wogóle istnieć, jako Pań- 
stwo, nigdy słaba i skazana na wiecz- 
ne szamotanie się wewnętrzne i wysta- 
wiona na nieustanne zakusy wrogów. 


— Wierzę w przyszłość wielką mego 
Narodu. Widzę ją promienną i świetla- 
ną. Dła tej przyszłości cierpiały prze- 
cież długie szeregi pokoleń, żyli dla 
niej, pracowali wytrwale, ginęli, co 
szlachetniejsi w Narodzie. Widzę 
wśród swoich zalety wielkie, jakich 


może nie posiada żaden inny naród ha 
globie ziemskim. Wiem, że przezwycię- 
ży Naród. ten wszystkie przeszkody, 
wszystkie trudności na drodze żywota, 
że zbuduje on silną potężną przyszłość, 
że Polska będzie, bo być musi, potężnem 
mocarstwem, bo zadania, które ma do 
spełnienia, taką właśnie przed nią przy- 
szłość odsłonia. Bodajby tylko, chwiła 
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FALKIEWICZ POZNAN 


ta coprędzej nadeszła, a poprzedziła ją 
wiara silna i płomienna, zgoda roda" 
ków, zaufanie wzajemne do siebie". 


Somby we 


iieszech. 


Działalność organizacyj przeciwfaszystowskich ożywia sie 


Rzym, 3. 7. (PAT.) Pomimo suro- 


pisma podają szczegóły wybuchu w Rzy- 


wych wyroków trybunału obrony pań-| mie, którego ofiarą padło 3 funkcjonar. 


stwa, działalność organizacji antyfaszy- | juszy komory celnej. Przed paru dnia“ 


stowskich nie ustaje, czego przejawem 


był zamach bombowy, dokonany przed |ny towarami łokciowemi. 


{w 


mi przybył z Francji wagon, załadowa- 
Wagon ten 


kilku dniami w Paryżu į w dniu wczo- | przesunięto po sprawdzeniu plomb do 


rajszym w Rzymie. 
Uzupełniając oficjalny komunikat, 


. Otwarcie nowego parlamentu egipskiego. 


„Odbywa się to w Kairze z niezwykłemi uroczystościami. Król Fuad wygłasza mo- 
wę powitalną. Przy nim po prawej stronie premjer Sidky Pasza, Wybory do nowego 
Parlamentu były bardzo krwawe, Ścierali się nacjonaliści ze zwolennikami suweren- 


ności Anglji. Ci ostatni ponieśli porażkę. 


Wskutek tego nie jest wykluczoną zmiana 


gabinetu, a może i rozwiązanie młodego parlamentu, 


komory celnej na stacji towarowej. 
Wczoraj celnicy zerwali plomby i weszli 
do wagonu, celem dokonania rewizji. 
W tym momencie nastąpił wybuch nie- 
zwykłej siły. Wagon został prawie do- 
szczętnie zniszczony. Jeden celnik po- 
niósł śmierć na miejscu, drugi zginął 
w drodze do szpitala, a trzeci walczy ze 
śmiercią. 

Tuman dymu i pyłu pokrył zabudo- 
wania stacyjne tak, żę w pierwszej 
chwili niepodobna było zorjentować się 
co zaszło. W rękach zabitego celnika 
znaleziono portfel z resztkami walut 
obcych. Przypuszczają, że porfel ten 
był połączony z maszynę piekielną. 


Prasa ostro krytykuje teror antyfa- 
szystowski, zwracając uwagę na działal- 
ność wywrotową we Francji. Władze 
włoskie wszczęły surowe śledztwo, 


Znowu pożarna łuna. 


Łódź. „Republika“ donosi o pożarze 
we wsi Wola Rogoźna powiatu łęczyc- 
kiego. Ogółem spłonęło 11 domów, 11 
chór, 14 stodół, szopy i chlewy oraz 
wielka ilość inwentarza żywego i mar- 
twego. W czasie akcji ratowniczej 6 
strażaków uległo ciężkim poparzeniom. 
W jednej z płonących chat pozostało 
przez zapomnienie 2-letnie dziecko, któ- 
re spłonęło. Straty wynoszą około 350 
tysięcy złotych. 


Marek Romański. 37 
POD ZNAKIEM SZATANA. 


Część druga. 


Wiek z, Titania 


(Ciąg dalszy.) 


Jakby pogrążona we śnie, : 


przeszła obok doktora Limota, zeszła ze 
schodów i zajęła miejsce w taksówce 
rzuciła adres domu, w którym mieszka- 
ła. Dopiero, gdy wóz ruszył, wybuch- 
męła spazmatycznym, nerwowym pła- 
kzem. 

Roman Szprot oparł się o futrynę 
drzwi i patrzał na doktora Limota 
ćrenicami, w których była zimna za- 
wziętość. S 

— Panie Szprot, co to znaczy? — 
kapytał surowo lekarz. 

— Doktorze Limot, 
uczynić? 

Wzrok ich spotkał się i pod wpływem 
spojrzenia  Szprota, stary lekarz opu- 
ścił powieki. 

W głosie wywiadowcy brzmiała nuta 
ironii. 

— Doktorze Limot! Odchodzę w tej 
chwili, bo wiele mam do czynienia. 
Dzięki opatrzności przybyłem na czas. 
Raczej dzięki mikrofonowi, który umie- 
szczony pod biurkiem, pozwolił mi być, 
od początku do końca, odległym świad- 
kiem pańskiej, interesującej rozmowy 
z panną Irmą. 

Lekarz zbladł. 
— Jak pan śmie... 
— Owszem! Śmiem! Może pan już 


teraz zniszczyć ten aparacik podsłuc 


co pan chciał 


„Om 


odebrał mn te czare w chwili eds i 


wy, który pozwolił mi poznać miły prze- 
bieg pańskich zalotów i przybyć tu na 
czas taksówką. Trudno, jeżeli, który 
mężczyzna na świecie będzie posiadał 
Irmę Zaleską, będzie nim aspirant Leon 
Solski. Solski, a nie pan! Zrozumia- 
no, doktorze?.... A propos, kiedy widział 
pan ostatni raz doktora Świrskiego? 


Doktór Limot wzruszył ramionami. 

— Nie znam tego człowieka, 

I to możliwe! Nie mniej zna on pana 
bardzo dobrze. 

— Dosyć tych żartów! 

— Na dzisiaj tak! 
doktorze! 

Roman Szprot ukłónił się i wyszedł. 
Zaledwie umilkły jego kroki na scho- 
dach, doktór Limot rzucił się do biurka. 

Aparat podsłuchowy był dokładnie 
tam, gdzie miał się znajdować według 
słów Szprota. Doktór Limot z wściekło- 
ścią zniszczył tajemniczy mikrofon. 

Następnie podszedł do lustra i popra- 
wił uczesanie swych włosów. 

Przez długą chwilę nie mógł zebrać 
swych myśli. Opanowało go nagle ni- 
czem nie usprawiedliwione przerażenie. 
Pogodny, beztroski Roman Szprot po raz 
pierwszy ukazał mu się w innej postaci. 

— Ten człowiek może być bardzo 
niebezpieczny — wyszeptał do siebie. 

'Przypomniał sobie Irmę i już bliskie 
nad nią zwycięstwo i ogarnęła go 
wściekłość. O, jakże chętnie rozkoszo- 
wałby się teraz jej dziewiczym wstydem, 
jej łzami, jej rozpaczą! Z jakąż rozko- 
szą pieściłby jej cudowne ciało! 

Był bliski wychylenia czary z najbar- 
dziej oszałamiającym, z najbardziej u- 
pragnionym napojem. Roman Szprot 


Dobrej nocy, 


podniósł do swych głodnych, spragnio- 
nych ust. Gdyby nie Szprot, Irma była- 
by teraz w jego objęciach. Byłaby jego 
— jego — jego....... z 

Wyobraźnia przywoływała mu na 
myśl najbardziej kuszące obrazy, naj- 
bardziej drażniące wizje. Już sama 
myśl o nich sprawiała mu rozkoszny ból, 

Zacisnął pięści. 

— Będziesz moją, Irmo, żywa, czy 
umarła, świadoma tego, czy nieświado- 
ma, uległa, czy oporna! Z tobą zaś pa- 
nie Romanie Szprot zagramy „va 
banque"... 


ROZDZIAŁ XIII. 


— Co stało się z doktorem Świrskim? 

Oto było pytanie, które postawiło na 
nogi całą policję warszawską, od naj- 
niższego wywiadowcy do szefa urzędu 
śledczego. 

Niezwykle tajemnicze okoliczności 
towarzyszyły zaginięciu lekarza. Nie- 
spodziewany wyjazd doktora Świrskiego 
do Warszawy, okradzenie go w tramwa- 
ju, poszukiwanie Szprota przez starego 
lekarza, tajemnicza śmierć. Maciszka, 
złodzieja kieszonkowego, którego rozpo- 
znał w albumie przestępców okradzio- 
ny, a którego ciało wyrzuciła Wisła — 
wszystko to dowodziło, że około dokto- 
ra Świrskiego poczęły się dziać rzeczy 
niezwykłe i dziwne, 


Gdzie był sławny lekarz? 
z nim stało? 

Nie ulega wątpliwości, że nie stało 
się nie dobrego. Znano dobrze sposób 
życia Świrskiego, znano dobrze jego sta- 
rokawalerskie przyzwyczajenia, znano 
bardzo dobrze jego zamiłowania do dni 


Co się 
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dni podobnych do siebie, jak ziarenka 
przesuwanego w palcach różańca. 

Jeżeli stało się więc, że stary nie po- 
wrócił do swego małego mieszkanka w 
„Domu Zdrowia“, jeżeli zdarzyło się, że 
zginął bez wieści, jak kamień rzucony, 
ręką turysty w uśpiony krater wulkanu, 
jeżeli zdarzyło się, że ślad po nim wszel- 
ki zaginął — to znaczy to, że na drodze 
jego życia nie stanęła żadna uśmiech- 
nięta przygoda, lecz, że los postawił go 
w jakiejś sytuacji nowej i zapewne 
strasznej. 

Policja właściwie nie wiedziała nic. 
Miała zadanie utrudnione tem, że mogła 
przypuszczać na podstawie upartych 
słów Szprota, że stary lekarz miał coś 
wspólnego z sprawą „czcicieli szatana”, 

=A jaki mógł być ów związek? Ro- 
man Szprot tłumaczył to logicznie. 
Doktór Świrski — mówił — poznał 
mnie, gdy byłem w „Domu Zdrowia* 
wraz z Solskim, celem wybadania Capri- 
viego. O porwaniu Solskiego wiedział, 
gdy więc zaszło coś takiego, co nasunęło 
mu myśl zwrócenia się do policji, pomy- 
ślał najpierw o mnie. 

— Oczywista, mogło tu chodzić rów- 
nie dobrze o kradzież złotego zegarka, 
jak o satanistów — kończył swe rozu- 
mowania Szprot, — mam jednak wraże- 
nie, że śmierć Maciszka i zniknięcie 
doktora ma coś wspólnego z owym, ja- 
dącym tramwajem, garbusem. Doszło 
już do tego, że każdego człowieka, o 
krzywych łopatkach uważam za sata- 
nistg. 

— Co się stalo z doktorem Świr- 
skim? — oto było pytanie, które nie. 
schodziło z szpalt dzienników stołecz- 
nych. p 
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Z cyklu tradycyj ludowych. | 


- Okres rozkwifu w przyrodzie. 


Lipiec to miesiąc najlepszego życia 
przytody, miesiąc nagrody za całorocz- 
ny trud rolnika, a zarazem najpiękniej- 
szy okres słoneczny w roku. 

Jak po inne miesiące, tak samo i li- 
piec posiada wiele przysłowi, które od 
"wieków są w użyciu u naszego ludu. 

„Nawiedzenie N. Marji Panny dnia 
2 lipca, wróży zwykle, o ile deszcz pa- 


cyjne, niektóre bardzo- starego pocho- 
dzenia, zaczynają się najczęściej od 
słów: 

„Płon niesiemy, plon 

W gospodarza dom.“ 


W tym miesiącu dojrzewają owoce, 
w lasach rumienią się jagody, na po- 
lach niebieskie kwiaty Inu i czerwone 
maki wabią oko przechodnia, 


Na każdym kroku objawia się rozko- 
szne lato, przedmiot gorącej tęsknoty 
w ciągu długich, zimnych i posępnych 
miesięcy zimowych. 


Gromada ze śpiewami przychodzi do 
dworu z wieńcem i tam. przyjmują ją 
ucztą i muzyką, a często zabawa ocho- 
cza do późnej nocy się przeciąga. Wie- 
niec, który przynoszą do dworu uple- 
ciony jest z kłosów zboża i ozdobiony 
kwiatami i wstęgami. Najpracowitsze 
robotnice, czyli przodownice otrzymu- 
ją stosowne podarunki. Pieśni trady- 
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da, — czterdzieści dni dżdżystych. 
Niedługo potem, bo dnia 4 lipca, 
przypada św. Prokopa, więc mówią 
po wsiach: 9 
„Po świętym Prokopie 
Żyto leży w snopie'*. 


D żniwach mówi jeszcze inne przy- 
słowie, dotyczące dnia 15-go, czyli Ro- 
ześłania Apostołów: 

„Ledwie miną rozesłańce 
A już z sierpem zaczną tańce“. 

-Dnia 13 lipca w dzień św. Małgorzaty 
rozpoczynają się upały, czyli Kaniku- 
ła. Według starych tradycyj okres upa- 
łów trwa zwykle od św. Małgorzaty do 
św. Bartłomieja, czyli do dnia 24 sierp- 
nia. Lekarze starej daty w okresie Ka- 
nikuły doradzali swym pacjentom naj- 
różniejsze, dziś już nie używane środki, 
mające na celu przeczyścić krew i 
„uspokoić wzburzone humory“. 

Ze wspomnień po starych pisarzach 
naszych widać, że rzepa należała do 
zwykłych ubogiego ludu pokarmów i 
dcsyć jej wszędzie siano. Duńczewski 
jeszcze powiada: 

- „W lipcu z niemałą nadzieją 
Gospodarze rzepy sieją“. 


W dzień M. B. Szkaplerznej, 16 lipca 

jest znów w użyciu inne przysłowie: 
„Wraz ze Szkaplerzną Matką 
Na zagon czeladko!* 

Ponieważ z młodego ziarna robiono 
zwykle kaszę, przeto dnia 20 lipca mó- 
wiono: 

Z nowego wiątku kasza“. 
„+-»Na św. Eljasza Ar 
“~ Dzień św. Jakóba 25 lipca był wy- 
"rocznią na porost dębiny: 

„Gdy deszcz w Jakóbówkę 

Nie zobaczysz już dębówkę". 

Wreszcie jedno z najwięcej znanych 

przysłowi: 
„Od świętej Hanki 

Zimne wieczory i ranki", 
- Lipiec, mimo, że jest okresem naj- 
większej pracy na polach, jest zarazem 
miesiącem pociechy, bo plon całorocz- 
nego trudu zbiera się pod dach rolnika. 

Z końcem lipca, lub w pierwszych 
dniach sierpnia odbywają się t. zw. 
„dożynki“, zwane także zażynki, obżyn- 
ki, wieniec tub okrężne. Są to uroczy- 

 stości wiejskie, towarzyszące rozpoczę- 
ciu i ukończeniu zbiorów. 


Przegląd koki 
Przegląd kobiecy. 
i Współczesne młode dziewczęta, 

Matka — a córka. Oto temat niezmiernie 
aktualmy. Różnica między generacją ubie- 
słą:a młodem pokoleniem pogłębia się i za- 
gadnienie porozumienia między rodzicami 
a młodą dziewczyną najczęściej bywa nie- 
" rozwiązane. Miejsce serdeczności, zaufania 
i wzajemnej pomocy duchowej tej bardzo 
bliskiej sobie — zdawałoby się — „grupy 
we dwie“ += matki a córki — zajmują aż 
nazbyt często bolesne tarcia. 


"Największa rola w rozwiązaniu proble- 
matu „dzisiejsza córka — a matka" przy- 
pada bodaj matce. Trzeba zrozumieć umy- 
słówość dzisiejszej młodej dziewczyny, że- 
by znaleźć właściwe wobec niej nastawie- 
„nie, : 
Badania nad umysłowością współczesnej 
' młodej dziewczyny ze świata przeprowadzał 

kilka miesięcy temu pewien kapłan fran- 

cuski, Do współpracy w tych badaniach za- 
prosił najwybitniejsze pracownice na polu 
wychowania młodzieży żeńskiej. 
Oto rezultat ich głębokiego z taktem i 
wielką sumiennością przeprowadzonego 
studjum. Nie odnosi się on jedynie do 
dziewcząt francuskich, lecz w równej mie- 
nasze młode 
dziewczęta. 


Otóż — młode dziewczęta ze świata, tak 
samo jak młode robotnice doszły w swoim 
rozwoju w ostatnich latach do podwójnego 
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siostrzenica wielkiego kompozytora 


umarła w skrajnej nędzy. 


W Turynie odbył się niedawno pogrzeb 
biednej staruszki Giulji Castellari, zmarłej 
w przytułku dla ubogich, Pochowano ją na 
cmentarzu dla nędzarzy, a na grobie jej po- 
stawiono tabliczkę z numerem 4273, 
trumną staruszki nie szedł nikt, bo nikt 
nie wiedział, że zmarła była siostrzenicą 
człowieka, na którym wzbogaciły się tysią. 
ce ludzi. 

Giulja Castellari była córką Virginji Ros- 
sini, siostry wielkiego kompozytora wło- 
skiego. 

Virginia Rossini była dyrektorką wę- 
drownej trupy operowej. Wraz z mężem i 
dziećmi ciągnęła od jednego włoskiego mia- 
steczka do drugiego i swym ciepłym, mi- 
łym głosem śpiewała arje operowe. 

Ale konkurencja była wielka, a gaże ma- 
łe, Virginia Rossini umarła w nędzy, zo- 
stawiając na łasce losu dwie małe córeczki, 

Dwie te dziewczynki były najbliższemi 
krewnymi wielkiego Rossiniego, którego 
słoneczne opery „Cyrulik Sewilski*, „Wese- 
le Figara", „Wilhelm Tell“ czy „Semira- 
mis“ obiegały w tym czasie wszystkie sce- 
ny operowe świata. 
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Szeregowiec odrąbał sobie pa- 
lec, aby nie służyć w wojsku. 


Warszawa. Przed sądem wojskowym 
w Warszawie stawał rekrut Eustachy 
Nikiforow oskarżony o uszkodzenie wła- 
snego ciałą celem uzyskania zwolnie- 
nia od służby wojskowej. Mianowicie 
Nikiforow odsługiwał służbę wojskową 
w 8 pułku artelerji polowej w Pucku. 
Pewnego dnia podczas rąbania drzewa 
odciął sobie wskazujący palec prawej 
ręki, Nikiforow zeznał na rozprawie 
sądowej, że rąbał drzewo lewą ręką, 
ponieważ jest mańkutem i przypadko- 
wo uderzył się siekierą w palce. Biegli 
lekarze stwierdzili, iż podsądny nie jest 
mańkutem. Sąd skazał go na 3 miesią- 
ce więzienia. Po odbyciu kary szerego- 
wiec Nikiforow zostanie z powrotem 
wcielony do pułku, do kompanji admi- 
nistracyjnej. 


mienia oraz zboczenia oceny wartości. Zbyt 
często utraciły właśeiwą świadomość dobra 
i zła, pełne są fałszywych idei — nie do- 
ceniają powagi niebezpieczeństw, na które 
są narażone, a przeceniają w niemniej nie- 
bezpieczny sposób swoją własną wartość, 
Lecz nie one same są odpowiedzialne za ta- 
kie błędy; trzeba wziąć pod uwagę także 
nowe warunki życiowe, a przedewszystkiem 
trzeba wziąć pod uwagę słabość, a nieraz 
nieumiejętność pedagogiczną rodziców, Bądź 
jak bądź, chodzi tu o poważne zło i gdy 
dzisiejsze młode dziewczęta zostaną w przy- 
szłości matkami, będą stąd ciężkie bardzo 
następstwa, 


Jednakżeż są obok „cieni“ w umysłowo- 
ści dzisiejszych dziewcząt także „Światła“. 
Autor powyższych uwag podkreśla mnóstwo 
dobra moralnego, którego nam niewątpli- 
wie dostarczy elita corazto liczniejsza i co- 
raz bardziej dzielna, która będzie umiała 
dobrze zużyć swą niepodległość i która 
przedewszystkiem gotowa jest dać siebie w 
służbę Dobra bez zastrzeżeń. Zatem nie na- 
leży przeciwstawiać Się aspiracjom dzisiej- 
szej młodej dziewczyny, lecz trzeba je uczy- 
nić użytecznemi dla dobra, trzeba jej dać 
daleko idące wykształcenie religijne i wy- 
korzystać jej pragnienia rozwoju umysło- 
wego, kształtując w niej świadomość su- 
mienia i wartości. Z wielkim taktem, które- 
go trzeba w wychowywaniu uczuć—wzmoc- 
nić trzeba jej wolę, zorjentować jej zmysł 
inicjatywy i rozwinąć w niej instynkt spo- 
łeczny i nadewszystko — instynkt dosko- 
nałości, Ń . 

Do wielorakich przeto zmian doszło w 
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Dziewczynki nie otrzymały jednak ani 
lira z olbrzymich tantjem. Trudno teraz o- 
sądzić, czy było to niedbalstwo, czy też zła 
wola otoczenia, 

Mała Giulia została służącą w domu 
pewnego pułkownika. 

Starsza siostra umarła młodo, Giulia w 
chwilach wolnych od swej ciężkiej pracy 
śpiewała swym słodkim głosem arje Rossi- 
niego, 

Gdy doszła do 70 lat, nie mogła już pra- 
cować. 

Umieszczono ją w przytułku. 


Spadkobierczyni człowieka, który zboga- 
cił tysiące ludzi, umarła, jak nędzarka. 
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To jest kamera o jakiej marzy każdy miłośnik fotografji. 
Prosta, niezawodna, z jasną optyką — prawdziwa kamera 
Zeiss Ikon = i kosztuje tylko 

ztotych B4R.— 


Bogato ilustrowane prospekty. wysyła każdy skład przy- 
borów fotograficznych lub Reprezentacja Fabryki 


ZEISS IKON, WARSZAWA 566 


Szpitalna EB ai 
| GE sm 


Bezrobocie w Anglji wzrasta. 
Londyn. (PAT.) Według statystyki 
z dnia 22 bm. liczba bezrobotnych wyno- 
siła 2.727.386 osób, czyli o 6.456 bezro- 
botnych więcej niż w tygodniu ubie- 
głym. 


Są elektryczne odkurzacze, 


f 


to czemuż nie skombinować i elektrycznego podatkościągacza ! 


nich latach, lecz nie protestujemy przeciw 
przekształceniu w nich, któremu nie one 
są winne. W pracy wychowawczej nad 
młodą dziewczyną przyświecać winny nam 
następujące 4 wytyczne: 1) nie łamać ich 
nowych aspiracyj, 2) postarać się o bardzo 
głębokie wychowanie religijne i umysłowe, 
3) wychować w nich uczuciowość i 4) na- 
uczyć je umiejęthie korzystać z dzisiejszej 
wolności. Oto dźwignie, zdolne wznieść ją 
do wielkich wyżyn — aż do Boga: zmysł 
społeczny, ukochanie swej czci, poczucie od- 
powiedzialności i zmysł apostolstwa, 


Matki i wychowawczynie powinny obu- 
dzić w dziewczętach młodych prawdziwą 
głęboką pobożność, któraby nietylko była 
obroną dla nich, lecz także pchała je do 
tego, by zrobić dużo dobrego dookoła Siebie, 

Te oto wyniki badań nad umysłowością 
młodej współczesnej dziewczyny przywodzą 
na myśl inne, przeprowadzone także we 
Francji, także niedawno i na tym samym 
terenie, 


Czternaście młodych dziewcząt odpowie- 
działo — zdaje się bardzo szczerze — na 
ankietę pewnego lekarza, badającą ich po- 
gląd na małżeństwo, macierzyństwo i na 
uświadomienie. 


Z ich odpowiedzi wynika, że nastawienie 
życiowe jest u nich bardziej realne, rzeczo- 
we, z poczuciem odpowiedzialności także 
wobec społeczeństwa — niż u mężczyzn 
współczesnych, 

Naprzykład rozumieją one doskonale 
wartość pieniędzy. Prawie wszystkie Są 
tego zdania, że w małżeństwie odgrywają 
pieniądze wielką rolę, że są niezmiernie 
ważna hv mán żYć i wvchewywać porzadnie 


dzieci. Jedna z młodych stwierdza; w życiu 
uczuciowem niema miejsca na pieniądze — 
lecz w małżeństwie przyznaje im to miej+ 
sce*, U wszystkich występuje ten sam ar- 
gument: przyzwoity poziom życia i wycho 
wanie dzieci, 

Prawie wszystkie pragną mieć dzieci. 
Jedna odpowiada z wielką szczerością: 
„Gdybym była bardzo szczęśliwa ze swoim 
mężem, chciałabym mieć troje lub czworo 
dzieci, — lecz jeżeli życie moje pozostanie * 
nadal tak twarde i ciężkie — nie chcę żad- 
nego". Inna stwierdza: „Małżeństwo bez 
dzieci jest dla mnie czemś niezrozumiałem; 
za nic w świecie nie zgodziłabym się na to, 
by uczynić coś, żeby temu przeszkodzić, 
Zdawałoby mi się, że to poniża moją god- 
ność fizyczną i moralną", Trzecia powiada: 
„Będę miała tyle dzieci, ile będę mogła wy- 
chować, nie zwiększając na świecie ilość 
dzieci zdeklasowanych". 


Wszystkie, które nadesłały odpowiedzi 
na ankietę, kładą nacisk- na uświadomienia 
przed ślubem, Chcą, żeby matka była tą, 
która uświadamia, a gdy matka nie może, 
winien ją zastąpić kapłan — w ostateczno- 
ści wychowawca. ` i 


Żadna nie uznaje małżeństwa z rozsąđ- 
ku. Jedna tylko uznaje możliwą koniecz- 
ność takiego małżeństwa — ale dla innych, 
sama wyszłabym tylko z miłości za mąż, 
albo wcale nie. 1 


Z odpowiedzi tych wynika przeto, że 
mimo wszystko, zwłaszcza mimo ciężką 
kryzę, Którą współcześnie przechodzą mał- 
żeństwa, można na przyszłość jaśniejsze po- 
stawić horoskopy. ‘M.N | 
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O Sanad i imej Marmcji rymy foremne. 


Zamiast Kroniki Niedzielnej 
Bydgoszcz, 3 lipca. 


Okręt babci Europy 
niespodzianie wpadł na rafy, 
bo powiada szęlma Niemiec, 
że nie może płacić sztrafy. 


A Człowiek dużo znieść potrafi y 
i cierpliwie biedę klepie, ; 
gdyby jakąś miał nadzieję 

że mu potem będzie lepiej. 


Ale dobrze naród pyta: 
rety! rety! o la Boga! 
Któż ma przegnać od nas biedę, 
czy ta szabla i ostroga? 


Chociaż nam w nich wierzyć każą 
i nie spuszczać z kammertonu, 
nie naprawi szewc zegara, 
ani kowal gramofonu. 


Tutaj kopci się ogarek, 
tam łojówki smród wydają, 
ale gdzież ten słup ognisty 
coby naród wiódł do raju? 


Aby wybrnąć z tej herezji 
proponują dyplomaty: 
sztrafę całkiem mu opuścić 
lub rozłożyć ją na raty. 


Kłótnie, swary i kabały, 
komeraże i turbancja, 
co chce Francja — Anglja nie chce 
co chce Anglja — nie chce Francja. 


Chociaż skryta piórem swęda, 
już w nas wiary nie roznieci, 
już nie porwie nas kolenda: 
Belwederska gwiazda świeci! 


AŁ rozstrzygnął sprawę Hoover 
specyfinder, mądra głowa, 
dając Niemcom rok wytchnienia 
potem, bratku, płać od nowa! 


Niemcy na to jak na lato, 
bo pracować będą cicho, 
by do roku Anglję, Francję 
i Hoovera wzięło licho! 


Przed kilku dniami późną nocą powracał 
z Częstochowy do Wrzosowej jeden z mie- 
Szkańców tej wioski. W pobliżu Wrzosowej 
wieśniak ów dostrzegł mimo ciemności, iż 
na szosie leży jakaś kobieta bez życia. Prze- 
rażony gospodarz pobiegł na posterunek po- 
licji, wzywając pomocy. Przybyli funkcjo- 
narjusze stwierdzili, iż nieznajoma leży 
twarzą do ziemi, ręce ma skrępowane z ty- 
łu sznurem, szyję zaś ściśniętą cienkim dru- 
tem. Obok leżały rzucone kapelusz, torebka 
skórzana i paczka, 

Po rozluźnieniu nieszczęśliwej z więzów 
okazało się, że dawała ona jeszcze słabe o- 
znaki życia. 

Przewieziono ją natychmiast do ambula- 
torjum Kasy Chorych, gdzie lekarz udzielił 
jej pierwszej pomocy, W torebce znaleziono 
akt ślubny na nazwisko Anny Warchlew- 
skiej i Kazimierza Klimczaka, wydaną przez 
urząd parafjalny Bądkowice, kartę zwolnie- 
nia ze szpitala w Strzelnie na imię Anny 
Klimczak oraz zaświadczenie komendy po- 
licji (adres komendy zalany tuszem i wsku- 
tek tego nieczytelny), 


a Nieprzytomną Kilmczakową«doprowadzo- 
no do takiego stanu, iż mogła, aczkolwiek 
z trudem, odpowiadać na pewne pytania. 
Okazało się, iż Anna Klimczak pochodzi z 
Konina, ostatnio przebywała w Krakowie, 
skąd odjechała do Częstochowy. Ponieważ 
Klimczakowa nie miała pieniędzy przeto 
część drogi odbywała pieszo, chwilami zaś 
korzystała z grzeczności jadących na targ 
gospodarzy. Wieczorem, gdy już zmierzała 
zajść do którejś z chat Wrzosowej i prosić 
o nocleg, spotkała na szosie auto, które na 
jej widok zatrzymało się, Z samochodu wy- 
siadło dwóch mężczyzn, nawiązali oni z 
Klimczakową rozmowę, a dowiedziawszy 
się, że idzie do Częstochowy, oświadczyli jej, 
że mogą ją zabrać, bo jadą do Piotrkowa. 
Chociaż podróżna  lękała się jakiegoś po- 
dejścia ze strony nieznanych sobie męż- 
czyzn, jednak pokusa była tak silna, iż 


wreszcie zdecydowała się jechać: Kiedy od- 
dc m i m zma LED Aim mk KmA esi z 


W Polsce też Sanacja kręci, 
tu.coś ujmie, tam coś wetka, 
ale mimo szuru-muru 
plajte robi piatiletka. 


Gwiazdą kraju nie uzdrowisz, 
na nic Sławki i Prystory, 
nie pomogą nam pasjanse, 


astrologi i znachory. 


Frazesami, koszałkami, 
próbują nam dodać gazu, 
nie upadać! trwać! oszczędzać!... 
ot, gadanie do obrazu! 


Gębą łacna jest komenda, 

jak tu wytrwać—gdy nie zdzierzysz, 
jak oszczędzać — gdyś jest goły, 
jak nie upaść — gdy już leżysz! 


Kupiec—dziadem, rolnik—Jobem 
a urzędnik to głodomór, 4 
» kabza próżna, kasa „pusta t 
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Rai" Kossaka i 


jako odpowiedź Treviranusowi. 


Znakomity batalista polski, twórca całej 
galerjj monumentalnych dzieł historycz= 
nych i portretów, Wojciech Kossak, wżbo- 
gacił swój dorobek artystyczny nowem ar- 
cydziełem: Grunwaldem. Współtwórca ^, Pa- 
noramy Racławickiej", autor niezrównanej 
„Olszynki*, „Somosierry”, „Bitwy pod Płow- 
cami“, „Chorągwi pancernej", „Kircholmu', 
„Sowińskiego pod Wolą” itd. itd., sięgnął 
do-tematu, który nietylko daje pole do po- 
pisu wielkim talentom malarskim, ale po- 
zwala zaprawiać farbę tchnieniem sSzczere- 
go patrjotyzmu i nasycić ją pełnią najgłęb- 
szych uczuć. „Grunwald* to wielka epo- 
peja, w Której znalazły wyraz: prawda hi- 
storyczna, fónómenalna technika malarska, 
plastyka i ruch, wreszcie przepotężna. siła 
ekspresji, która porywa i przykuwa uwagę 
widza, 


Scena przedstawiona w najnowszym u- 
tworze Wojciecha Kossaka, obrazuje nam 
drugie natarcie po rozbiciu wojsk litew- 
skich, gdy chorągwie koronne przyszły do 
akcji. Wierność topografji pola bitwy, wa- 
runków atmosferycznych i świetlnych tego 
wyjątkowo wietrznego dnia, ścisłe zacho- 
wanie gotyku w uzbrojeniu, a przedewszy- 
stkiem jak najbardziej realistyczne uchwy- 
cenie zaciekłości bojowej obu przeciwni- 
ków — oto zadania, znakomicie rozwiązane 
przez autora, Kompozycja potężna, świad- 
cząca nietylko o niesłychanym rozmachu 
twórczym i rutynie malarskiej Wojciecha 
Kossaka, ale także o gruntownem i sumien- 
nem przetrawieniu materjału historyczne- 
go Otrazowanie każdego szczególiku ubio- 
ru. chorągwi, znaków sztandarowych, zbroi 
rycerskiej itd., poprzedziły gruntowne i dro- 
biazgowe studja archiwalne, A już postacie 
walczecych cechuje wczucie się artysty w 
temperament średniowiecznego rycerza, nie 
nńtówiąc o koniach, których rysunek i ru- 
chy są przecież wrodzoną specjalnością ro- 
dziny Kossaków. 


I oto dochodzimy. do ciekawego, histo- 
rycznie bardzo znamiennego wydarzenia. 

„Grunwald* Kossaka, skomponowany w 
okresie wzmożonej kampanji antypolskiej 
Niemców — ma odegrać dzisiaj ważką rolę 
polityczną, jako odpowiedź Treviranusowi, 
Symbol zwycięstwa miecza i kultury pol- 


St. B.lskiej nad pięścią i bezprawiem krzyżackiej 


" Zagadkowe porwanie kobiety. 


owych osobników poczęstował ją papiero- 
sem, a gdy Klimczakowa odmówiła, uderzył 
ją kilkakrotnie w twarz, potem obaj rzucili 
się na nią i poczęli krępować ją sznurem, 
Klimczakowa straciła przytomność i od 
tej chwili aż do ocucenia jej przez felczera 


nawały, ma objechać w tryumfalnym po- 
chodzia nasze rubieże zachodnie, ma przy- _ 
pominać żywo Braciom dawnego zaboru 
pruskiego świetną wiktorję Narodu pol-, 
skiego rad germańską butą, ma budzić du- 
mię narodową, wlewać otuchę w serca, krze- i 
pić umysły, zespałać myśli i dążenia w jed- 
nym współnym celu: zdecydowanej obróny 
przed Gdradzającą się hydrą niemiecką. 

Fortuna variabilis, Deus mirabilis! 
(Szczęście zmienne — Bóg stały!) Krzyżac- 
ki Zamek w Poznaniu, nazwany przez za- 
borców „twierdzą niemczyzny na starej zie- 
mi germańskiej", dziś zrządzeniem Boga 
staje się miejscem, w którem „Grunwald“ 
wymową miecza polskich rycerzy woła na 
cały świat: Potęga krzyżacka złamana!!! 
W sali tronowej Zamku poznańskiego, uży- 
czonej na ten cel przez P, Prezydenta Rze- 
czypospelitej Polskiej, „Grunwald* tcnńący © 
zapajem i zawziętością będzie stanowił me- 
mento dla Niemców, że Polacy nie dadzą | 
schbie odebrać odwiecznych ziem polskich. 

I jeszcze jeden znamienny moment, któ- , 
ry trudno ominąć milczeniem, 

Autorem „Grunwaldu“ jest Wojciech 
Kossak, ulubiony „Iiofmaler* Wilhelma IE 
z czasów zaborczych, Cesarz niemiecki ce- 
nił wysoko twórczość Kossaka, to też bolał 
głęboko, gdy ten poruszony do głębi zaja- 
dłością germańską i nieustanną prowoka- 
cją polskiego sumienia „zdusił własną rę- 
ką kurę o złotych jajach“ (jak Kossak pi- 
sze w swoich „Wspomnieniach'), zrujno- 
wał się materjalnie, ale mówcy z Malborga 
swoją sztuką więcej służyć nie chciał. I dziś 
„Grunwald* Kossaka jest odpowiedzią na 
malberskie wołania „Wzywam was wszyst- 
kich rycerze zakonu niemieckiego do świę- 
tej wojny z polską bezczelnością i Sar- 
macką butą*. 

Otwarcie wystawy grunwaldzkiego arcy- 
dzieła nastąpi niemal równocześnie z po- 
święceniem pomnika Wilsona w Poznaniu. 
Obie te uroczystości zbiegną się ze sobą 
bardzo szczęśliwie, gdyż artyzm Kossaka 
znajdywał nieraz styczne z twórczością Pa- 
derewskiego a obaj mistrze śą aj W 
przyjaciółmi, 

„Grunwald“ będzie wystawiony w Po- 
znaniu 2—3 tygodnie, poczem objedzie ńie- 
mal wszystkie większe miasta Wiełkopol- 
ski i Pomorza oraz Śląska. 


nie zdawała sobie sprawy z tego, co się z 
nią dzieje. 

Energicznie prowadzone śledztwo wyka- 
że niezawodnie bliższe szczegóły tej cieka- 
wej sprawy, 


Wstrętne sprawki w leśnej kawiarence 


Młode dziewczeta do obsługi gości. — Orgie. — Surowy 


gospodarz. — Likwidacja „przedsiębiorstwa”. 


— Surowy 


wymiar kary dla właścicieli. 


We wiosce Unterflockenbach pod Frank- 
furtem rozgrywały Się w ubiegłym roku 
przez szereg miesięcy niesłychane wypadki. 
Kupiec Bóhm, szef personalny wielkiej fa- 
bryki, założył tam na wiosnę 1930 r, ka- 
wiarnię na nazwisko swojej żony, Do ob- 
sługi gości sprowadzono bardzo młode 
dziewczęta z pewnego zakładu w Charlot- 
tenburgu. Orgje odbywające się w tym lo- 
kalu rozrywkowym, który nosi niewinne 
imię „Krzak bzu”, stały się wkrótce głoś- 


nym skandalem i opowiadano o nich szero- | , 


ko w całej okolicy. 


„Patron“ zakładu Böhm traktował mło- 
de stworzenia w okrutny sposób, graniczą- 
cy z sadyzmem, zgwałcił m. i. pewną Wto- 
szkę i groził jej śmiercią, Jako objekt do 
wabienia gości służyła młoda Chinka, 

Policja widziała się w końcu zmuszoną 
do wkroczenia wskutek licznych doniesień 
i położyła kres wstrętnemu przedsiębior- 
stwu. Stwierdzono, że Bóhm zmusił własną 
żonę srogiem obchodzeniem się z nią do to- 
lerowania jego okropnych sprawek. 


Pierwsza instancja sądu karnego skaza- 
ła Bóhma na 2 i pół roku domu poprawy, 
a jego żonę na trzy tygodnie więzienia, ale 
prokurator założył sprzeciw z powodu ma- 
łego wymiaru kary. Druga rozprawa odby- 
la sig właśnie teraz w Darrastadt, gdzie te-_ 


zwał przewodniczący trybunału — skazano: 
na sześć lat domu poprawy, chociaż wyparł 
się w najbezczelniejszy sposób wszystkich 
nieludzkich czynów. Jego żonę Skazano na 
dwa lata więzienia, — Sąd poszedł znacznie 
dałej w wymiarze kary, niż prokurator, 
który żądał podwyższenia jej tylko o polo- 
wę pierwszego wymiaru, 


Nieporozumienie. 


à . +. EJ + ia EJ 
= Gdzie wieziecie tę olbrzymią cygar- 
nicę? 


— To nie cygarnica,: panie, to trumna - 
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Z powodu zaburzeń płockich. 


wiedzą już o osta- 
zajściach w Płocku, gdzie tłum 


Czytelnicy 
Änich 
bezrobotnych, obiecujących sobie nare- 
szcie pracę przy budowie kolei Sierpc— 

Plock, zniszczył lokal urzędu pośrednic- 
twa pracy, wtargnął do szeregu skle- 
pów z zamiarem rabunku, wreszcie tar- 
gnal się czynnie na policję, która od- 
'dała salwę do atakujących. Znowu więc 
złamano porządck i prawo i co najbo- 
Jeśniejsze, zaczerwieniono bruk krwią. 
, Podobny sposób walki o byt i pracę 
zawsze najostrzej potępiamy. Chleba 
on nikomu nie da, natomiast pogłębia 
łatwo żal do państwa i jego władz, któ- 
re muszą bronić ładu i bezpieczeństwa. 
: Takie jest nasze stanowisko i co do 
Płocka — ale nie przeszkadza nam to 
wcale spojrzeć krytycznie na to, jak 
zaburzenia płockie potraktowała Polska 
Agencja Telegraficzna (PAT), wybiela- 
jąca każde zajście, niemiłe dla sfer 
dziś wszechwładnych. 
_ © Płocku wypuścił Pat. w świat dwa 
telegramy. Tego samego dnia, miano- 
wicie £-go lipca a jak wolno wnosić mo- 
że i tej samej godziny, bo wypadki na- 
stępowały migiem po sobie. Pierwsza 
depsza przyznaje bicie szyb i pochód 
wzburzonego tłumu przed starostwo. 
Tu jednak następuje sielanka. Staro- 
sta wychodzi do demonstrantów, prze- 
mawia, uspokaja, wskutek czego, 
jak Pat radośnie stwierdza „demon- 
stracja została zlikwidowana bez czyn- 
nego wystąpienia policji“. 

Ale licho nie śpi — „uspokojeni* de- 
monstranci burzą lokal urzędu pośred- 
nictwa pracy, rzucają na przybyłą po- 
licję kamieniami i strzelają do niej. 
To odpowiada naturalnie w obronie 
ładu i własnego już życia strzałami. O 
wszystkiem donosi Pat zupełnie wiernie 
zaraz w drugim telegramie. Nie ma 
chyba w Płocku dwóch policji, jednej, 
która nie potrzebowała wcale interwen- 
jować i drugiej, która musiała wysig 
pić aż w szyku bojowym. 


Trudno wyrozumieć taktykę i grę 
Pata. Minutowe uspokojenie się burzy 
przedstawia się jako sukces i koniec 
zajść, które dopiero przybierają na sile 
i grozie i kończą się krwawem star- 
ciem, co wszystko Pat musi przyznać 
zaraz w następnym telegramie. Czy li- 
czy się na to, że ludzie, przeczytawszy 
pierwszy telegram, odłożą już drugi, 
albo .że pierwsza wprost drobnostkowa 
wiadomość osłabi drugą, zawierającą. 
właściwy opis wypadków. 
[ACRE TT TO a E TOI TRO 


mme. 


nasi 


Podpalacz leśny. 

Wilno, 3. 7. (PAT.) W pobliżu No- 
wej Wilejki wybuchł pożar w lesie pań- 
stwowym. Ogień zniszczył część lasu 
 warłości około 150.069 zł. Okazało się, 
że pożar powstał wskutek podpałenia, 
którego dokonał Antoni Tomaszewicz, 
 "Tomaszewicza aresztowano. 


Rozumiemy, że nieporęcznie jest pl- 


sąć w tej chwili o zaburzeniach w 
Płocku, gdzie sanacja odniosła „znowu“ 
tak olbrzymi i niewymuszony sukces 


wyborczy — ale trudno — prawda wy- 
pływa na wierzch ' jak oliwa i wypły- 
nęła przecież zaraz w drugim telegra- 
mie Pata, który był- mógł telegram 
pierwszy zredagować inaczej a naj- 
lepiej nie puszczać go w świat wcale. 


Staromodna si 


Nr. 152. 


w roli spadochronu uratowała życie kobiety. 


W przeciwieństwie do wielu star- 


pogląd, który często był przedmiotem 


szych pań, pragnących ubierać się jak | zdziwienia sąsiadek, przyczynił się obec- 


podłotki, G5-letnia Mrs. Hayes z 


długim, luźnym i szerokim. Mimo na- 
mów znajomych pań, które roztaczały 
przed nią urok nowoczesnego stroju, je- 
go wygodę i elegancję, pani Hayes uzna- 
ła, że lepiej się czuje w sukni z przed 
lat trzydziestu. Ten jej konserwatywny 


) 


Ferje się zaczęły! 


Widok pociągu opuszczającego dworzec w pierwszych dniach lipca. 
trudach szkolnych a starsi po całorocznej walce o byt opuszczają z radością miasto. 


Młodzież po 


Niezwykła „egzekucia”. 


Paryż, w lipcu 1931 r. 

W Chateau Roux wydarzył się stra- 
szny wypadek, w czasie którego samo- 
lot zderzył się z samochodem. Ulicą tuż 
za lotniskiem jechał samochód, wio- 
zący czterech pasażerów, gdy nagle po- 
jawił się za nim samolot 3 eskadry lot- 
niczej, który leciał bardzo nisko. Lot- 
nik wojskowy chciał widocznie pokazać 
swoją. zręczność, ale przeliczył się w 
swojej lekkomyślności. Kiedy przela- 
tywał z szaloną szybkością nad samo- 
chodem, dół samolotu uderzył o dach 
samochodu i zmiażdżył go. Siła ude- 
rzenia ścięła formalnie głowy dwom 
pasażerom samochodu. Dwaj inni pa- 
sażerowie odnieśli ciężkie rany. Samo- 
chód, pozbawiony kierowcy, pędził 
jeszcze przez pewną przestrzeń po jez- 
dni, aż wpadł do rowu i rozbił się. Pilot 
zdołał wylądować. Po przesłuchaniu 
przyznał się do nieostrożnej i lekkomy- 


Z bruku warszawskiego. 


Polski przemysł filmowy w letargu. — Tegoroczne lato 
a moda męska. ` 


È Warszawa, w lipcu. 
W obecnym sezonie nakręca się w 
Polsce tylko dwa filmy, o których war- 
to mówić — mianowicie reżyser Ordyń- 
ski dokonuje już ostatnich zdjęć dra- 
matu „Dziesięciu z Pawiaka“ (Bogu- 
sław Samborski, Zotja Batycka itd.), 
a reżyser A. Ford rozpoczął niedawno 
no spółkę z inż. Steinwurziem nakrę- 
canie obrazu z życia warszawskich 
sprzedawców gazet pt.: „Legjon ulicy". 
Nawet jak na nasze stosunki jest liczba 
dwóch tylko filmów własnych na sezon 
tak kompromitująco skromna, że na- 
pawa rzetelną obawą o los polskiego 
przemysłu filmowego wogóle. Kore- 
spondent Wasz miał okazję rozmawiać 
na ten temat ze znaną artystką Norą 
Ney, bohaterką „slagiejewa', „Urody 
Życia”, „Serca na ulicy" it. d. Bydgo- 
szczanka jest p. Ney znana jako... 
Świetlikówna. Było dużo śmiechu, kie- 
dy milusia i — nawiasem mówiąc — 
dziwnie jak na gwiazdę filmową skrom- 
mą artystka dowiedziała się, że Ea 


Świetlikówna (obecnie nosi 
wiadomo, nazwisko swego 
Steinwurzla!) 

Otóż p. Ney nie wierzy w zupełny upa- 
dek naszego filmu i chwilowy zastój 
w odnośnej produkcji przypisuje ogół- 
hemu kryzysowi gospodarczemu w kra- 
ju. Utrudnia zaś wytwórczość polską 
na tem polu fakt, że filmy krajowe są 
dla właścicieli kinematografów zbyt 
drogie. Wszak film polski liczyć może 
tylko na bardzo mały rynek zbytu i 
dlatego opłata za wyświetlanie jego 
musi być o wiele wyższa niż przy fil- 
mach np. amerykańskich, które posia- 
dają conajmniej 10 razy tylu odbior- 
ców co obraz polski. 

Kapitały się jeszcze znajdą, i skoro 
tylko nasze życie gospodarcze ruszy 
również krajowa wytwórczość filmowa 
eżyjel zapewniała z przejęciem pani 
Ney. 

Co nie przeszkadza, że ta utalento- 
wana i nawet zagranicą uznana (,„Po- 


licmajster Tagiejew '!) gwiazda filmowa 
Eei 


ona, jak 
męża, inż. 
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tr. i erre 


ślnej próby. Lekkomyślny lotnik nazy- 
wa się Martin. Był on już kilkakrotnie 
karany za różne wybryki lotnicze. Are- 
sztowano go i osadzono w więzieniu. 


z Bristolu | nie do ocalenia życia pani Hayes w 
pozostała wierna staromodnym sukniom | chwili 


poważnego niebezpieczeństwa. 
Oto, gdyby nie staromodna suknia, pani 
Hayes pewnie już by nie żyła. 

Przed kilku dniami wybrała się ona 
na przechadzkę nad: morzem w towa- 
rzystwie kilku pań. Podobnie, jak 
zwykle, pani Hayes ubrana była w sta- 
romodną, długą i szeroką suknię. Pod- 
czas przechodzenia przez skały nadmor- 
skie, pani Hayes poślizgnęła się i upadła, 
spadając ze skały na dół w przepaść, 
głębokości kilku pięter. Towarzyszki 
jej wydały okrzyk przerażenia — śmierć . 
wydawała się prawie nieunikniona. 
Jednakże staromodna suknia, która by- 
ła stale przedmiotem pośmiewiska, w 
trakcie spadania pani Hayes wydęła się 
na kształt spadochronu, osłabiając bar- 
dzo znacznie siłę upadku. Rybacy, któ- 
rzy wezwali lekarza do pani Hayes, 
przekonali się, że staruszka odniosła za- 
ledwie nieznaczne obrażenia i zwichnęła 
kostkę, — niewątpliwie dzięki zaimpro- 
wizowanemu spadochronowi, 

Jak widzimy, staromodna suknia ma 
także swe dobre strony — pani Hayes 
w każdym bądź razie nie wyrzeknie się 
jej napewno. 
zzo) m 


Szofer stracił panowanie 
nad maszyną... 


Z Winnik do Lwowa wracało auto 
prywatne Lw. 90227 prowadzone przez 
szofera Stalińskiego obok którego sie- 
dział mechanik. Na drodze jadący spo- 
strzegli idącego ze szkoły st. post. Mi- 
chała Iryńca, którego zabrali na wóz, 
Obok Lesienic z powodu zbyt szybkiej 
jazdy, Staliński w pewnym momencie 
stracił panowanie nad kierownicą, wsku.- 
tek czego auto stoczyło się do rowu, 
przykrywając sobą wszystkich pasaże- 
rów, którzy odnieśli poważne uszkodze- 
nia. Wezwane na miejsce pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło ofiarom katastrofy 
pierwszej pomocy, poczem odstawiło ich 
do szpitala, 


Mikolaj IL iyje, let 


Charbin, 3. 7. (Pat.) Rosyjska prasa 
charbińska donosi, że od pewnego cza- 
su krążą tu uporczywe pogłoski, że car 
Mikołaj II oraz wielki książę Michał 
Aleksandrowicz żyją. Kilka poważ- 
niejszych osób, a w ich liczbie archi- 
mandrita Juwenatis otrzymał manifest 
od rzekomego cesarza. Przedstawiciele 
prasy zwrócili się do archimandryty, 
prosząc o udzielenie wiadomości o tym 
manifeście. 

Okazuje się, że na manifeście zazna- 


sezon engagement do jakiegoś... teatru 
względnie rewji, Eai, zmienia iach! 
t 

Tegoroczne lato przyniesie nam na- 
pewno jeszcze cały szereg upalnych dni 
i ludziska tak nieraz jeszcze w tym ro- 
ku będą przeklinali zbyt gorliwe słoń- 
ce, jak to już czynili w maju. 

Nie odrzeczy więc będzie, jeśli w ni- 
niejszym feljetonie poruszymy sprawę 
ubioru męskiego w czasie największych 
upałów oraz opiszemy, jak się do tej 
sprawy ustosunkowują obecnie War- 
szawianie. Ą 

Bo kobiety nie mają w tym czasie 
wiele kłopotu, gdyż moda pozwala im 
chodzić wtedy w ubiorze, mocno przy- 
pominającym koszulę nocną — ta sa- 
ma moda jest jednak nieubłagana wo- 
bec mężczyzn i czyni dla nich lato istną 
męczarnią. 

W Warszawie wybuchła jednak w 
tym roku w związku z upalnemi Zielo- 
nemi Światkami „rewolucja marynar- 
kewa“. Mężczyźni orzekli, że będą cho- 
chodzi w spodniach i koszuli wierzch- 
niej. Jedno ze stołecznych pism senza- 
cyjnych urządziło nawet ankietę 
przedewszystkiem wśród znanych ariy- 
stek teatralnych i rewjowych — która 
dała zdumiewające wyniki. Otóż ani 
jeden głos nie wypowiedział się za ko- 


BNOS AJ OTTAWA N PAN run one Nre.: 


lie najbliżerum oznaie! 


Laponia! ortografi. 


czone jest jako miejsce wysłania do- 
kumentu Czanczung. Manifest nasuwa 
podejrzenie prowokacji, gdyż napisany 
jest nietylko niezrozumiałe, lecz i nie- 
ortograficznie. 

Rzekomy cesarz prosi w manifeście 
duchowieństwo, by nie odprawiało na- 
bożeństw żałobnych za jego duszę, lecz 
prosiło o jego zdrowie i powodzenie. 
Prosi też, by utrzymano w tajemnicy 
treść manifestu. 


ciwnie, panie stwierdziły, że mężczyz- 
na lekko ubrany jest specjalnie świeży, 
i dlatego sympatyczny. Jeden z tea- 
trzyków rewjowych wprowadził nawet 
30-procentową zniżkę dla tych panów, 
którzy przychodzą na przedstawienie 
bez marynarek... 

Wyłoniła się atoli bardzo ważna 
kwestja. Mianowicie otyli mężczyźni, 
którym trudno utrzymać spodnie na 
pasku, żądają, aby im pozwolono nosić 
szelki. Tu już jednak kobiety są nie- 
błagane. 

— Człowiek bez szelek jest ubrany, 
twierdzą one, w szelkach zaś wygląda 
jak w nagłiżu .. 

I w tej właśnie okoliczności szukać 
należy przyczyny, dlaczego na ulicach 
warszawskich jednak jeszcze stosunko- 
wo mało mężczyzn się widzi bez. mary- 


narek. Wszak noszenie spodni na pa- 
sku do przyjemności nie należy, jest 
wysoce niehigjeniczne — a dla męż- 


czyzn otyłych oraz dla młodzieńców o 
klasycznie wąskich biodrach jest po- 
prostu niemożliwością. 
Reforma ubioru męskiego będzie za- 
tem musiała być pewnie bardziej rady- 
kalna, jeśli ma dopiąć celu, t. zn. wpro- 
wadzić coś w rodzaju staniczka. Drżyj- 
cie więc kobiety, przed pomysłami męż- 
czyzn, jakie się pojawią napewno już -> 
| Wan. 


Nr. 152, 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, 


dnia 5 lipca 1931 r. 


Tygodniowy przegląd polifyki zagranicznej. 


Pojedynek wierzycieli o skórę 
miewypłacalnego dłużnika. 


Odbywające się między amerykańskim 
min. skarbu Mellonem, a rządem Lavala, 
rokowania paryskie na temat planu Hoave- 
ra są w swej istocie pojedynkiem dwóch 
wierzycieli a skórę niewypłacalnego dłuż- 
nika niemieckiego. 

Obecnie nikt nie wątpi, że śmiała inicja- 
tywa amerykańska była podyktowana 
względem na własną kieszeń. Stany Zjed- 
noczone, drżąc o los, ulokowanych w Niem- 
czech miljardów, zaproponowały morato- 
rjum, Na dnie ich propzycji znajduje się 
rachuba, która nie przynosi zaszczytu ame- 
rykańskiemu „idealizmowi*. Rząd waszyng- 
teński stoi na oficjalnem stanowisku, że 
między reparacjami i długami sojusznicze- 
mi niema żadnej łączności, Jeżeli więc za- 
proponował moratorjum dla reparacyj nie- 
mieckich, to musiał sobie zdawać sprawę, 
że prędzej czy później Niemcy wyzwolą się 
od płacenia odszkodowań, a mimo tego 
Ameryka będzie mogła dalej domagać się 


spłacenia swych wojennych wierzytelności, 


(Ponieważ, jak to już poprzednio oma- 
wialiśmy, Anglja i Włochy nie są zbyt za- 
interesowane w spłatach niemieckich, Pa- 
ryż jest obecnie terenem walki, w której 
chodzi o to, aby Francja, zrzekając się 400 
miljonów marek, jakie jej na czysto przy- 
padają z reparacyj, ratowała niemi 2 miljar- 
dy dolarów kredytów prywatnych amery- 
kańskich, nmieszczonych w Niemczech, 

Gdyby Francję oddzielał od Niemiec 
również ocean, jak Amerykę, rokowania 
nie należałyby do łatwych. Trudno jest 
obradować nad propozycją, którą w Stosun- 
kach między prywatnymi ludźmi, należa- 


Miemcy umyły 


Niemcy schroniły się za plecy Hoovera 
ï ogłosiły znpełną neutralność w sprawie 
swej własnej Skóry, Na zaproszenie Fran- 
cji: do rozmów porozumiewawczych odpo- 
wiadają: dziś ,odmownie. O konferencji w 
sprawie planu: Younga nie chcą słyszeć. 

Ich stanowisko uważane jest przez wie- 
lu, jako niegodne polityki wielkiego pań- 
stwa i jego powagi, Naszem zdaniem jest 
to tylko konsekwencja zajętego Stanowiska. 


"Niemcy uważają już siebie za niewypłacal- 


nych. Przeciwne interesom mas ludowych, 
„Notverordnung* (rozporządzenie) Hinden- 
burga weszło 1 lipca w życie. Hitlerowcy 
i Hugenbergowcy agitują zaciekle przeciw 
płaceniu odszkodowań, raptem twierdząc, 
że roczne moratorjum jest krzywdzeniem 
Niemiec, Komuniści jak jeden mąż podno- 
szą -głowę w całych Niemczech, wszędzie 
doprowadzając do walk i ulicznych eksce- 
sów. Część lewych socjalistów wyłamała 
się z pod dyscypliny partyjnej, domagając 
sjię-walki z rządem Brininga, 

Co Niemcom by przyszło, gdyby w tem 
pałożeniu uwikłały się w rokowania z 
Francją, czy bodaj z Ameryką? Czas pra- 
cuje na ich korzyść. Jeżeli raz już wypro- 
wadzilj bankierów amerykańskich z rów. 


łoby nazwać conajmniej bezczelną, Amery- 
ka pragnie przecież, aby Francja podaro- 
wała Niemcom w roku bieżącym 400 miljo- 
nów i jednoczęśnie zaryzykowała bez żad- 
nych gwarancyj, że suma ta przepadnie jej 
w ciągu zgóry pół wieku t. j. na cały, prze- 
widziany czas trwania planu Younga. Ka- 
pitalizując to na połowę (200 miljon. X 50 
lat) otrzymujemy, że Francja może Stracić 
10 miljardów marek t, j, akurat tyle samo, 
ile włożyli nieroztronnie w interes niemiec- 
ki kapitaliści amerykańscy. 

Położenie Francji pogarsza jeszcze bar- 
dziej fakt sąsiedztwa z Niemcami, z tem 
„„bankrutującem* państwem, które jednej 
marki nie odjęło od swych budżetów zbro- 
jeniowych i które sumy, oszczędzone na re- 
paracjach, zużyje więcej niż napewno w ta- 
kiej czy innej postaci na przygotowania do 
odwetu, Rząd Lavala mimo zupełnego osa- 
moinienia międzynarodowego upiera się w 
rokowaniach przy swoim punkcie widzenia, 
żądając utrzymania postanowień planu. 
Younga w mocy prawnej i ograniczenia 
zbrojeń niemieckich, 

W pojedynku paryskim występuje po 
jednej stronie chciwość bankierów nowo- 
jorskich, drżących o los swych kapitałów, 
po drugiej święte prawa narodu frantu- 
skiego do odszkodowania za wojenne znisz- 
czenia, przeprowadzone przez barbarzyńskie 
hordy niemieckie, Kto ma odrobinę wy- 
czucia Sprawiedliwości — ten nie wątpi, 
po czyjej stronie jest racja, I właśnie dla- 
tego jasnem jest, że Amerykanie pokrywają 
swę cele właściwym Sobie tupetem i nie- 
ustępliwością, 


niewinnie rece. 


nowagi i wmówili im, że załamanie gospo 
darcze Rzeszy jest kwestją najbliższych dni 
— teraz mogą z zimną krwią przypatrywać 
się, jak ich wierzyciele zmienili się w za- 
żartych adwekatów, Będą. zapłaceni tem, 
że nie stracą ulokowanych kapitałów. 
Pomaga im również następujący splot 
przyczyn i skutków: Ponieważ Francja. 
zwalcza plan Hoovera, jej kapitaliści oba- 
wiają się załamania marki niemieckiej i 
wycofują z Niemiec wkłady, obliczane na 
kilka miljardów marek. To samo robi 
Szwajcarja, Holandja, częściowo państwa 
skandynawskie, Bank Rzeszy traci na sku- 
tek tego dewizy (około półtora miljarda 
marek dotychczas), Marka porusza się po- 
krawędzi swego pokrycia, grożąc spadkiem 
na łeb, na szyję. Bankierzy nowojorscy od- 
czuwają wzrastające przerażenie i napie- 
rają na Hoovera, aby był jeszcze bardziej 
nieustępliwym wobec Francji, 


W takiej sytuacji opłaca się Niemcom 
poświęcić trochę prestiżu (znaczenia) i 
przypatrywać się z boku, jak Hoover w roli 
niemieckiego adwokała wiąże się z ich in- 
teresami niemal na Śmierć i życie, ryzyku- 
jac całą powagę swoją i swego państwa. 


Neutralność dla Anglii i Włóch 
: nie jest zyskownym interesem. 


Anglja i Włochy, będąc tylko stacjami 


 przeładunkowemi niemieckiego złota repa- 


racyjnego w kierunku na Nowy Jork, przy- 
jęły plan Hoovera z wielką życzliwością, 
jako żywi każdy w wypadku, gdy piękne 
idee są opłacane z obcej kieszeni, Ani w 
Rzymie, ani w Londynie, nie przewidziano 
oporu Francji, Dyplomaci obydwóch państw 
nie zdali Sobie sprawy z prawdziwych Ce- 
lów Ameryki, 
widząc, że za sporem francusko-niemieckim 
kryje się wyraźne i niezmiernie dla Europy 
niebezpieczne współdziałanie amerykańsko- 
niemieckie, . 

Bankierzy nowojorscy bronią swych mi- 
ljardów za pośrednictwem Hoovera, przy- 
znają się całemu światu, że interesa Nie- 
miec są ich interesami, Niemcy jako ko- 
lonja amórykańskiego kapitału, jako spól- 
nik gospodarczy, wnoszący w posagu ol- 
brzymi ji niesłychanie prężny aparat prze- 
mysłowo-handlowy muszą się stać zabój” 
czym wprost konkurentem dla Anglji. Lon- 
dyn to zrozumiał i zaproponował Francji 
pośrednictwo w rokowahiach oraz ewen- 
tualne zwołanie konferencji międzyńarodo- 
wej z udziałem Niemiec. Niemcy odpowie- 


działy z oburzeniem na propozycję angiel- 


ską, węsząc w niej współdziałanie z Fran- 
cją. Prasa berlińska stwierdziła wyraźnie, 
że Niemcy nie chcą mieć nic wspólnego ze 


| 


Pierwsza ochłonęła Aneglja, 


sporem francusko-amerykańskim (Deutsche 
Algemeine Zeitung). Nawet socjalistyczny 
„Vorwärts“ podniósł, że Niemcy dłużej już 
czekać nie mogą i że konferencja jest nie- 
możliwa do przeprowadzenia, 

Włosi stoją nadal na stanowisku, że 
Niemcy za plan Hoovera powinny zapłacić 
zrzeczeniem się unji celnej z Austrją. To 
ich hezpośrednio obchodzi. W Rzymie nie 
widzą jeszcze dalszych skutków. I bez unji 
Niemcy, wsparte o współdziałanie ze Sta- 
nami Zjednoczonemi, uwolnione Od repa- 
racyj, stanowią dla interesów gospodar- 
czych Włoch potężne niebezpieczeństwo, 

Państwa europejskie okazały się nieso- 
lidarne w stosunku do planu Hoovera. Za- 
wiść do Francji i jej bogactwa podyktowa- 
ła im stanowisko, którego będą później ża- 
łować, 


O Polsce nic nowego. 


Rząd polski wyraził zgodę na plan Youn- 
ga. Na mowę Briininga nikt u nas nie od- 
powiedział, Wprawdzie senator Millerand, 
b. prezydent Francji, mówił o wschodniem 
Locarno, ale u nas nikt tych żądań z urzę- 
dowej strony nie wysunął, W wielkiej grze 
udziału nie bierzemy, O Polsce i w Polsce 
nic nowego! 


Międzynarodowa redukcja 
długów i zobowiązań. 

Moratorjum floovera rzuciło snop świa- 
tła na zagadnienie długów wogóle. Między- 
narodowy spadek cen podwyższył faktycz- 
ną wartość wszystkich zobowiązań o blisko 
30%. Jeżeli Stany Zjednoczone spieszą z 
pomocą Niemcom, to i inne państwa dłuż- 
nicze wysuwają swoje żądania. Jednocześ- 
nie aktualną się stała sprawa udzielenia 
moratorjum dla państw południo-amery- 
kańskich į dla Austrji, która, specjalnie jest 
zadłużona po same uszy. 

O ile kwestja długów zobowiązań mię- 
dzypaństwowych nadaje się dość łatwo də 
celowego regulowania, o tyle trudniej bę- 
dzie zastosować podobne układy w wypad- 
kach, gdy posiadaczami Skryptów dłużnych 
(pożyczek) są prywatni obywatele, 

Jeżeli ceny nie pójdą w górę, t. j. ina- 
czej jeżeli nie zmniejszy się obecna wygó- 
rowana wartość wszelkich zobowiązań, żą- 
dania moratorjum będą się pojawiały co- 
raz to z innej strony, W żadnym wypadku 
Niemcy nie mogą i nie będą stanowiły wy- 


jątku. Takie zbiorowe protesty dłużników 


będą musiały oddziałać fatalnie na wza- 
jemne zaufanie międzynarodowe, Wydaje 
się więc, że plan Hoovera, pówitany z nie- 
kłamaną radością przez sfery gospodarcze, 
jako zapowiedź konjunkturalnego ożywie- 
nia, nie spełni pokładanych w nim nadziei, 
Wprost przeciwnie może właśnie pogłębić 
kryzys powszechnej nieufności, może jesz- 
cze bardziej unieruchomić światowe zapasy 
złota w jego dotychczasowych, nielicznych 
centrach, z 

Obecnie amerykańskie giełdy przeżywa- 
ją wielkie ożywienie. Zwyżkę kursów ak- 
cyj i obligacyj obliczają na 7 miljardów qo- 
larów, Giełdy europejSkie trzymają się na- 
ogół w rezerwie, Złoto, jak wyżej podkre- 
śliliśmy, wycieka wszystkiemi otworami z 
Banku Rzeszy, Wykazuje to, że ostrożny 
i przewidujący kapitał europejski nie ule- 
ga iście cielęcym zachwytom swego mło- 
dego kolegi amerykańskiego, cieszącego się 
jak dziecko z nadzwyczajnego planu Swego 
prezydenta, W 

Inicjatywa Ameryki nie była bez pod- 
staw — to trzeba przyznać. Ale trzeba rów- 
nież przyznać, że była nieprzemyślana i 0- 
parta na zupełnej nieznajomości stosunków 
europejskich. Już teraz widać, że świat ido. 
Piero wchodzi w okres niebywałych irud- 
mości i zadrażnień na tle finansowem, 

St, Równieki. 


Pamietai 


o flocie narodowej 
i o statku „Bydgoszcz“! 


Ilość żydów w Europie. 
Najwięcej posiada ich Polska, 


Jedno z fachowych pism niemieckich 
podaje obliczenie ilości żydów w Euro- 
pie. 


RJ 


2.970.000. 


473.000, w Czechosłowacji 
Anglji 300.000, w Austrji 220.000, na Lit- 


wie 161.000, we Francji 163.000, w Ho- 
Najmniej żydów jest w ; 


landji 120.009. 
Norwegji, bo zaledwie 1.400. 


aj NA 


lie motocyklów znajduje się 


w całym świecie w użyciu ? 


Ogólna ich suma wynosi 9.785.000. 
Największe skupisko znajduje się w Pol- _Ț 
sce, bo 3.125.009. Następnym co do ilo-- 
ści żydów państwem jest Rosja sowiec- 
ka w której ludność żydowska wynosi 
W Rumunji jest 800.000 ży-. 
dów, w Niemczech 585.000, na Węgrzech. 
330.000, w 


$ 


Waszyngtoński Board of Trade podā< ` 


je wg. ostatnich zestawień cyfrę moto- 
cyklów znajdujących się w użyciu na : 
całym świecie, wynosi ona 2.625.200 ma-' 


szyn. Z tej liczby na Amerykę przypada 


tylko 139.359, na Afrykę 61.891, na Azję: 


71.223, na Europę 2.224.656 i na Australję 
128.071. W porównaniu z cyframi z r. 
1929 oznacza to przyrost o 14%. Jeśli 


chodzi o kontynenty, przyrost w Amery- 


ce był prawie żaden, w Europie wyniósł 
57% (w porównaniu z r. 1925). 


Zamówienia sowieckie. 


Oslatnie dokonano kilku tranzakcyj na 
dostawę do Z, S. R. R. wózków pod wago» 


ny, łączników do szczepiania wagonów itd. , 
W najbliższym czasie w Moskwie toczyć się. 


będą pertraktacje o nowe dostawy w za- 
kresie obrabiarek, parowozów i pomocni- 
czych narzędzi kolejowych, Dotychczas o- 
trzymały zamówienia Tow. Wielkich Pie- 


ców i Zakładów Ostrowieckich na dostawę , 


250 wózków pod wagony towarowe i Huta 


Królewska į Laury na dostawę 125 wózków , 


z terminem dostawy na 1 października b.r. 
Ponadto Huta Królewska oraz Tow. Bre- 


villier i Urban w Ustroniu dostarczyć mają - 
Sowietom łączniki do zczepianiaą. wagonów. : 


Wartość tych zamówień sięga 300 tys, do» - 


łarów. Obecnie jest. mowa.o dostawię więk- 


szej ilości obrabiarek dla Z. S, R. R. przez 


Stow. Mechaników Polskich z Ameryki oraz . 


parowozów przez fabrykę Cegielskiego i fa- 
brykę parowozów w Chrzanowie. 


Łomża. Na strzelnicy miejskiej w 
Łomży 18-letnia uczenica gimnazjum 
koedukacyjnego, Ruchla Rótszyldówna, 


ćwicząc się z floweru małokalibrowego, ` 


spowodowała wystrzał, trafiając stoją- 
cego przy tarczy profesora instruktora 


gimnastyki p. Władysława Jemielity w” 


tylną część czaszki. W stanie bezna- 


dziejnym odwieziono go do szpitala, 


gdzie zakończył życie. 


Do traktatu niemiecko-bolszewickiego. 


Kocha German bolszewika, 
Bolszewik Germana, 

Jakże wyjdzie z tych amorów 
Polska uukachana2 ` A 


- Str. 8.. 


_„DZIENNTK BYDGOSKI“, niedziela, 5 lipca 1931 r. 


Nr. 152: 


ś sie 


suje w 


Strzelcu. 


Z iwowskiego podwórka. 


Strzelec rwie się coraz nahalniej do 
nieproszonej komendy nad naszem 
życiem politycznem i organizacyjnem. 
Gdyby tylko mógł, stratowałby wszy- 
stko po drodze, — tak Powstańców 1 
Wojaków, zahartowanych w służbie i 
walce dla Ojczyzny, jak i Sokołów, za- 
służonych w strażowaniu około ideałów 
narodowych a wyciskanych dziś w... 
wolnej Polsce z boisk i sal publicznych. 

Nic to, że odgradza nas od Strzelca 
dużo. Bo ani nie siedzieliśmy z nim 
nigdy na czerwonym pniu socjalistycz- 
nym, z którego Strzelec bądź co bądź 
wyrósł, ani nie podzielaliśmy nigdy je- 
go chłodn jeżeli nie ukrytej niechęci do 


Kościoła i ideclogji katolickiej, ani 
wreszcie, co zresztą najrzadziej wypo- 
minamy, — nie zawierzyliśmy ojczy- 


stych losów wpólnie ze Strzelcem bra- 
terstwu i powedzeniu broni prusko- 
austrjackiej. 
Wszystko to nie przeszkadza, że Strze- 
lec nie ustaje w swojej pracy i roli. 
Rozdwajając społeczeństwo i rozbijając 
wypróbowane organizacje, aby tylko 
wzmocnić” własne, niechętnie widziane 
szeregi, — woła, że wszyscy ci, którzy 
nie chcą w tych szeregach ślepo stawać, 
rozszczepiają narodowe siły i osłabiają 
państwo. Slowem typowy rozbijacz — 
oskarża o to bez zająknienia innych. 
Zdawałoby się, że Strzelec, który tak 
chce „jednoczyć, — sam jest przynaj- 
mniej zjednoczony tam, gdzie wytrysły 
źródła jego siły. A biły one między in- 
nemi wcale silnie niegdyś we Lwowie, 
gdzie działali przecież liczni późniejsi 
przywódcy i stronnicy obozu legjonowe- 
go, gdzie istniał dobrze zorganizowany, 
wysyłający dwóch posłów do wiedeń- 
skiego parlamentu obóz socjalistyczny, 
główny rezerwo2r rekrutacyjny Strzelca 
Tymczasem we Lwowie nastąpił 
istny krach legjonowy, a tem samém 
i strzelecki. Związek Legjonistów obra- 
dował ostatnio w sali kina „Palace“ pod 


osłoną bagnetów policyjnych, które 
strzegły sali nie przeciw endekom czy 
socjałom, ale przeciw drugiej grupie 
legjonowej, będącej w opozycji do 
pierwszej. Donosi o tem „Kurjer Lwow- 
ski“ pt: „Demonstracje legjonistów 
przeciw Związkowi Legjonistów”*, ro- 
biąc przytem następująca uwagę: 

„Nie potrzeba dodawać, że wypadek 
ten wywołał w sferach politycznych 
Lwowa silne wrażenie i odpowiednie 
komentarze. Jest on bowiem dowodem 
bardzo naprężonej sytuacji w obozie 
sanacyjnym, tembardziej, że grupa o- 
pozycjonistów jest silna i mogła sobie 


pozwolić nawet na wystąpienie u- 
liczne". 

Do wewnętrznych brudów i „partjo- 
tycznych“ sporów nie tyle o ideały co 
o korzyści — nie zamierzamy się wtrą- 
cać. Widocznie nie wystarcza już dla 
wszystkich zasłużonych. Znamiennem 
w każdym razie jest, że obóz, chełpiący 
się karnością Żołnierską, wygraża so- 
bie wzajemnie pięściami już na placach 
publicznych. Czynniki strzeleckie, któ- 
re tak piorunują na zatwardziałość po- 
morską, niech przedewszystkiem łatają 
niezgodę we własnym obozie. Jeżeli po- 


trafią, 


Rekord 22-letniego - młodzieńca. 


Sa mężczyźni, którym wystarczy do 
Szczęścia jedna „kobieta, ale są też tacy, 
którzy prowadzą żywot sułtanów i cią- 
gle im jeszcze za mało. Ten ostatni 
gatunek wchodzi często w sprzeczność 
z prawem, bo w naszych uregulowanych 
warunkach trzeba stosunek do damy 
serca legalizować. 

W Ameryce musiał niedawno zjawić 
się przed sędzią mężczyzna, który u- 
szczęśliwił sobą aż jedenaście żon, nie 
zrywając z żadną formalnie przed za- 
warciem nowego małżeństwa. Było to 
— nawet w Ameryce — rekordem. Ale 
rekordy są na to, aby je bić nowemi 
wyczynami. Nic więce dziwnego, że te: 
raz znalazł się w Bridgeport w Connec- 
ticut tak dzielny młodzieniec, iż w gra- 
nicach niedługich pięciu miesięcy oże- 
nią się 16 razy. Chciał właśnie zawrzeć 
siedemnaste małżeństwo, ale w tem 
miejscu wdała się w sprawę potężna rę- 
ka władzy. 

a lark „agi młody człowiek ma dopie- 

22 lata i nazywa się Frank Wills. 


Kajakiem z Koronowa do Bydgoszczy 


z BESK współpracowników „Dziennika Bydgoskiego" 


na „Bluffie". 


Który ze sportów daje nam jednocześnie 
słońce, wodę, niczem nieskażone powietrze, 
umiarkowany wysiłek mięśni, ciągłą zmianę 
krajobrazów? — Tym sportem cudownym jest 
kajak, mała składana łódeczka, którą się wiezie 
w plecaku w górę rzeki, aby potem spływać 
z prądem, żyć na łonie przyrody, kąpać się w 
palących promieniach słońca, chłodzić w czy- 
stych nurtach wody i podziwiać widoki, które 
dotychczas były dla nas zupełnie niedostępne. 

Kto może się poszczycić tem, że zna jakąś 
rzekę na przestrzeni 50 czy 100 kilometrów, 
jeśli po niej nie chodzą brudne i zakurzone pa- 
rowce? — Gdyby nawet wędrował jej brzega- 
mi, co najczęściej nie jest możliwe, czyżby 
mógł zrozumieć to, że siedząc w łódce, jest się 
w zaczarowanem kinie natury? Jak wstęga fil- 
mowa, tak rozwija się przed nami krajobraz, 
oglądany coraz to z innej strony, z coraz to in- 
nego kąta położenia nowego niespodziewanego 


zakrętu. Trzeba to przeżyć, aby móc odczuć 
całą duszą. 
© „Bluff, mały polski składak dwuosobowy, 


stoczni „Włóczęga, znalazł się spakowany na 


dachu jeszcze niestrajkującego autobusu, zdą- 
żającego do Koronowa. Po wielu mozołach przy 
mjarzmianiu po raz pierwszy  nieposłusznych 
prętów, które „nie chciały” się same składać, 
ruszyliśmy w drogę. 

O Brdzie nie mieliśmy szarego wyobrażenia. 
Przypuszczaliśmy, że miniemy parę wiosek przy- 
brzeżnych, zobaczymy trochę zboża, trochę la- 
su i na tem będzie koniec. Tymczasem okazało 
się, że Brda od Koronowa do Smukały jest nie- 
mal górską rzeką. Płynie się cudownym, krę- 
tym wąwozem, ocienionym z obu stron wysoko- 
piennym lasem. Można przysiąc, że jest się w 
Karpatach lub na innym Dunajcu. 

Prąd porywa małą łódeczkę, Płyniemy szyb- 
ciej, niż parostatkiem do Brdyujścia, Wokoło 
Nigdzie zabudowań. Czasem tylko za 
wypa- 


cisza, 
pniem przykucnięty czai się, wędkarz, 


/ trujący pożądliwem okiem dziurę w wodzie. 


Chóry ptasie wyśpiewują swą przedwieczną ©- 
perę ku czci słońca, powietrza i niepokalanej 
zieleni lasów. Przestajemy być ludźmi XX wieku. 


4 Stapiamy się z naturą. Porwani przez prąd wo- 
- dy, czujemy się cząstką tego bytowania, od któ- 


og 


_czynek, stanęliśmy w Bydgoszczy, 


rego tak daleko odbiegliśmy w miażdżące ner- 
wy i dusze ramiona naszej miejskiej cywilizacji, 
Dobre nigdy nie trwa długo, Po dziesięciu 
godzinach, przeplatanych w połowie na odpo- 
odrabiając 


Na miejscu zadaliśmy sobie pytanie: Dla- 
czego na nieciekawych wodach niemieckich pa- 
rowce nie mogą się przecisnąć w dni świąteczne 
wśród prawdziwych tłumów kajaków, a u nas 
dopiero teraz znaleźli się nieliczni pionierzy? 
Piękno naszych rzek czeka dopiero na odkryw- 
ców. Dla naszych ubogich kieszeni, czy nie jest 
najodpowiedniejszym sport, który pozwala na 
spędzenie całych tygodni kosztem paru groszy? 
Kajak to kamping (obozowanie pod gołem nie- 
bem). Tańszego sportu nikt nie wymyśli. Za 
kilkaset złotych, wydanych na łódkę, można 
sobie kupić słońca, wody i powietrza za parę 
tysięcy, licząc ceny, pobierane w uzdrowiskach, 
uzdrawiających pensjonarjuszy na dancingach. 


(ro). 


Metoda jego była nowoczesna i nieza- 
wodna, bo posługiwał się ogłoszeniami 
inmatrymonjalnemi. Na siedemnasty in- 
serat otrzymał 82 odpowiedzi od kobiet 
i dziewcząt, gotowych złożyć u jego 
stóp serce, rękę, a jak co do czego przy- 
szło. to i dolary. Nic więc dziwnego, 
że nie mógł się oprzeć 16 razy pokusie 
i wybierał po kolei jakiś najlepszy ką- 
sek z kilkudziesięciu ołfiarujących usin- 
gi ofert. Frank Wills był całkiem słusz- 
nie dumny z osiągniętych wyników i 
dał temu wyraz z zdumiewaj”cą otwar- 
tością podczas przesluchania wobec sę- 
dziego. 


to się kończy, opuszczam je. O rozwód 
nawet się nie staram, bo to za drogie i 
zabiera za dużo czasu. Gdy mi się je- 
dna kobieta sprzykrzy, odchodzę ca 
kiem poprostu i szukam innej przez 
ogłoszenie w gazecie. Zaraz następne- 


go dnia mogę wybierać z pośród kilku 


tuzinów kobiet, chcących zastąpić mi 
porzuconą! 

Bigamista nie umiał 
nazwisk niektórych żon. 

— Przy tylu imionach mogło się 
wszystko pomieszać, wolałem więc uży- 
wać jednego i tego samego pieszczotli- 
wego imienia. 

Sędzia przyzwyczajony do różnych 
niesłychanych wypadków nie przeszka- 
dzał mu w wygłaszaniu cennych poglą- 
dów na Życie i na zawiłą kwestję mał- 
żeńską. Jaki zapadł wyrok, pisma ame- 
rykańskie nie podają. 


nawet podać 
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Z Rosji sowieckiej. 

Przepowiednie Stalina, 

Na zebraniu moskiewskiej organizacji 
partji komunistycznej Stalin wygłosił ob- 
szerną mowe, w której zaznaczył, że świat 
cały znajduje się w przededniu rewolucji. 
Dowodem tego mogą służyć ciągłe rozruchy 
i demonstracje robotnicze, a także nadzwy- 
czaj ciężki kryzys gospodarczy, którego nie 
jest w siłach zwalczyć system kapitalisty- 
czny. Nawet opieka potężnej Ameryki nad 
Europa nie jest w stanie zbawić państw ka- 
nitalistycznych, W zakończeniu swej mo- 
wy Stalin podkreślił że wobec powagi 
chwili komunistyczne organizacje całego 
świata powinny wzmożyć swą działalność 
rewolucyjną. 

Żadna przepowiednia dygnitarzy sowiec- 
kich dotąd się jeszcze nie sprawdziła, więc 
i nad tą ostatnią Stalina trzeba przejść do 


— Kochamkobiety tylkojakiśczas,kiedy ! porządku dziennego. 


Pożar portu St. John. 


W Nowej Funlandji port St. John padł ofiarą ognia. Szkoda wynosi przeszło 10 mil 
dol. Oprócz doków i magazynów spaliło się wiele okrętów, Zdjęcie powyższe, robione 
w nocy przy łunie A KS wake RE PA o rozmiarach KO DRU, 


Jacek Surdyśa 
donosi: 


Parowiec Bismark, 1 lipca. 


Szanowna Redakcjo! i 

Curtius byczy ogon oszwabił mnie, po- 
lecając dać mi do Ameryki bilet III. klasy 
zamiast dyplomatycznej kajuty, jak się to 
patrzało polskiemu delegatowi. Chciałem 
wysłać do Berlina radjówą reklamację, ale 
kapitan okrętu powiedział mi, że to psu 
na buty, bo pierwotnie był nawet projekt, 
abym na przejazd zarobił sobie jako pomoc- 
nik kuchty okrętowego. Bali się jednak 0 
platery i o spiżarnię z wódecznością. W każ- 
dym razie z Ameryki wyszlę zaraz do Nie- 
miec ostrą notę, a nawet możliwe, że im 
postawię uliimatum i zagrożę odwołaniem 
Chłapowskiego z Berlina, 

Skromnie edy podróżuję, 


ale na nudy 


Lej “a Thara m renrrati i ama 


kuchnia dobra i jest moc żarcia. Ino co 


mi z tego, skoro okręt kołysze się jak wa-» 


rjat, i co zjem muszę zaraz oddawać. Wczo- 
raj np. były knedle ze szpekiem, a niewiem, 
czy mi się bodaj jeden w brzuchu został. 
Kontroli zaś na to niema żadnej, bo ten 
interes robi się odrazu do morza, przyczem 
Szwaby każdemu „Prosit!“ i „Heil!“ krzy- 
czą, od czego ino jeszcze większa cholera 
w człowieku wzbiera, 

Natrafiłem tu na amerykańskich Pola- 
ków, którzy zwiedzili Polskę, a teraz wra- 
cają do siebie. Przywarłem się do nich, bo 
mają dżin i whiski, i robią doskonałe cok- 
taile, co jest nieprzymierzając tak samo, 
jak gdy u nas miesza się mocną z morową, 
z czego po dodaniu kropki powstaje pieroń- 
ska. Dla zabicia czasu gramy w karty (w 
piernala z pinką bez atu) i robimy różne 
zakłady, które ja zwykle wygrywam. 

Najwięcej zarobiłem na Kostku Biernac- 
kim. Bo na wiadomość o jego wystąpieniu 
z wojska poczęli Amerykany stawiać takie 
domysły: że 1) ucieknie zagranicę, 2) wstąpi 
do klasztoru, 3) odbędzie pieszo pielgrzym- 
kę do Jerozolimy, a był nawet jeden taki, 
kióry stawił zakład, że się powiesi. Ja 
zaś, stosunki w Belwederze mający, zało- 
żyłem się, że Kostek zostanie wielkim dy- 
gnitarzem. I akurat na drugi dzień stało 
w naszej radjowej gazecie okrętowej, że 
został wojewodą nowogródzkim. Ameryka- 
ny chciały wysłać do Dziadka depeszę, ale 


im wytłumaczyłem, że w zamian za depe- 


axa annika ich ma stronv Nryiadka zaszczyt. 


z którego na odległość i tak nie będą mogli 
skorzystać, 

Gdy się zwiedzieli, że jadę do Ameryki 
o pożyczkę, proponowail mi znowu zakład. 
Ale nie przyszło do niego, bo wszyscy chcie- 
liśmy się zakładać na jedno, tj. że z po- 
życzki będą nici, 

Chciałem też między Polonją okrętową 
otworzyć składkę na pomnik dla Dziadka, 
ale nie widzi mi się, aby ona dużo wydała. 

Jakoś w połowie drogi miałem poważną 
awanturę, która o mało tragicznie się nie 
skończyła. Jeden z pasażerów I klasy wy- 
raził się © mnie, że jestem kleptioman i 
głuptoman. Uprosiłem sobie dwóch majt- 
ków na sekundantów i wyzwałem go na 
pojedynek, Dowiedział się o tem kapitan, 
moich Sekundantów wsadził do paki, a 
mnie zagroził, że pierwszym napotkanym 
po drodze okrętem odeszle mnie z powro- 
tem do Europy. Ale ja mu podsunął pod 
nos moje legitymacje dyplomatyczne i 
Szwabowi zaraz rury zmiękły. Wogóle 
gdyby nie ten paszport i papiery uwierzy- 
telniające, tobym wcale nie dojechał do 
Ameryki, ino by mnie szupasem odstawili 
do Piły albo do Zbąszynia. 

Mam tu dużo wolnego czasu i dziś sia- 
dam do napisania obszernego memorjału 
dla Dziadka, Z gazet widzę, że stary zu- 
pełnie nie orjentuje się w sytuacji, jak te 
zresztą zawsze bywa, gdy nie ma mnie 
koło siebie. Odpis tego memorjału przyszlę 
Szanownej Redakcji do zrobienia z niego 


iblicestycznega użytki md PZ 


NAKŁO. Zebranie Tow. Przemysłowego 
odbędzie się w poniedziałek, 6. bm. o godz. 20 
w lokalu p. Dąbrowskiego. 


ŁOBŻENICA, Jarmark, We wtorek, 7. bm, 
odbędzie się jarmark ogólny. Spęd bydła wzbro- 
niony. i 

DĄBROWA CHEŁM. Jarmark, Dnia 7. bm. 
odbędzie się jarmark na konie, rogaciznę i trzo- 
dę chlewną w Dąbrowie Chełmińskiej, 


MICHAŁKI Zlot bocianów. Od kilku dni 
mieszkańcy okolicznych gmin obserwują wielki 
zlot bocianów. W związku z pojawieniem się 
w naszej okolicy większej ilości bocianów pa- 
nuje przekonanie, że pojawienie to jest oznaką 
ciężkich wydarzeń, 


JAWORZE, „Odwdzięczył się”, 
przyjął na noc wędrownego żyda Goldberga 
z Łodzi, handlującego materjałami. Goldberg 
za udzielenie noclegu okradł Nassa, zabierając 
mu 120 marek niem. w srebrze. 


GDR'GBEREP WY GD. 


Z życia pracowników kupieckich. Odbyło 
się w dniu 1. bm. zebranie Zw. Prac. Kupieckich 
w obecności licznych członków i gości. Zagaił 
zebranie prezes p. L, Jarzyna poczem wygłosił 
interesujący referat o czasie pracy w handlu 
i o rzekomo mającej wejść w życie nowelizacji 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 1928 r. 
o godzinach handlu, Uchwalono jednomyślnie 
rezolucję, protestującą przeciwko wprowadzeniu 
w życię tej nowelizacji jak również wszelkim 
niepomyślnym zmianom o czasie handlu, Nad 
referatem jak również rezolucją wywiązała się 
rzeczowa dyskusja, Wyjaśnień udzielał prezes 
p. Jarzyna. Pozatem w wolnych głosach oma- 
wiano sprawę $gwałcenia świąt i niedziel w han- 
dlu w Koronowie przez pewne interesy, oraz 
nieprzestrzeganie godzin - w dnie powszednie. 
Sprawę tę pozdstawiono zarządowi do za- 
łatwienia, 


Występ Sokoła, W niedzielę, 5. bm. urządza 
Tow. gimn, Sokół swój doroczny występ gimna- 
styczny. Program nast.: o godz. 14 wymarsz do 


P. Nass 


parku „Grabiny“, gdzie odbędzie się koncert; | 1 e 
 |święcenia dokonał ks: Wojciechowski z ke- 


o godz. 16 występ sokołów i sokolic. Wieczorem 
zabawa taneczna, Czysty zysk- przeznaczony 
jest na wyjazd zawodników do Gdyni ma zlot 
sokoli, 


Dailes 
o 

Z walnego: zebrania Ochotniczej Straży Po- 
żarnej. W salce p. Rafińskiego odbyło się wal- 
ne zebranie” tut. Ochotniczej Straży Pożarnej, 
które zagaił burmistrz p. Lipćzyński, witając 
zebranych, naczelnika pow. p. Paprotnego i de- 
legata p. Frytzkowskieśo. Na marszałka zebra- 
nia powołano p. Paprotnego, do pióra p. Wa- 
śnera B. i na ławników pp. Kamińskiego, Gul- 
czewskiego, Ciesielskiego i  Konarzewskiego. 
Następnie odczytał sekretarz p. W. Stranz pro- 
tokół z 30-letniego jubileuszu oraz ostatniego 
zebrania, W dalszym ciągu zdawali 'sprawozda- 
nie! naczelnik p. Bucholz Wł, sekretarz p. W. 
Stranz, skrabnik p. Freter i gospodarz p. Balce- 
rzak, Po udzieleniu absolutorjum staremu za- 
rządowi przystąpiono do wyboru nowego, w 
skład którego weszli pp.: burmistrz Lipczyński 
przewodniczący, Ciesielski naczelnik, Stranz 
W. sekretarz (ponownie), Kopeć W. skarbnik, 
ławnicy pp.: A, Nowakowski i Ig. Benda. Ko- 
misja rewizyjna pp.: Kamiński B., Sment R. 
i Wesołowski. Ustępującego dotychczasowego 
naczelnika p, Wł, Bucholza za jego dzielną pra- 
cę mianowano naczelnikiem honorowym. 


Z zebrania Tow, Powst, i Wojaków. Mie- 
sięczne zebranie Tow. Powst, i Woj. odbyło 
się w święto Piotra i Pawła. Zebranie zagaił 
prezes p. Fr. Światowski, poczem nastąpiło 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów okręgu w 
Inowrocławiu. Po odczytaniu protokółu z ze- 


* brania ostatniego, przedłożone zostały komuni- 


katy zarządu z Grudziądza, wobec których sto- 
sownie do postanowień na zjeździe okręgowym 
zajęto stanowisko przeciwne. W dalszym ciągu 
uchwalono wysłać poczet sztandarowy na uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Wilsona w Po- 
znaniu. Po załatwieniu spraw wewnętrznych 
i wolnych głosach sołwował p. prezes zebranie. 

Z zebrania rady miejskiej, Dnia 30. ubm. 
odbyło się zwyczajne posiedzenie rady miejskiej 
pod przewodniqtwem prezesa p, Fr. Światow- 
skiego. Na zebraniu tem: akceptowała rada 
miejska przedłożony memorjał w sprawie zapo- 
bieżenia niesłusznych likwidacji wzg. unierucho- 
mienie tut. cukrowni, który to zostanie przed- 
łożony p. wojewodzie przez wybranych delega- 
tów w osobach burm. p. Lipczyńskiego i prze- 
wodnicząceśo rady miejskiej p. Światowskiego, 
Rada miejska przyjęła bilans gazowni za mie- 
siąc kwiecień i maj. Przyjęto sprawozdania 
z rewizji Kasy Miejskiej i K. K. O. z dnia 18, 
ubm. Pozatem przyjęto rozliczenie ze szpitalem 
Joaniterorden. 


HznebVYE'BCEGRWY. 
Otwarcie letniego sezonu teatralnego. W nie- 
dzielę, 5 lipca br. o godz. 7,30 w Parku Miej- 
skim zespół operowy Teatru Bydgoskiego ode- 
gra nieśmiertelne dzieło Józefa Verdi'ego „,Tra- 
wiatę”, W roli tytułowej wystąpi znakomita 
śpiewaczka opery lwowskiej Aniela Szłemińska, 
„Iraviata* obiegła w triumfalnym pochodzie 
wszystkie sceny muzyczne, budząc entuzjazm 
dla subtelnych zalet kompozycji, śmiałości no- 
wych pomysłów. Obsadę „Traviaty” poza od- 
twórczynią roli, Violetty, stanowią pp.: Hanka 
Wańska, Józef Andrzejewski, Jerzy Granowski, 
Tadeusz Laskowski (Alfred Germont), Hieronim 
Żuczkowski i inni, Koncertmistrz Viki Winter- 
feld. Reżyserja: Józef Andrzejewski, kierowni- 
ctwo muzyczne: kapelmistrz Leon Turkiewicz. 
Chór 30 osób, balet 18, orkiestra 35 osób, 
Bilety w cenie od 1 do 6 zł w księgarni p. 
Knastd, w dniu przedstawienia w kasie teatru. 
Stałe przedstawienia będą się odbywały w 
niedziele i czwartki. - 


dniniieznneb. 


Morderca narzeczonej na ławie oskarżonych, 
W grudniu ub. roku mieszkańców Trzemżała w 
powiecie mogileńskim zelekiryzowała wieść 
o znalezieniu zwłok niewieścich w jeziorze sło- 
wikowskim, Po wyłowieniu zwłok licznie ze- 
brani wieśniacy rozpoznali w nich robotnicę 
Irenę Karliczkównę z Trzemżala, zatrudnioną 
u rolnika Biernata. Wstępne dochodzenia wy- 
kluczyły zupełnie wypadek samobójstwa i jako 
domniemanego sprawcę morderstwa aresztowa- 


W skromnym, małym kościółku w Sierniecz- 
ku odbyło się w święto Piotra i Pawła poświę- 
cenie ołtarza, który stanął dzięki ofiarności 
państwa Obermayer'ów i firmy „Lasy Polskie“ 
na cześć i chwałę N. Sercu Jezusowemu. Po- 


ścioła farnego w Bydgoszczy, który w swojem 
krótkiem a treściwem przemówieniu zachęcał 
parafjan do ofiarowania się Najśw. Sercu Jezu- 
sowemu i zaznaczył przytem, że wkrótce odpra- 
wi się ośobne uroczyste nabożeństwo ołiarowa= 
nia wszystkich parafjan tej okolicy Najśw. Sercu 
Jezusowemu. Nabożeństwo odbędzie się w nie- 


Wobec nowego projektu administracyjnego, 
znoszącego cały szereg powiatów, między inne- 
mi też powiat gniewski, obywatele pięciu zagro- 
żonych gmin Powiśla na wiecu obywatelskim w 
Janowie zaprotestowali ostro przeciwko zamie- 
rzonemu zniesieniu powiatu $niewskiego. Na wie- 
cu tym uchwalono rezolucję, którą podajemy 
poniżej w streszczeniu: 

Polacy - Obywatele pięciu gmin Powiśla, 
przyznanych po walce plebiscytowej Polsce w 
sierpniu 1920 r., zebrani dnia 29 czerwca 1931 r. 
na wiecu obywatelskim w Janowie zakładają 
uroczysty protest i wyrażają oburzenie przeciw 
zamierzonemu przez oszczędnościową politykę 
administracyjną władz polskich zniesieniu 
$niewskiego powiatu. Protest ten uzasadniają 
następująco: * 

1. Miasto Gniew, jako siedziba polskich 
władz, urzędów i wojska jest twierdzą, której 
pierwszemi okopami stanowią pięć $min Rowi- 
śla. Dla niemieckiej polityki sąsiednich Prus 
Wschodnich na odcinku granicznym Są trzy 
twierdze — powiaty: Malborg, Stum, Kwidzyn 
i to nie zawiele, a u nas tylko dwa: Tczew 
i Gniew. Na taki widok wytwarza się niepożą- 
dane wśród ludności mniemanie, że Polska zwol- 
na przygotowuje się na oddanie nas Niemcom! ? 
Dziś bowiem zabiera się starostwo, jutro pójdą 
za nim inne urzędy — potem wojsko a może 
i szkoły, a wtedy pozostanie przygotowany dła 
sąsiada raj, który odwet swój za plebiscyt od 
nas rozpocznie. 


2. Po latach zbawienneśo na nas wpływu 
i hartującego nas ducha, wśród pokus i walk 
granicznych — po podniosłej z przed roku uro- 
czystości dziesięciolecia przyłączenia nas do 
Polski, w której wzięły udział wielotysięczne 
rżesze rodaków i przedstawiciele rządu polskie- 
go, zjawia się nagle niezręczny projekt odcięcia 
nas od pnia narodowej. politycznej i gospodar- 
czej kultury macierzystego Gniewu, a przycze- 
pienie nas do o dwa dni drogi odlegtego Tcze- 
wa. Wieściom takim, my biedni strażnicy pol- 
skości i kochanej Wis:y, przeciwstawiamy się 


SE dem Rh PORN CAPES 


no robotnika Wojciecha Koniastego z Trzem- 
żała, narzeczonego śp. Karliczkówny, który po- 
czątkowo wypierał się wprawdzie zarzuconego 
mu czynu, lecz w końcu przyznał się do po- 
pełnienia ohydnego morderstwa. W ub. wtorek 
rozegrał się epilog wyżej wspomnianego mor- 
derstwa przed izbą karną sądu okr. w Gnieźnie, 
który skazał Koniastego na mocy $ 212 k. k. 
na 15 lat ciężkiego więzienia, Tak oskarżony 
jak i prokurator wnieśli apelację. 

Śmiertelne najechanie wozem.  Spłoszony 
koń gospodarza Urbaniaka najechał wraz z-wo- 
zem na 2-letnią Marję Święcichowską z Pyszczy- 
na, którą w Stanie ciężkim odwieziono do szpi- 
tala miejskiego, gdzie nazajutrz w południe 
zmarła, 


Lod , 
KMoŚGŹZECO. 

Z Tow. Robotników. W lokalu p. Wieczor- 
ka odbyło się zebranie Tow. Robotników, Obra- 
dy przy udziale 60 członków oraz patrona ks. 
dziekana Pomorskiego zagaił prezes p. W. Mi- 
chalak. Przez powstanie uczczono pamięć śp. 
radcy zdrowia dr. Wysockiego i Ignacego Krzy- 
żańskiego. Sprawozdanie kasowe zdał p. Coita. 
Z okazji 40-lecia „Rerum Novarum“ uchwalono 
urządzić w dniu 5, bm. akademję połączoną 
z zabawą latową. W uroczystości 25-lecia ist- 
nienia Tow. gimn. Sokół uchwalono brać grem- 
jalny udział. 

Z rady miejskiej, W sali ratuszowej odbyło 
się zebranie rady miejskiej. Obradom prze- 
wodniczył radny p. Krzyżaniak, Większością 
głosów przyjęto ustąpienie radnego p. Erdman- 
na. Na rzecz powodzian na Wileńszczyźnie 


Poświęcenie nowego ołtarza 


w kościele w Siernieczku. 


i wystawieniem Przenajświętszego Sakramentu, 
na które prosi się parafjan przygotować. Także 
zaprasza się Bractwa i tow. kościelne o branie 
licznego udziału w tej uroczystości, 

Ze strony zarządu budowy kościoła wyraża 
my uznanie za wykonanie dobrej i solidnej pra- 
cy, a mianowicie pp.: Wiktorowi i Walentemu 
Wożniakom z Kapuścisk Dolnych za prace sto- 
larskie, p. B. Pasińskiemu z Bydgoszczy za pra- 

|< malarskie a p. R. Kaźmierczakowi z Byd- 


m 12. bm. o 10 rano z uroczystą procesją 


goszczy za prace rzeźbiarskie, Rysunki wyko- 
nał p. Obermayer, 


DAR H E ASINE a y V TE A i TEETETTIIN 


przyszłość, 


wyasyśnowano 50 zł. Likwidację szkoły wydzia- 


łowej w myśl pisma kuratorjum zatwierdzono, 
Sprawę budowy łazienek odroczono. Uchwa- 
lono statut szpitala miejskiego. > 

Na ubogich miasta Rogoźna p. Pischer zło+ 


żył 50- zł na ręce p. burmistrza Smukalskiego. 


Wydanie świadectw. W obecności rady nau- l 


czycielskiej i rektora Urbańskiego nastąpiło 


wręczenie 45 absolwentom szkoły dokształcają- 


cej świadectwo ukończenie szkoły. , Okolicźno- 


ściawe przemówienie wygłosił p. rekt. Urbański, 


Wykład. W sali hotelu Polskiego b. lektor 


i tłumacz języka chińskiego p. prof. Puzylewicz 
wygłosił referat p. t. „Tajemnice Chin“, Prele- 


$enta, nagrodzono oklaskami, 


š e E ce a y 
Niiczn'g$EpBEREER. 
Wycieczka Kółka Rolniczego odbyła się w 

niedzielę, 28. ubm. do pobliskiego Dębinca, ce- 
lem zwiedzenia gospodarstw tamt, osadników. 
Wycieczka wyruszyła o godz, 2,30 z Margonina 
na powózkach. Mile witani przez pierwszego 
właściciela osady wraz z rodziną p. Kołodziej- 
czaka członkowie mogli kolejno po osadach 
stwierdzić postępową, chociaż ciężką i mozolną 
pracę rolnika i osadnika. Kolejno zwiedzano 
gospodarstwa dalszych członków pp.: Maciołka 
P., Rzeźnika, Mazura, Walczaka, Maciołka K. 
Nowiejskiego, Jutkowskiego, Lichwy oraz re- 
sztówkę p. Trznadla. Wzorowy porządek panu- 
jący w wszystkich osadach, czyste budynki jak 
i komplety maszyn rolniczych zasługują na 
uznanie, Po krótkim odpoczynku około godz. 6 
ruszono w powrotną drogę do Margonina, gdzie 
wszystkich uczestników wycieczki zaprosił do 
siebie prezes Koła ks. prob. Napiątek. Podczas 
przyjęcia przemawiali do ks. prob. Napiątka 
z okazji 10-lecia pracy duszpasterskiej w na- 
szej parafji im, Koła pp.: Onderka i Gajewski. 
W miłym i harmonijnym nastroju bawiono się 
do godz. 20, poczem goście w serdecznych sło- 
wach żegnali się z ks. prob. dziękując za tak 
wspaniałe przyjęcie, Na zakończenie, odbyła się 
wspólna fotografja, 


PELPLIN. Straszna wieść dla rodziców. 
Doszła wiadomość do Pelplina, że Jan' Wero- 
niecki, student prawa, syn robotnika z Macie- 
jewa młodzieniec bardzo zdolny i przykładny 
utopił się podczas kąpania w Poznaniu. Ciężki 
ten cios dotknął zrozpaczonych rodziców w tym 
właśnie czasie, kiedy śp. Jan zdawszy maturę 
w Chełmnie, rokował najlepsze nadzieje na 
Cześć jego pamięci. 


iieri yeta oe e KI TETEE 


-hienio powita ientioo obi w tyt Rori 


Płomienny protest obywatelstwa pięciu gmin Powiśla. 


EMI 


i z głębi zbolałej duszy wyrażamy nasze szla- | sienia powiatu niewskiego uchwaliły wszystkie 


chetne oburzenie, którego głos chcielibyśmy, by | polskie stowarzyszenia i towarzystwa 


dotarł do wszystkich zakątków Polski, 
(-) Tollik — wójt Janowa, przewodn. wiec 
$ (—) Napiontek — sołtys Janowa. 
* (—) Wygocki — sołtys Małego Polka, 
(--) Czyżewski — Janowo, 
(—) Leszkowski — Janowo. 
. » 


Rezolucję o podobnej treści w sprawie znie- 


miasta 
Gniewu. 


Wyrażamy nadzieję, że rząd przed ostatecz- 
ną decyzją w sprawie reformy administracyjnej 
weżmie pod uwagę powyższe słuszne protesty 
mieszkańców Powiśla. 
o oszczędnościach, jeżeli zniesienie powiatu 
gniewskiego godziłoby w byt Rzeczypospolitej 
Polskiej i jej granic. 


Z rady miejskiej Odbyło się zebranie rady 
miejskiej pod przewodnictwem p. Grajewskiego 
przy udziale większej połowy radnych i człon- 


Trzem 


| 


ub. niedzieli w Wągrowcu. Przybyli członkowie 
i delegaci Tow. Powst, i Woj. Gołańczy, Rąb- 
czyna, Panigrodzu, Chojny, Kozielska, Mieściska, 


ków magistratu z p. biirmistrzem Schwarcem na | Czeszewa, Sarbji, - Rogoźna pow. obornicćkiego 
czele. Omawiano sprawy dodatku komunalnego į i Wągrowca. Po śniadaniu udano się w pocho- 


do państw. podatku gruntowego, Magistrat wraz 
z komisją finansowo-gospodarczą postanowił 
pobierać dodatek 100 proc. więcej. Rada miej- 
ska uchwaliła tylko 70 proc. Przy sprawie dod. 
kom. do państw. podatku od nieruch, uchwalono 
podwyżkę 30 proc. Ten sam dodatek do państw. 
podatku od obrotu i świadectw przemysłowych 
wynosi o 20 proc. t j. 5 proc. więcej. Sprawa 
kar wzgl. odsetek zwłoki przy daninach komu- 
nalnych podwyższono do 2 proc. Dłuższą dy- 
skusję wywołała podwyżka opłat za wodę. Ra- 
dni dotknięci niesłusznemt podwyżkami poru- 
szyłi sprawę budżetu i delegata rządowego, któ- 
ry winien nietylko do okrojenia budżetu ale 
wprowadzenia oszczędności, aby nie równowa- 
żono kosztem obywatela budżetu miejskiego. 
Postanowiono chwilowo podwyżki za wodę nie 
uwzględnić, gdyż i ta opłata w stosunku do in- 
nych miast jest zbyt wygórowana. Opłatę za ka- 
nalizację pozostawiono mimo projektu bez zmian, 
W dalszym ciagu przyjęto do wiadomości uchy- 
lenie niektórych opłat od przedmictów zbytku 
oraz statut o czyszczeniu ulic w mieście. 
Wielki doreczny zjazd okręgowy Związku 
Towarzystw Powstańców i Wojaków odbył się 


i 


dzie wraz z orkiestrą na czele na nabożeństwo 
do kościoła farnego. Po nabożeństwie udana 
się przed pomnik poległych gdzie przemówił p. 
por. rez. Kismanowski. 
cmentarz gdzie od stóp pomnika przemówił w 
pięknych słowach p. prof. Paliński, 
bowcu poległych powstańców złożono wieniec. 
Pochód ruszył z powrotem do Starej Strzelnicy, 
gdzie po przemówieniu prezesa okr. Sokoła p. 
Przybylskiego zakończono przedpołudniową 
część zjazdu. Po południu odbyły się zawody 
sportowe Powst. i Wojaków, 
czono zwycięscom naśrody, poczem odbyła się 
zabawa w salach p. Wierzejewskiej j p. Zjawiń- 
skiego, 


Wycieczka harcerzy. Wąbrzeska drużyna 


harcerska pozaszkolna obozowała przez 2 dni 
P 


nad jeziorem „Wieczno" w pobliżu Przydworza. 
Upolowanie dzika. P. Steinert 


Wieczorem wre- 


Nie może być mowy 


Stąd wyruszono na 


Na gro- 


zamieszk. 


przy ul. Marsz. Piłsudskiego zabił w lesie nic- | 


lubskim dzika wagi 2 ctr. 82 funty, 

"Utonięcie, W święto Piotra i Pawła w po- 
łudnie utonął w jeziorze zamkowym 14-letni 
„Alfons Szumotalski z Myśliwca. Zwłoki wy- 
dobyto 2 godziny po wtonięciu, NE. 


Al S 


$ 


4 
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WIADOMOŚCI PARAFJALNE, 


i Fara, 

W niedzielę, 5. bm. powtórzona będzie ko- 

lekta nadzwyczajna na budowę nowego siero- 
ciica, we wszystkich kościołach. Jeszcze raz 
apeluje się do ofiarnych serc paraljan, by we- 
dle możności jak najhojniejsze składali ofiary 
na ten szlachetny cel, 
_ Również gorąco zaprasza się Szan. Obywa- 
telstwo na „Święto Paraijalne", które powtórzo- 
ne będzie w niedzielę, 5. bm. w ogrodzie „Pod 
Złotym Lwem". Początek o godz. 15. Nie- 
szpory odprawią się już o godz. 14. Katolickie 
społeczeństwo nie odmówi nam swego poparcia 
i podąży gromadnie na to święto by przysłużyć 
się dobrej sprawie, 

III Zakonowi św. Franciszka udzieli się w 
niedzielę, 5. bm, po nieszporach generalnej ab- 
solucji. i 

Bractwo Opatrzności Boskiej obchodzi w 
niedzielę, 12, bm. swoją uroczystość. O. godz. 8 
uroczyste nabożeństwo przed ołtarzem Bractwa, 
o godz. 15 uroczyste nieszpory z procesją po 
tem zebranie Bractwa i przyjęcie nowych człon- 
ków. 

Tow. Czeladzi Kat. ma zebranie w ponie- 
działek, 6. bm. o godz. 20 na którem wygłosi 
wykład ks. Zieliński. Na powyższe zebranie 
zaprasza się serdecznie gości, członków honoro- 
wych, oraz tych, którzy mają chęć wstąpić do 
towarzystwa. 
| S., M. P, Fara ma w czwartek, 9. bm. o go- 
dzinie 20 w salce parafjalnej zebranie, na któ- 
rem wykład wygłosi p. poseł Mazur. Ze wzglę- 
du na aktualny wykład oraz omówienie wy- 
cieczki parowcem obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 

Chór kościelny przy Farze śpiewa w niedzie- 
lę podczas nabożeństwa o godz. 8 rano. Lekcja 
śpiewu jak zwykle w środę o godz. 20 w salce 
parafjalnej. 


ń 


Kościół św. Krzyża, 
Apostolstwo Modlitwy Niewiast. Zebranie 
miesięczne we wtorek, 7, bm. o godz. 18 w sali 
p. Derdowskiego. à 
Stow. Młodzieży Polskiej. W środę, 8, bm. 


o godz. 18 zebranie patronatu S. M. P. w kan- | 


celarji, * 

Zebranie zarządów  „Sodalicji Dziewcząt” 
Tow. śpiewu „Dzwon“ i Stow. Młodzieży Pol» 
skiej odbędzie sięw poniedziałek, 6. bm. o go- 
dzinie 18 w kancelarii.  . ; 

Kościół N. Serca P. Jezusa Małe Tarpno. 

1. niedziela 5, bm. po 1 piątku). Suma z wy- 
stawieniem o godz 10. O godz. 15 nabożeństwo 
do N. Serca P. Jezusa z wystawieniem, kaza- 
niem i litanją. 

Apostolstwo Modlitwy oddział mężczyzn, 
Wspólna spowiedź św. kwartalna w sobotę, 
4. bm. o godz, 17. Wspólna komunja św. w 
niedzielę, 5. bm. o godz, 7,30 rano. Zebranie 
miesięczne z wykładem w niedzielę 5, bm. o g. 
16-tej w salce. 

' Kółko misyjne, Apost. Modl. młodzieży żeń- 
skiej ma zebranie w niedzielę, 5. bm. o godz. 14 
w salce , 

S. M. P, Owczarki. Zebranie miesięczne w 
niedzielę, 5. bm. o godz. 16 w szkole w Ow- 
czarkach. Ze względu na wybór zarządu upra- 
sza się © liczne i punktualne przybycie człon- 
ków. Przedtem ćwiczenia P, W. 

Stow. Pań Mił, św. Winc. a Paulo. Zebranie 
zarządu i pań opiekunek we wtorek, 7. bm. 
o godz. 17 w salce. 

S. M. P. Małe Tarpno. Posiedzenie zarządu 
-w środę, 8. bm. o godz. 20 w salce. 

. Apost. Modil, oddział niewiast. Wspólna 
spowiedź św. kwartalna w sobotę, 11. bm. o go» 
dzinie 17. Wspólna komunja św. w niedzielę 
12. bm. rano o godz. 7,30. Zebranie miesięczne 


= z wykładem o godz. 15,30 w salce. 


t 
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. Kółko eucharystyczne. Apost. Modl. mło- 
" dzieży żeńskiej ma zebranie miesięczne w nie- 
- dzielę, 12, bm. o godz. 13,30 w salce. 


Zabawa wiosenna Podoficerów Rezerwy. W 
dniu 5 lipca o godz. 15-tej urządza Związek 
Podoficerów Rezerwy Rz. P, koło Grudziądz 
wielką zabawę wiosenną, połączoną z tańcami 
w ogrodzie i salach p. Schmidta w Owczarkach 
(przy stacji kolejowej). Zabawa urozmaicona 
niespodziankami i atrakcjami, jak: poczta fran- 
cuska, tańce na trawniku, licytacja amerykań- 
' ska, strzelanie z wiatrówek o cenne nagrody, 
wyścig w workach, baloniki i inne. W czasie 
zabawy koncert doborowej orkiestry. Komuni- 
kacja kolejowa jak i autobusowa w jedną i dru- 
śą stronę zapewniona. Wstęp do ogrodu 30 gr, 
zaś na zabawę taneczną 1 zł i 1,50 zł. Szczegó- 

= ły w afiszach. 

~ Zebranie organizacyjne zawodów okręgowych 
policji pomorskiej. W sali posiedzeń rady miej- 
skiej odbyło się pod przewodnictwem p. mar- 
'szałka Szychowskiego zebranie w sprawie za- 
 wodów okręgowych policji państwowej woje- 
wództwa pomorskiego. Zebranie wyłoniło ko- 

` mitet organizacyjny zawódów, na czele którego 
stanął prezydent miasta Józef Włodek jako 
przewodniczący, starosta Niepokulczycki i mar- 


szałek Szychowski jako wiceprezesi, dyr. Woj- 


ciechowski i radca Klimek weszli do sekcji fi- 


/ nansowej, członkami sekcji technicznej wybrani 
E ; 


) „DZIENNIK BYDGOSKI“, 


zostali: mjr. Kłopotowski, komisarz Byko, dyr. 
Grobelny, kpt. Szafran i asp. Cywiński. Kiero- 


wnictwo propagandy spoczywa w rękach red., 


naczelnego Zagierskiego. Zawody odbędą się 
w dniach 8 i 9 sierpnia br. pod protektoratem 
ministra spraw wewnętrznych p. Pierackiego. 

Zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmii, Ma- 
zur i Ziemi Malborskiej oddział Grudziądz zwo- 
łuje zebranie zwyczajne dnia 5. bm! o godz. 15 
w lokalu p. Kellasa przy ul. Wybickiego 42, 

Osobiste, Starosta grodzki grudziądzki p. 
Teodor Montwiłł rozpoczął z dniem 3 lipca 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy. W czasie 
urlopu ,p. starostę Montwiłła zastępować będzie 
w sptawach służbowych, starosta powiatowy p. 
Niepokulczycki, 

Urlop inspektora pracy. Inspektor Pracy 39 
obwodu p. W. Dąbrowski rozpoczął z dniem 


|1 lipca 5-tygodniowy urlop wypoczynkowy. W 


sprawach służbowych zastępuje p. insp. Dą- 
browskiego przybyły z Torunia p, inż. Ossowski, 

Wystawa Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych 
w Grudziądzu ul. Lipowa nr, 24 (gmach Muzeum 
L ptr.) otwarta codziennie od godz. 11—19. 
Sztuka czysta, rzeźba, sztuka etosowana i t. d. 
Wstęp wolny, 


Osobiste, Fryzjer p. Maks Witt obchodził 
w dniu 1 lipca br. 25-lecie istnienia swego 
przedsiębiorstwa, Przed 25 latami objął p. Witt, 
po swoim mistrzu p. Epsteinie zakład fryzjerski, 
który pochodzi jeszcze z starego miasta, zało- 
żony w roku 1851, a więc dziś 80 łat istniejący. 
Jubilatowi składamy serdeczne życzenia dalszej 
pomyślności, 

Związek Pracowników Kupieckich Poznań 
oddział w Świeciu urządza w niedzielę, 5. bm. 
wycieczkę autobusami do Tlenia. Odjazd o go- 
dzinie 10,30 z Rynku. Cena jazdy w obie stro- 
ny 3 zł. Zgłoszenia przyjmuje p. Fr. Domachow- 
ski. Goście mile widziani, 

Ostrzeżenie, W majętności Płochocin, stwier- 
dzono urzędowo zarazę świń, Środki ostroż- 
ności zarządzono. 

Dot, badacza mięsa, Z dnie 1 lipca został 
Jan Zbanuszek z Górnej Grupy mianowany ob- 
wodowym oglądaczem mięsa na obwód G. Gru- 
py i wszastępstwierna obwód Dragacz. 

Strajk taksówek, Zgodnie z zapowiedzią 
stanęły z dniem 1-lipca w naszem mieście wszy- 
stkie taksówki przez co miasto straciło bardzo 
wygodną komunikację. 


p nara 


„j.basłem „„Cześć Pieśni'.. 


niedziela, dnia 5 lipca 1981 r. 

Ostatnie cztery dni wystawy kilimów. Wy- 
stawa kilimów gliniańskich, która cieszy się 
wielkiem powodzeniem zostanie ze względów 
technicznych zamkniętą w dniu 5 lipca br. 
Wystawę kilimów zwiedzić powinien każdy, Na 
wystawie można kupić kilimy po cenach hur- 
towych i na dogodnych warunkach. Wystawa 
mieści się przy ul. Starej, 

Podziękowanie. Komitet budowy żywego 
pomnika im. marsz. Piłsudskiego składa ser- 
deczne podziękowanie p. A. Przybylskiemu, 
kupcowi w Grudziądzu za bezinteresowne ofia- 
rowanie artykułów spożywczych na kolonje 
letnie dła młodzieży robotniczej w Rudniku, 
oraz pp. J. Wysockiemu, Fr. Klingenbergowi, 


| 
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E, Kleissowi, kupcom w Grudziądzu za do- 
starczanie artykułów spożywczych częściowo 
za darmo, a częściowo po cenach zniżonych 
dła powyższej kolonji. Za Komitet: W, Dąbrow- 
ski, insp. pracy. 

Zebranie miesięczne Zw. b. Uczestników Po. 
wstań Narodowych Grupa Grudziądz, odbędzie 
się we wtorek, 7: bm, w lokalu p. Murawskiego 
przy ul. Józ. Wybickiego 22 o godz. 19,30. Na 
zebraniu tem z okazji 521-letniej rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem, która przypada na dzień 15 
lipca br, przewidziany jest odczyt p. Kaźmier- 
skiego pod tyt. „Grunwald“. Obecność wszy- 
stkich członków ze względu na nader ważne 
sptawy konieczna, 


Wielka manifestacia uczuć narodowych 
w Grudziądzu. 


Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi 
Malborskiej, na czele której stoi p. Wiktor 
Szulc oraz przewodnictwo II, okręgu Sokoła, 
zaprosiło prezesów organizacyj i cechmistrzów 
na zebranie informacyjne celem ułożenia pro- 
śramu manifestacji narodowej z okazji dorocz- 
nego zjazdu walnego stowarzyszenia rodaków 
z Warmji, który odbędzie się w roku bież, 
w Grudziądzu 12 lipca w smutną rocznicę plebi- 
scytu, 


Kino „Astozja* wyświetla film p. t. „Tajem- 
nica limuzyny I. A, w 64542" i dodatek. 

Kino „Dom ołski* wyświetla film polski pt. 
„Szaleńcy“ i dodatek. Ceny zniżone, 


Z życia Tow. śpiewu „Św. Cecylji", Zebranie 
Tow, śpiewu św. Cecylji odbyło się w lokalu 
zebrań p. Popławskiego. Zebranie zagaił prezes 
ks. dziekan Konitzer, protokółował sekretarz 
p. Chotaszewski. Następnie zdał sprawozdanie 
ze zjazdu śpiewaczego ks. dziekan Konitzer, W 
dalszym ciągu zabrał głos dyrygent rektor p. 
Makitta który omawiał także sprawę zjazdu 
i podniósł iż jury na zjeździe sprawiedliwie nie 
sędziowały, wobec tego chór miejscowy czuje 
się pokrzywdzony, takim stanem rzeczy. Na 
znak protestu postanowiło zebranie jednogłośnie 
wystąpić z okręgu II a tem samem ze związku. 
Poza omówieniem kilku lokalnych spraw tow., 
zebranie zamknął prezes ks, dziekan Konitzer 
Po „zebraniu. bawiono 
się jeszcze zgodnie kilka godzin z okazji imie-. 
nin ks. dziekana Konitzera. 


Jarmark na konie i bydło odbędzie się w 
Świeciu, w poniedziałek, dnia 6, bm. 


WWieneiopznoości gz HECZEWYGŁ. 


Wyjazd harcerzy nad Bałtyk, Dnia 2 bm, 
wyjechała nasza drużyna tczewska wraz z ca- 
łym hufcem starogardzkim na dwutygodniowy 
obóz na polanę Radłowską pod Gdynią. Obo- 
zować będą nasi hercerze od 2—16 lipca br. 
O ile wiemy opieka (szczególnie nad małoletnie- 
mi harcerzami) będzie zapewniona. Niech młódź 
nasza pokrzepi ciało i ducha nad polskiem mo- 
rzem, 

Wielka wyprzedaż likwidacyjna największego 
składu w Tczewie. Z dniem 1 lipca br. ogło- 
szono na mocy zarządcy masy upadłościowej, 
całkowitą wyprzedaż likwidacyjną w firmie 
„W. Orcholski'* w Tczewie, Mickiewicza 7. 

Godne uznania i poparcia, przedsięwzięcie. 
Restauracja hotelu Centralnego przy ul. Domi- 
nikanów wchodząc w położenie mniej zamo- 
żnych urzędników wydaje z dniem 1 bm. obiady 
z 3 dań (znane ze swej dobroci) po 1 zł, włącz- 


Chace FEmmERaP. 


Stow, (Chkrześc.-Nar. Nauczycieli Szkół 
Powszechnych koło Chełmno, odbyło swe 
plenarne zebranie, na którem prezes koła p. 
Pawłowski zdał sprawozdanie ze zjazdu de- 
legatów okręgu Pom. w Działdowie, Referat, 
o „współpracy szkoły z rodziną* wygłosił 
ks. prof. Manthey. Dla powodzian na Wileń- 


| szczyźnie uchwalono wyasygnować 50 zł. 


Przyjęcie do komunji św, w kościele gar- 
nizonowym. Odbyła się w kościele garnizo- 
nowym w Chełmnie piękna uroczystość 
przyjęcia dzieci do pierwszej komuniji św. 
Po wprowadzeniu dzieci do kościoła, odpra- 
wiona została Uroczysta msza Św., celebro- 
wana przez ks. kanonika dr. Zapałę, który 
też wygłosił okolicznościowe kazanie, 

Chełmne — rajem dla wycieczkowców. 
Chełmno, jedno z najstarszych miast Pomo- 
rza i jak rzadko które miasto, posiada nie 
tylko piękne i liczne parki, ale i piękne ist- 
niejące od wieków zabytki architektoniczne. 
Nic więc dziwnego, że ruch wycieczkowy do 
Chełmna wzrasta z dnia na dzień. Coraz to 
więcej przybyszów, nawet z najdalszych za- 
kątków Polski, zjeżdża się tu i z zachwytem 
zwiedza piękność i skarby naszego grodu. 

R 


nie z obsługą. Czyn prawdziwie obywatelski, 
godny poparcia. 

Ze sportu. Podczas obu świąt odbyło się 
tu kilka meczów pilki nożnej. W niedzielę 
z okazji zlotu Sokoła mecz S. S. K, S. Starogard 
i I, Sokół Tczew zakończył się wynikiem 3:2 na 
korzyść S. K. S. W poniedziałek w święto 
Piotra i Pawła II. Wisła wygrała z drużyną II. 
Sokoła 4:1. I. druż. S. K. S. z 1. druż, Uuja 4:1, 
Oprócz tych meczów grał 2 baon strzelców z II, 
S, K. S, z wynikiem 4:0 dla 2 baonu. 

Praca zmudna, ale wynik obłity, Zbiórka 
uliczna Pań Miłosierdzia, które zbierały na fun- 
dusz zakupna odzieży dla niezamożnej młodzie- 
ży do pierwszej komunji dał razem 524,83 zł. 

Historyczne zabytki Tczewa. Autor „Zarysu 
dziejów miasta Tczewa" p. E. Raduński wygło- 
sił na zebraniu miesięcznem Stow. Ch. N. N. 
S. P. Koło Tczew dłuższy referat na temat: 
„Historyczne zabytki Tczewa",  objaśniając 
szczegółowo gdzie stał zamek Sambora, ratusz 
i rozmaite domy historyczne. Bezpośrednio po 
referacie odbyło się zwiedzenie pozostałych 
szczatków historycznych. Zwiedzono kościół 
św. Krzyża, gdzie pod łaskawem przewodni- 
ctwem ks, Andrzejewskiego zapoznano się z za- 
bytkami tejże świątyni. Dalsze przewodnictwo 


objął p. E. Raduński pokazując stare tczewskie 
domy mieszkalne i tłumacząc przytem pochodze- 
nie nazw ulic (Forstera, Sambora itp.) 


Zebranie odbyło się w ub środę o godz. 20 
w lokalu p. Kellasa. Zagaił je prezes Zrzeszenia 
p. Wiktor Szulc, witając w serdecznych słowach 
przedstawicieli organizacyj pp.: prezesa Z. O. 
K. Z. sędziego Salickiego, mec, Kurowskiego, 
radcę Nowakowskiego, asesora Michałowskiego, 
inspektora Stoszkę oraz prasę. P, prezes Szulc 
wyjaśnił cel i zadanie zebrania i powołał na 
przewodniczącego prezesa III. okręgu Sokoła p. 
red. St. Kunza, 

Przewodniczący w krótkich słowach omówił 
ceł manifestacji. Sokoli w myśl uchwały rady 
dzielnicowej Sokoła rok rocznie urządzają pu- 
bliczną manifestację pod nazwą „Grunwald” w 
rocznicę świetnego zwycięstwa oręża polskiego 
nad butą krzyżacką. Rocznica ta jest tem 
znaczniejsza, gdyż przez to zwycięstwo Pomo- 
rze wróciło do Polski, 

P. przewodniczący prosił serdecznie wszy- 
stkie organizacje narodowe, aby dopomogły do 
uświetnienia tej wielkiej manifestacji, która za- 
mienić się powinna w jedną wielką odpowiedź 
całego społeczeństwa grudziądzkiego przeciw 
zakusom Niemców. Obrona naszych granic jest 
ważniejsza od wszelkich sporów partyjnych, 
które jedynie prowadzą do zguby państwa. 

Następnie p. red. Łydko wiceprezes Zrzesze- 
nia Rodaków z Warmji omówił szczegółowo 
program na dzień 12 lipca, a więc w sobotę 
11, bm. zjeżdżają się działacze plebiscytowi, de- 
legaci zrzeszenia na walny zjazd, który odbędzie 
się na drugi dzień, 

W niedzielę rano zbiórka w ogrodzie Teatru 
Miejskiego, skąd nastąpi wymarsz na mszę św; 
która odprawiona zostanie'nad Wisłą o ile na 
tę uroczystość przybędzie zaproszany przez Zas 
rząd główny zrzeszenia J. E. ks biskup Oko- 
niewski. Po mszy św. pochód na Rynek, otwar- 
cie zjazdu, oraz wspomnienie Grunwaldu, śpiew, 
złożenie wieńca. * Następnie defilada organiza- 
cyj P. W., pochód do Ogrodu Teatru Miejskiego. 
Po południu wałne roczne obrady, a wieczorem 
o godz. 19 w teatrze akademja, po której kon- 
cert w ogrodzie i dancing. 

Zebrani po krótkiej dyskusji, w której za- 
bierali głos pp.: radca Nowakowski, Brzóska, 
Milczyński, Pałuszkiewicz i red. Kunz uchwala- 
ją wezwać organizacje do czynnego, licznego 
udziału w manifestacji, 


Ą [ „a 
Eorum. 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 5) 

W sobotę, dnia 4. bm. o godz. 20 ostatni 
raz wdzięczna i zabawna komedja H. Mannersa 
„Dzikuska'* (Najdroższa moja Pedż), w której 
pożegna na czas dłuższy publiczność udająca się 
na urlop wypoczynkowy p. Janina Porębska. 

W niedzielę po poł. (ceny zniżone) na licz- * 
ne żądania ukaże się największy sukces sezonu 
operetkowego „Krysia Leśniczanka”, 

Dwóch malarzy przy budowie mostu wpadło 
do Wisły. Do Wisły wpadło dwóch malarzy, 
zatrudnionych przy budowie nowego mostu i to 
Buler Józef i Klemański. Pierwszy z nich zdo- 
łał wypłynąć o własnych siłach do brzegu, 
drugi zaś Klemański utonął, Zwłoki jego wy- 
dobyto i przewieziono do kostnicy miejskiej. 

Koncert ogrodowy. Dnia 5. bm. chór garni- 
zenowy w Toruniu urządza w parku „Cegielnia” 
koncert ogrodowy, połączony z różnemi niespo- 
dziankami. 


Zebranie Kat. Tow, Robotników Polskich 
odbyło się w ub. niedzielę, które zagaił patron 
ks. prob. Łakota. Po przeczytaniu protokółu, 
wygłosił ks, prob. Łakota jednogodzinny wy- 
kład p. t. „Cztery prawdy o istnieniu Boga", 
którego wszyscy wysłuchali z wielkiem zainie- 
resowaniem, mi 

Sprzeniewierzenie roweru. Od robotnika F. 
Jankowskiego w Budzyniu pożyczył sobie rower 
niej. M, Andrzejewski, uczeń kraw. z Gogulic 
pow. szamotulskiego. Od przeszło tygodnia 
Andrzejewski zniknął a razem z nim i rower 
tak, że istnieje przypuszczenie, że rower wy- 
łudził celem sprzedania go. 

Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbyło 
się„dnia 27, ubm. w səli Strzelnicy. Zebranie 
zagaił prezes p. Sylw. Mańczak. Główna przy- 
czyną zwołania było przyjęcie t. zw. statutu 


grudziądzkiego. Nad sprawą tą wywiązała się 
dłuższa dyskusja i po wywodach prezesa obwo- 
dowego p. Stanka skreślono odnośne paragrafy 
statutu, mogące spaczyć ideę powstańców wiel- 
kopolskich, którzy tak chlubną odegrali rolę w 
chwili wyswobodzenia naszej dzielnicy z pod 
jarzma pruskiego. Chcąc nadal pozostać w kon- 
takcie z wojskiem, postanowiono statut wysłać 
do kompetentnych czynników do zatwierdzenia 
o ile się zgodzą, że skreślone paragrafy tutejsze 
tow, obowiązywać nie będą, Tym sposobem no- 
wy statut nie różniłby się niczem od starego. 

Krwawa bójka, W ub. tygodniu wywiązała 


się bójka pomiędzy robotnikiem F. Zawisłą a ro- 


botnikiem W. Jóźwiakiem w toku której Zawi- 
sła odniósł tak ciężkie rany na głowie, że był 
zinuszony udać się pod opiekę lekarską, 
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Saens 
Obiady z 4dan 1.00 zi 


Bydgoszcz, dnia 4 lipca 1931 roku, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Prokopa, Berty, Teodora b 
Jutro: Antoniego M. 

Wschód słońca: godz. 3,42, 
Zachód słońca: godz. 20.25. 


p zza 


DYŻURY APTEK: 


Jutro: Nawiedzenie N. M. P., Ottona B. 

1) Apteka npod' Aniołem, ul. Can 39, 
tel. 385; 

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica 
marszałka Focha 43, tel. 19-62. 
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— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedziele 
i święta-od 11—14. 


NJ Eana 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, sobota, 4 bm., o godz, 20-ej nieod- 
wołalnie ostatni raz * sezonie brawurowa, 
farsowa, wesoła operetka Fr, Lehara „Dru- 
ciarz”. Jest to pierswzy dzień przeglądu 
najlepszych sztuk repertuaru. Pogoda, hu- 
mor i sentyment obok wielkich zalet muzy: 
ki Lehara,. poparta jest świetną grą arty- 
stów z Marją Kaupe, Hanką Wańską, Mie- 
czysławem Dowmuntem, Stefanem Laskow- 
skim, Granowskim, Cybulskim, Cirinem i 
Zdozkowskih; w rolach głównych. Jest to 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie „Dru- 
ciarza“. 

W niedzielę ucieszna krotochwila „Ka- 
waler Papa“ w świetnem wykonaniu ze Ste- 
fanem Michułowiczem w roli tytułowej. 

W przyszłym tygodniu: 3 Muszkietero- 
wie, Palestrant, Kawaler Papa i Taniec 
szczęścia, 

Fo ć ME aE 


Teatr Rewji „Uśmiech Bydgoszezy“ wy- 
stawia w dniu dzisiejszym t. j. w sobotę-dn, 
4 lipca i dni następnych nową rewię p. t. 
„Goło lecz wesoło" z udziałem całego zespo- 
łu, na czele z K. Hanuszem i S. Talarico. 
Premjera ta niezawodnie stanie się ewane- 
mentem sezonu letniego „Uśmiechu Bydgo- 
szczy*, albowiem artyści pod wodzą dyr. T. 
Wołowskiego nagromadzili tyle humoru, 
świetnych piosenek, tańców, .przecudnych 
melodyj, a przedewszystkiem humoru jį je- 
szcze raz humoru, nie licząc przepięknych 
dekoracyj, które przygotowali niezawodni 
mistrze pendzla W, Skworcow i A. Maka- 
rewicz, że najwybredniejszy nawet widz nie 
oprze się pokusie przyjścia 'jeszcze raz na 
ten sam program. Balet pod kierunkiem 
Anny Zabojkinej. Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni p. Gieryna, plac Tea- 
tralny nr. 3. 

Jak się dowiadujemy: Teatr „Uśmiech 
Bydgoszczy“ został zaproszony do Pozna- 
nia na dwa dni, dokąd też się udaje w koń- 
cu przyszłego tygodnia, 


A p 


: Lod a 
Na marginesie. 

Piszą nam: 

Szanowna Redakcja w ostatnim czasie 
dwukrotnie poruszyła na tem miejscu spra- 
wę redukcyj urzędniczych. Pozwalam so- 
bie zwrócić uwagę, że . naświetlenie reduk- 
cyj personalnych było przeprowadzone jed- 
nostronnie. Autor jakby się domagał ja- 
kiejś mechanicznej bezdusznej redukcji we- 
dług szematu: kto ma inne źródło docho- 
dów i da sobie radę bez urzędu — ten fora 
ze dwora! 

Tak być nie może, a przynajmniej być 
nie powinno. Taka redukcja zahamowała- 
by natychmiast bieg maszyny państwowej. 

Redukcja musi ominąć urzędników wy- 
kwalifikowanych, których mamy rozpaczli- 
wie mało, bo zaledwie 45% na tych stano- 
wiskach, które kwalifikacji wymagają. 
Skarb jest natomiast obciążony olbrzymią 
ilością urzędników bez kwalifikacji, którzy 
nietylko w pewnej mierze są nieużytkami, 
ale nawet normalny tok pracy hamują. 
Ludzie ci dostali się na swe stanowiska 


dzięki zupełnemu ignorowaniu takich kar- | 


dynalnych pojęć jak kompetencja i facho- 
we przygotowanie. Warszawa jedno i dru- 
gie nazywa „przeżytkiem ery przedwojen- 


nej”, W ten Sposób brak u nas fachowców 
na urzędach, a są na nich coś w rodzaju 
cudownych dzieci. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 5 w Ź NŃ DOOS niedziela, dnia 5 lipea 1931 ro | | nag ETA 1931 r. 


Jeżeli więc mężatka jest doskonałą u- 
rzędniczką, czy należy ją zredukować dla- 
tego, ponieważ już jej mąż zarabia j może 
ją utrzymać? A jeżeli na jej miejsce nie do- 
stanie się równie dobrej siły, tylko gorszą? 
Czy urzędowanie ma cierpieć dlatego, aby 
doktrynie stało się zadość? 

Dla przykładu: W pewnym sądzie dział 
hipoteczny prowadzi urzędniczka w randze 
sekretarki. Jest ona taką rutynistką w tym 
dziale, zna tak expedite odnośne przed- i 
powojenne ustawy, że swojemi wiadomo- 
ściami i rutyną zapędza w koziróg wszyst- 
kich sędziów, adwokatów j rejentów, Pod- 
ległe jej biuro jest najwzorowsze w całym 
sądzie. Czy taką siłę należałoby oddalić, 
gdyby miała zarobkującego męża albo o- 
dziedziczyła spadek lub wygrała na loterji? 
Formalistyce stałoby się zadość, ale ileż 
ucierpiałoby na tem urzędowanie samo, je- 
szcze w tak ważnym i odpowiedzialnym 
dziale jak księgi gruntowe! 


Ponieważ zawadziliśmy mimowoli o sąd. 
Proszę powiedzieć, czy w sądownictwie na- 
szem są jakie redukcje wogóle do pomy- 
ślenia? Przypominam „niedawny dopiero 
znakomity artykuł „Na marginesie* na te- 
mat zagadnienia, dlaczego nasze sądownic- 
two chroma, i dlaczego tok wymiaru spra- 
wiedliwości wlecze się latami, Odpowiedź 
na to była całkiem słuszna: bo tyle i tyle 
posad sędziowskich jest nieobsadzonych. 
Czy mimo tego i tu redukcja jest wskaza- 
ną — dlatego, bo projekt redukcyjny obej- 
muje wszystkie Szy agend państwo- 
wych? 

Nie, Szanowna Redakcjo! Ludzi, którzy 
są na swem stanowisku trudni do zastąpie- 
nia, lub w swej pracy są wysoko wydajni. 
nie należy ruszać, choćby byli miljonerami. 
Zastąpienie ich gorszemi siłami nie będzie 
oszczędnością, Posady urzędowe są przede- 
wszystkiem dla tych, którzy je potrafią wy- 
pełnić, a nie dla tych, którzy w braku in- 
nego chcą jeść koniecznie rządowy chleb. 

I dlatego sprawa redukcji jest sprawą 


Komunalna Kasa Oszczędności 


Powiatu Bydgoskiego 


w BYDGOSZCZY, ul. 


Słowackiego nr. 2 


przyjmuję 


wkłady oszczędnościowe i płaci najwyższe odsetki 


Załatwia wszelkie transakcje handlowe, 


— Za zobowiązania Kasy odpowiada Powiat całym swym majątkiem i dochodami. — 
Śr 


polityki personalnej o niezwykle draźliwem 
napięciu. Redukcja jest konieczną wobec 
przerostu biurokratyzmu u nas. Ale redu- 
kować tych, którzy, są prawdziwym bala- 
stem dla państwa! Amputować? Zgoda — 
lecz dyletantyzm i tych, którzy mu służą. 

Krótko mówiąc — oczyścić urzędy z nie- 
użytków i z nierobów. To jest pierwszy 
i kardynalny paragraf redukcji. A dobrych 
urzędników. mających inne źródło utrzy- 
mania, można redukować tylko w takim 
razie, jeśli ma się na ich miejsce równie 
dobrych ludzi — bez środków do życia. 
Inaczej redukcja nie będzie oszczędnością, 
tylko kosztownym eksperymentem. Bo: 

drożej kosztuje- w pracach technicznych 
kiepsko opłacany dyletant, niż choćby prze- 
placony fachowiec; 

drożej kosztuje administracja prowadzo- 
na przez tanich nieuków niż drogich fa- 
chowców; 

sądownictwo z nieobsadzonemi przez osz- 
czędność posadami jest droższe od sądow- 
nictwa o pelnym etacie; 

droższą jest niefachowo prowadzona 
skarbowość, oparta na gorliwości fiskalnej, 
niż oparta na ludziach, znających elemen- 
tarne prawa ekonomji społecznej, 

Tyle chciałem powiedzieć. 

SŁ N. 


Z posiedzenia a Okregowego 


Wydziału Sokolic. 


W ub. środę dnia 1 bm. odbyło Się w se- 
kretarjacie pod przewodnictwem przewod- 
niczącej O. W, S. p. red. Teskowej posiedze- 
nie, na którym obecne były pp. I. wiceprze- 
wodnicząca Kwaśniewska i Piotrowska. 
Gniazdo żeńskie Jachcice reprezentowała 
prezeska p. Eisopowa, Wydział gniazda III. 
p. Urbańska, a Wydział gniazda IV, p. Ma- 
tuszczakowa. 


Po zagajeniu, odczytaniu . protokółu i 
stwierdzeniu obecnych, zdała przewodniczą- 
ca p. red. Teskowa obszerne sprawozdanie 
z pracy w. ub. półroczu, z którego wynika- 
ło, że O. W, S. stałą opiekę otacza gniazda 
Okręgu V. i o rozwój w nich się stara. 

Zkolei 


omówiono ZA grat oh a JĘZ 


tem związany wyjazd i wyekwipowanie 
drużyny. 

W wolnych głosach wyrażono żal z po- 
wodi: odwołania zapowiedzianego przez 
Dzielnicę kursu dla instruktorek. Propozy- 
cja przewodniczącej p. red. Teskowej, by po 
powrocie kursistek „Sokoła Żeńskiego", któ- 
re wyjechały na kurs związkowy do Koz- 
łówka, urządzić kurs wewnętrzny dla na- 
czelniczek gniazd Okr. V-go znalazła się z 
wielkim uznaniem. 

W końcu omówiono sprawy organizacyj- 
ne i polecono przewodniczącym Wydziałów, 
by starały się ściślejszy kontakt nawiązać 
z drużyną, i po wyczerpaniu porządku 2- 
brad zamknęła przewodnicząca O. W. S. 
gl: go KÓW AEA, CÓŻ Caoiem 


— Izba Handlowa Polsko-Włoska przys 
stąpiła do zorganizowania wycieczki mors 
skiej po Morzu Śródziemnem okrętem luk= 
susowym „Conte Rosso“, która odbędzie się 
od 29 lipca do 14 sierpnia r. b. Wycieczka 
ta obejmuje miejscowości: Wenecja, Triest, 
Brioni, Fiume, Zara, Korfu, Falero (Atenyh, 
Rodos, Trypolis, Syrakuzy, Neapol; Rapallo, 
Genua. 


Podziękowanie. 


Na rzecz bezrobotnych Polskiego Zwią= 
zku Zaw, Drukarzy ofiarowała „Drukarnia 
Bydgoska“ Sp. Akc. („Dziennik Bydgoski") 
180,— złotych, za co składamy staropolskie 
„Bóg zapłać”. f 
Zarząd Polskiego Zw. Zaw, Drukarzy i Pokr, 
Zaw, na Rzplitą Polską - Okręgu Bydgoszcz, 


W sprawie wprowadzenia kole- 


jowego ruchu podmiejskiego. 


Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd-. 
goszczy komunikuje, iż na skutek wystąpienia 
jego do ministerstwa komunikacji, zostały wpro- 
wadzone celem uprzystępnienia mieszkańców 
miasta Bydgoszczy przejazdów w niedziele" 
i święta do miejsc wypoczynkowych i leczni- 
czych powrotne bilety wycieczkowe, obliczone 
według taryfy podmiejskiej, na przejazd z Byd- 
goszczy do następujących stacyj: Brodnica, 
Chełmno, Chmielniki, Ciechocinek, Inowrocław,. 
Jasiniec n. Wisłą, Łęgnowo, Ostromecko, Pel- 
plin, Rynkowo, Solec n. Wisłą, Tleń i Tuchola, 

Ponadto zostaną wprowadzone w najbliż- 
szym czasie takie bilety do stacyj: Kapuścisko 
Małe, Maksymiljanowo, Brzozy, Dąbrowa Cheł- 
mińska i Strzelno. 

Ze względu na powyższe, jak również z uwa- 
gi, że obecnie kursujące pociągi z Bydgoszczy 
wskutek słabego zaludnienia są niewykorzysła- 
ne, ministerstwo komunikacji stwierdziło, iż nie 


znajduje podstawy do przychylnego załatwienia © 


dalej idącego wniosku Izby o wprowadzenie ru- 
chu podmiejskiego w promieniu miasta Byd- 
goszczy 


Telefon 2212 Gren 


poleca swoje 


wwyyśrniemiie Lody 


i mapoje orzeświające 
12549) do kawy i na wycieczki 


srmaczme ciastka. 


Trybunał karny tutejszego sądu okręgo- 
wego rozpatrywał sprawę 26-letniego Stefa- 
na Gólczewskiego, właściciela restauracji w 
Szaradowie, powiatu szubińskiego, oskar- 
żonego o zabójstwo swej żony. 

Akt oskarżenia zarzucał obwinionemu, 
że dnia 19 serpnia 1929 r. w Szaradowie 
umyślnie i z zastanowieniem strzelił w kie- 
ruńku swej żony Władysławy Gólczewskiej 
z pistoletu systemu „parabellum“, kula zaś 
ugodziła ją w brzuch, wskutek czego na- 
stąpiła śmierć. 

+ Zeznania świadków stwierdziły, że mał- 
żeństwo początkowo żyło z sobą bardzo do- 
brze, lecz potem oskarżony -począł pić, stał 
się awanturniczym i zazdrosnym w Stosun- 
ku do żony, na którem to tle często wyni- 
kały między nimi sprzeczki, jakkolwiek żo- 
na, kochając szczerze męża, nie dawała mu 
nigdy do tego powodu. Oskarżony niejedno- 
krotnie straszył żonę, że sobie życie od- 
bierze, chwytając przytem za pistolet, lecz 
za każdym razem energiczna interwencja 
żony była skuteczną i następowało uspo- 
kojenie. Ostatnim jednak razem padł nie- 
szczęśliwy strzał, który pozbawił życia naj- 
lepszą żonę i zacną kobietę, którą to opi- 


nją cieszyła się "zmarła *=wśród . wszystkich, - 


TAK TORZE ZZOZ RÓŻE ŻEL TOOK DA E E REGA 


— Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 
15/ Dyw, Piech, Wikp. Dnia 6i 8 bm. prze- 
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp: Ostre strze- 
lanie na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech. 
Wikp. w Jachcicach. 

Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżo- 
ne będą przez posterunki własne, 


; WZDRAWA GB ZB Gistw 


którzy ją znali. 
Oskarżony bezpośrednio po wypadku, 

okazał wielki żal i rozpacz, 
Wiceprokurator p. Domke domagał się 

2 lat więzienia dla oskarżonego. Sąd po 


ŻDERUJ. 


naradzie ogłosił wyrok, skazujący Gólczew- 
skiego na 6 miesięcy więzienia, uznając go 
winnym niedkalstwa, którem spowodował 
wystrzał, a w następstwie śmierć śp. Wła- 
dysiawy Gólczewskiej. 


84 $olibrodny. 


— Pan wi? Pan słyszał? Dostaniemy 


wielki reorganizacji w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Najpierw pan 
Zaleski pójdzie w odstawku. Co pan 
miszli, on już jest jak stępiony szekie- 
ry. Tyle lat w służby iczęgiem w ty dy- 
plomatyczny służby — to można zostać 
idjotem. Tam jest poczebny regenera- 
cji, nowe szyły i świżego umysłu. 


pita? Żeby państwo nimiało innego kło- 
potu! My mamy sto albo nawet i tysząc 
innych Zaleski. My mamy cały armji 
innych Zaleski — pan mi rozumi? Pan 
Marszałek poczebuje tylko wydać ko- 
mendy na baczność, poczebuje z butem 
tupnić, a tysząc Zaleskich wyrośnie jak. 
z pod żemi. 

I każdy bedzi z nich lepszy dyplomat 
od tamtego pana Zaleski — to ja panu 
mówim. Weźmij pan na ten przykład 
pana Beck aibo Koc. Niechby sze taki 
pokazał w Genewy, brzęknił przed pa- 
tem Henderson, zrobił salutu i zdał ra- 
portu: ich bin der polnische Aussen- 
minister! Senzacji — co? 

Pan Zaleski w zagranicy nima po- 
wagi. Un sze zawsze powołuje na Rze- 
czypospolity zamiast na Belwederu. Ca 
komu Rzeczypospolity zrobi? A co in- 
nego Belweder. On nawet lwu nauczy, 
rozumu. Nie z kijem, to z pałkiem. Nu, 
i ze straszakiem tyż. 

Niech pan sobie pomiszlii pana Koc 
na dworu angielskiem. Jak pan mówi... 
że pan Koc nie umi po angielski? Co to 
jemu szkodzi. Un sze wnet nauczy Tau- 
send Worte Englisch. Albo on weźmi 
dwanaście lecji esperanto i bedzi miał 
patentu dyplomatycznego na cały, 


Kto zastąpi panu Zaleski — pan szej szwiat. 


R ÓW 


- Wyniki UI. dnia wyścigów konnych 


w Kapuściskach Małych. . | 


W szóstym dniu wyścigów konnych przy 
sprzyjającej pogodzie, pomimo niekursowania 
autobusów, publiczności dużo. Towarzystwo do- 
' „mosi, że wyścigi rozpoczynać się będą po przy- 
4" ` byciu publiczności na tor z pociągu kolejowe- 
; "go, pozatem uruchomione zostaną wozy konne, 

które będą kursować od końca przystanku tram- 

wajowego na tor od g. 14,30 i po wyścigach, 

"tak, że dogodna komunikacja jest zapewniona, 

Pierwszą gonitwę z przeszkodami wygrała 
po walce Intryga pod j. Chomiczem, Żupan 

* drugi. 

Drugą płaską dla 2 latków pierwszą w tym 
roku, przy udziale 5 koni, pierwsze i drugie 
"miejsce zajęły konie Grona Oficerów 17 pułku 

ułanów, Doż pod j. Kończalem i Delhi; dobrze 

przyszedł Regen por. Bukowieckiego. 

, Trzecią płaską przy udziale 5 koni wygra- 
ła kl, Sternblume, drugi o łeb Nerv pod į. Koń- 
'czalem, źle pojechał chł. Konieczny na Ciszy - 
przyszła ostatnia. 

Czwartą z płotami wygrał faworyt Gazimir 
pod j. Lipińskim, Rama II pod j. Lipowiczem 
druga. 


w 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 lipca-1931 r. 


Gazimur — D. Czcheidzego — j. Lipiński 1, 
Rama II — Z. Studzińskiego — j. Lipowicz 2, 
Darling HI — St. hr. Korzbok-Łąckiego „="chł, 
Marciniak 3, Dziw — J. Jaszwileśo — chł. 
Ziółkowski. 

Wygrane w 2,52" wysyłany o 4 dł, trzeci 
o szyję. Tot. zw. 10.zł. fr. 10—10 zł, 

Płaska - Dystans ok. 1,600 mtr. Nagroda 600 zł. 
Nagroda Koła Sportowego Kujawsko-Mazowie- 
chiego. 

Ma Dolary — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. 
Lipowicz 1, Bergeist — St. hr. Korzbok-Łąckie- 
j a. o — j. Kończal 2, Imbros — L. J. bar. Kronen- 
zk Kończe 2, Gazda — Ign. hr. sda: oł By —j. Tobjasz 3, Irena — G. Jaszwilego 
gorj: EdpiozaĆ, Czamara Sre «bar. Aro- | chł, Wachowiak 4, Lea — L. Bukowieckie- 
nenberga ił chł, Rutkowski 4, Cissa — Gr. OF go — chł. Sawiński 5, Diana — G. Jaszwilego 
gm Spała? p RBA: t aa Ea chł. IR o 6, Faaa — K. Różyckie- 

y o — chł. Konieczny 7. 
dł, Tot zw. 14 zł fr. 15—26 zł. j Wygrane w 1'46" dowolnie o 3 dł, trzeci 


Płoty - Dystans ok, 2.400, mtr. Nagroda 600 zł, ! o 4 dł. Tot. zw. 19 zł, fr. 10—10—10 zł, 


i 
Wii. dzień wyścigów konnych. 


W niedzielę, 5 lipca odbędzie się jeden | Ofic. 17 p. uł. — chł. st. Konieczny. Dolorosa — 
z głównych dni wyścigów konnych w Byd- | Gr. Ofic. 17 p. uł. — j. Kończal. Horpyna — 
goszczy na torze wyścigowym w Kapuściskach | St. hr. Korzbok-Łąckiego — N. N. z 
Małych. Przeszkody Wielka Kujawska im, J, W. P. Krzy- 

Roześranych zostanie 6 gonitw — 3 płaskie 7 ) 
z tych Wielka Bydgoska na dystansie ok. 2.400 


— 2, Tuchołlka 4, Dziewoja — L. J. bar. Kro- 
nenberga — j- Tobjasz 5. 

Wygrane w 0,54" łatwo o 1 dł, trzeci o pół 
dł, Tot. zw. 11 zł. fr. 14—14 zł. 


Płaska - Dystans ok, 1.600 mtr, Naśroda 600 zł. 
Sternblume — Ign. hr. Mielżyńskiego — chł, 
Wachowiak 1, Nerv — St, hr. Korzbok-Łąckieśo 


muskiego, dystans ok. 5.0060 mtr, nagr. 2.500 zł. |. 


W ostatniej gonitwie dnia — płaskiej udział 
wzięło 7 koni. .Trudno było o faworyta; wy- 
Kcig wygrał og. Ma Dolary pod j. Lipowiczem, 
drugi Berggeist, 

~ Gonitwom przewodniczył prezes radca Żych- 
Biński. 
Poniżej podajemy wynik gonitw z VI, dnia, 


Przeszkody. Dystans ok. 3.600 mtr, 
Nagroda 700 zł. 

Intryga — D. Czcheidześo — j. Chomicz 1, 
Župan — B. Pieczyńskieśo — właściciel 2. 

Wygrane w 4,56" po walce o 3 dł. Tot. zw. 
K2 zł. 
Płaska - Dystans ck. 850 mtr. Nagroda 1.000 zł, 

Doż — Gr. Ofic. 17 p. ułanów - j. Kończal 1, 
Delhi — Gr. Ofic. 17 p. ułanów — chł. Konie- 
ezny 2, Regen — L. Bukowieckiego — chł. | 
Sawicki 3, Hamond — Ign. hr. Mielżyńskiego 


metrów do której zgłoszono najlepsze konie 
płaskie znajdujące się na torze, niespodzianki 
możliwe, 

Pewnych faworytów na niedzielę trudno 
przewidzieć, temsamem wypłaty totalizatora 
mogą być dobre. 

Komunikacja pociągiem kolejowym z Byd- 
goszczy o godz, 16,20, tak, że publiczność zdą- 
ży na czas, ponieważ gonitwy rozpoczynać się 
będą o g. 16,45 zarazem uruchomione zostaną 
wozy, które będą kursować od ostatniego przy- 
stanku tramwajowego ul. Fordońska, od g. 14,30 
aż do zakończenia wyścigów. 

Poniżej podejemy wynik mianowania na 
dzień 5 lipca br. 

Płaska — dystans ok. 850 mtr., nagroda 806 zł. 

Jaguarita — J., Bareji — j. Reif, Regen — 
L. Bukowieckiego — N. N. Danaida — Gr. 
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— Gimnazjum Żeńskie T. N, S, W. ul. 
Kujawska nr. 26, przyjmuje zapisy do klas 
gimnazjalnych (I—V) i koedukacyjnych 
klas, Szkoły Przygotowawczej (I—IV), co- 
dziennie od godz. 10—1-ej, 

— Kurs praktycznej hodowli jedwabnika 
morwowego zorganizowany zostańie przez 
p. A. Czajkowskiego. Szczegóły w dzisiej- 
szem ogłoszeniu, 


Śmierć podczas kąpieli. 


Gorzeń, pow. Bydgoszcz. Dnia 28 ub. 
ta, w Gorzeniu, podczas kąpieli w Sta- 
rej Noteci, utonął 18-letni Józef Kara- 
ihasz, zamieszkały w Gorzeniu, Jak 
stwierdzono, przyczyną śmiercj w nur- 
tach rzeki. był atak sercowy, jakiemu 
mlody człowiek uległ, 

, | manana * zazna) 

GOŚCIERADZ, Zabawa FParafjalna, W 
miedzielę dnia 5 bm. odbędzie się w ogro- 
dzie p, Saganowskiego wielka zabawa para- 
łjalna pod protektoratem ks. proboszcza 
„Hamerskiego z Wtelna, połączona z koncer- 
tem, Także loterja fantowa amerykańska, 
strzelanie z wiatrówek 0 cenne nagrody i 
różne niespodzianki, Zapraszamy wszyst» | skiej Krumin miał spotkać się ze Sztekkerem, 
kich parafjan jak i okolicznych obywateli. la Pinecki z nadludzko silnym Garkawienkiem, 
O R O ZE ZY ZZO CY O PZ O ZEE TETRA EA 
i A środek sam żują. — 

Rozwiązanie szarad. 
Nr. 145: Myśliwy. 
Nr. 146: Palestyna. 


Trałne rozwiązanie szarad nadesłali: 
Miejscowe: W. Pieczewski, B. Meger, M. 
Pieczewski, J. Gutentarzanka, F, Laskowski, 
E. Burzyńska, B. Leppert, M. Domańska, A. 
Kapral J. Kuczkowska, P. Zaborowski, Fr. Za- 
borowski, J. Kempiński, M. Kulczycka, M. Be- 
reziński, A, Gackowski G. Nehrężanka, I. Do- 
magalanka, A. Domagalanka, J. Kulczycka, T. 
DEI mab, Rorott, J. Kotarska, R. Masłowski, P, Maslow- 
! f ki, K Pflamm, H. Sampławska, St. Hyż, M. 
M ye $ Nr. 147, Hassówna, A. Reck, A. Zylek, Ł, Piątkówna, 
Pierwsze — napój aromatyczny; E. Pilichewski, J. Schneider, J. Czerniakówna. 
Drugie trzecie — fakt historyczny, Z prowincji: Z. Erdmann - Szubin, Z. Fisch- 
Jedź po wszystko we wschodnie strony, bach - Ostrów, L. Olek - Wejherowo, R. Płasko- 
Znajdziesz kraj z Polską sprzymierzony. wicki - Toruń, A, Billert - Kruszwica, St. Za- 
Nr. 148. © |iąc - Grudziądz, A. Wachowski - Nowemiasto, 
ANAE oda T. Nowakówna - Piechcin, M. Giinter - Klono- 
Na ouwie o j wo, A. Pazderski - Osiek pow. Wyrzysk, A. 
K? zsb Ar ja i saei Witt - Gdynia, St. Kłosówna - Toruń, I. Pio- 
i Całym wodke sę. trowska - Koronowo, E. Antoszewska - Nowe- 
O ois z r Gy a ia miasto, S. Śledzikowska - Gdynia, E. Bułeżanka- 
MA: Ę ca PO a: Brodnica, J. Chłosta - Chełmno, E. Grobys - 
4 nie ŻE BJ Nadmie, I. Maliszewska - Lubiszewo, M, Jud- 
t Gdy wiek mój dojrzewa; cówna - Więcbork Pomorze 
Nie koniec to jeszcze; i 


Gdyż biorą mnie w kleszcze, 
Lub z pomocą młotka 
Dochodzą do środka, 
Kabacik mi psują, 


Wczorajszy wieczór zapowiadał duże sen- 
sacje, Instruktor wychow. fizycz. policji łotew- 


Nagrody w drodze losowania otrzymali: 
' 1. J, Kempiński - Bydgoszcz. 2. A. Gackow» 
ski - Bydgoszcz. 3. A, Wachowski - 


|] 
ESS] 


Nowe- 
miasto, 4. M. Judcówna - Więcbork Pomorze, w obecnym turnieju najlepszą kondycję, na jaką 
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Nagroda Koła Sport Kujawsko-Mazowieeckiego. 
Dla jeźdźca zwycięskiego konia cenny przed- 
miot od J. W. PP. Krzymuskich, 

Karrara — T. Rybickiego — właściciel, Żu- 
pan — B. Pieczyńskiego — właściciel. Fras- 
quita — A. Tuńskiego — N. N. Gini — WŁ 
Bobińskiego — właściciel. 

Płaska — dystans ok, 1,600 mtr., nagroda 600 zł, 

Hermes — J. Bareji — chł, Głowacki. Bran- 
ka II. — A, Tuńskiego — j. Cherubin. Brilot- 
te — Ign. hr. Mielżyńskiego — chł. Wachowiak, 
Nerv — St. hr. Korzbok-Łąckiego — N. N. 
Hyacent — L. Bukowieckiego — N. N. Da- 
nuta — Ign, hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz. 
Narzeczona — H. Dobrzańskiego — N. N. Jul- 
jusz — T. Rybickiego — N. N. 

Płaska m, Bydgoszczy — dystans ok, 2.000 mtr, 
nagroda 2.500 zł. 
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Największą pewność daje Waszym wkładom 
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Nr. 152. 


NA czę, 


Aa i 


nych Ziem Zachodnich. 
Brylant — Lł Bukowieckiego — N. N, Beż 
duin — Gr. Ofic. 17 p. ul. — j. Kończal, Maj- 
dan — Ign. hr. Mielżyńskiego — j: Lipowicz. 


Bacarat — A. Tuńskiego — j.Cherubin, Ma 
Dolary — Ign, hr, Mielżyńskiego — ż. Tu- 
chołka. 1 
Płoty — dystans ok, 2,400 mtr. nagroda 600 zł. 

Kasztelanka — Ign. hr. Mielżyńskiego — j. 
Lipowicz. Znicz — St, hr. Korzbok-Łąckiego — 
N. N- Karrara — T, Rybickiego — właściciel. 
Kinmal — I. Antropowa — chł, Wojtkowiak. 
Juljusz — T. Rybickiego — N. N. Dziw — G. 
Jaszwileśo — j. Lipiński, Korea — L. Buko- 
wieckiego — j, Chomicz. Błękitny — J. Bareji 
L N. N, Żupan — B, Pieczyńskiego — N. N. 
Umizg — Gr. Ofic. 16 p. ut. — N. N. 
Płoty — dystans ck. 2,400 mtr., nagroda 800 zł. 

Haszysz — Gr. Ofic. 16 p. uł. — |. Kończal. 
Darling IN, — St. hr. Korzbok-Łąckiego — N.N. 
Błękitny — J. Bareji — N. N. i Marengo — 
Ign. hr. Mielżyńskiego — j. Lipowicz, 

amm Dara 


Policja zabroniła zebrania. 


Zwołane na wczoraj o godzinie 20 do 
Resursy Kupieckiej zebramie informar 
cyjne sfer gospodarczych okręgu nadno- 
teckiego, nie odbyło się, gdyż policja w 
ostatniej chwili zabroniła zebrania, na 
tej podobno podstawie, że zebranie nie 
było zgłoszone. y 

"Przed Resursą Kupiecką zebrało się 
kilkaset osób, które z niezadowoleniem 
przyjęły wiadomość 0 niedopuszczeniu 
do zebrania, lecz wszyscy spokojnie ro- 
zeszli się do domów. 
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— Zgubiono kapelusz damski, czarny je- | stać zapaśnika, w 20 min. pokonał Krumina. 


dwabny, w święto Piotra i Pawła, w okoli- 
cy ulicy Poznańskiej. Wobec tego, że cho- 
dzi o biedną kobietę, uprasza się o oddanie 
w redakcji. 

— P, Buda przychodzi do zdrowia. Dowiadu- 
jemy się, że właściciel zakładu tresury psów, 
p «Buda, który został ciężko pokąsany przez 
własnego psa, powoli przychodzi do zdrowia. 
Analiza wykazała, że pies nie. był wściekły. 


Finałowe walki w Resursie Kupieckiej. 


„Policja" pokonana przez Sztekkera. 


który budową swą przypomina małego słonia, 
zdradzającego zamiłowanie do choreośrafji,.. 
Ogród Resursy Kupieckiej był więc przepeł- 
niony. 

W pierwszej parze potężny Martynoit po- 
konał w 12 min, Prusaka Kornatza, którego po 
tej walce wykreślono z turnieju. 

Świetny Steinke dzięki wężowej zwinności 
wyślizgiwał się z śwałtownych uścisków Jaago, 
W 25 min. Jaago bolesnym kluczem przekręcił 
ulubieńca na obie łopatki, Nielubianego zwy- 
cięzcę wygwizdano. 1 


Kulminacyjna walka  Pineckiego z Garka- 
wienkiem była niezwykle zacięta. W ciągu 
trzech rund nikt z groźnych rywali nie był pe- 
wien zwycięstwa, gdyż szala zwycięstwa prze- 
chylała się to na jedną, to na drugą stronę, Pi- 
necki czyhał na swój niezawodny nelson, Gar- 
kawienko jednak pilnował się i nie pozwolił go 
sobie założyć, Nagle, gdy już ogłoszono, że 
walką toczyć się będzie bez przerwy, Pinecki 
z taką siłą wyrwał się z uchwytu, że padł gło- 
wą o drewniane kulisy i jęknął straszliwie. 
Walkę przerwano, Dotkliwie potłuczonego i po- 
krwawionego Wielkopolanina odprowadzono do 
garderoby, Garkawienko domagał się dalsze- 
$o prowadzenia walki, przeciw czemu głośno 
wystąpiła publiczność, żądając odłożenia jej na 
inny dzień, Kolegjum sędziów miało trudne za- 
danie do rozwiązania. Ostatecznie arbiter p. 
Brański zasięśnął opinji lekarza, który orzekł, 
iż wypadek nie jest niebezpieczny, ale skoro 
Pinecki twierdzi, że ma bóle głowy, więc nale- 
ży walki zaniechać. Spotkanie unieważniono. 

Przybyły instruktor policji łotewskiej Kru- 
min w walce ze Szłekkerem dał popis zręczno- 
ści i siły. Zapaśnik jednak polski, wykazujący 


Niemiec Luppa prześcigał w brutalności Saint 
Marsa, którego w 8 min. pokonał. Saint Marsa 
wykreślono z turnieju. 

Dziś w sobotę walczą: eliminacyjna Pinecki- 
Jaago, Sztekker z niepokonanym Luppą, Mar- 
tynoif z Garkawienkiem i Krumin ze Steinkem, 
Wszystkie walki decydujące. 
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Do Zarządu Kursów „Wiedza“. 
w Krakowie, ul. Studencka 14, I p. 

Niniejszem zawiadamiam najuprzejmiej, że 
dnia 24 czerwca 1931 r. złożyłam egzamin nad- 
zwyczajny z 6-ciu klas gimn. w Państw. Gimn. 
IV. im. Henryka Sienkiewicza w Krakowie, z 
wynikiem dobrym. 4 

Za przygotowanie mnie do powyższego egza- 
minu w drodze korespondencji, zapomocą skryp- 
tów, które przez swe nadzwyczaj przystępne 
i wyczerpujące ujęcie materjału okazały się 
najzupełniej celowe i oddały mi prawdziwą ko- 
rzyść, składam niniejszem  Szan. Zarządowi 
szczere i gorące wyrazy podziękowania. (14249 

B. Briinnerówna, Kraków. 
| zona * mondo 

— 1000 zł nagrody za wykrycie zło- 
dziel. Gospodarzowi Fryderykowi Eber- 
lingowi w Tryszczynie, powiatu bydgo- 
skiego, nieznani sprawcy skradli dwa 
konie z uprzężą i wozem, ogólnej war- 
tości 1900 zł. Poszkodowany za wykry- 
cie, względnie przyczynienie się dọ wy- 
krycia sprawców kradzieży, przeznacza 
1090 zł nagrody. Osoby, które mogłyby 
w tej sprawie udzielić jakich informacji, 
zechcą zgłaszać się w urzędzie komen- 
dy powiatowej, przy ulicy Mennica 10 
w Bydgoszczy. Nazwisko donoszącego 
zachowane będzie w tajemnicy. 

— Kradzież łożysk i resorów, P. Marjanowi 
Tzbickiemu, zamieszkałemu przy ulicy Jagielloń- 
skiej 14, skradł jakiś nieznany złodziej łożyska 
i resory od podwozia samochodowego. 


DLA FOTD-AMATORrROW? 
Wykonuję fachowo wszelkie prace fotograficzne: 
wywoływ., kopiowanie, wzmocnienia i osłabienia 
negatywów, retusz, powiększenia i reprodukcje, 
Na składzie wszelkie artykuły fologra- 
ficzne: płyty, błony i chemikalje. 
WAŻNE DLA POCZĄTKUJĄCYCH! 
Nawet z złego negatywu, przy odpowiednich zabiegach 

można zrobić dobrą odbitkę. (14353 
S. WGkuneirypckisi, Dworcowa 32, tel. 1309. 
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O 
„Prawidłowe trawienie i zdrową krew osiąga 
się przez codzienne używanie po pół szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-lózefa", 


'  — Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych 
w niedziele i święta: 


;, 1) Dr, Neugebauer, dnia 5 bm, ul. Peter- | 


$ sona 15, tel, 898; 


1 — Do gniazd sokolich V-go Okręgu. Przy- 
pominamy, że wycieczka okręgowa do Ko- 
ronowa, odbędzie się jutro w niedzielę. 
Zbiórka o godz. 6,30 przed małym dworcem. 
Odjazd o godz. 7,23. Drużyna ćwicząca za- 
biera strój ćwiczebny, piłki i instrumenty 
muzyczne, Przejazd w obie strony 2,— zł, O 
liczny udział uprzejmie prosimy. 
Czołem! 
Przewodnictwo V-go Okręgu. 


— Sprzedaż źrebięcia wojskowego. W 
poniedziałek dnia 6 bm, o godzinie 10-ej na 
placu Piastowskim odbędzie się sprzedaż 
w drodze licytacji jednego źrebięcia woj- 
Skowego, 

— Zaginął Marcin Pietsch, Dnia 10 maja 
br, 53-letni Marcin Pietsch, zamieszkały 
przy ulicy Toruńskiej 3, wydalił się ze swe- 
go domu, z zamiarem udania się w okolicę 
Póznania, Środy i Łeszna, w celu wydzier- 
żawienia ogrodu, lub alei owocowej i do- 
tychczas nie powrócił, ani też żadnej wia- 
demości o sobie nie daje. Zaginiony, jak 
podaje jego żona, miał przy sobie 800 zł. 
Ktoby wiedział o miejscu jego pobytu, lub 
mógł udzielić w tej sprawie jakiej wiado- 
mości, zechce ją zgłosić pod wyżej wymie- 
nionym adresem żony zaginionego, 

— Umysłowo chora, Do kościoła Klary- 
sek, przybyła jakaś młoda, do 30 lat liczą- 
ca, kobieta, która poczęła zachowywać się 
tak awaniurniczo, że musiano zawezwać 
policję, która ją doprowadziła do komisar- 
jatu pierwszego, przy ulicy Jagiellońskiej. 
Tam okazało się, że jest to umysłowo cho- 
ra, Helena Kuczewska, która znów poczęła 
stroić w komisarjacie takie awantury, że 
sobie policja poradzić z nią nie mogła. Cho- 
rą kobietę odstawiono do lecznicy miej- 
skiej. 


„Pod STTZECHĄ” Boe: mne Focha di 


Śniadania Obiady F<olacje 
Doborowa kuchnia. 14° Ceny umiarkowane. 
Miejsce spotkania dla przyjezdnych. 


— Wykolejenie się tramwaju. Dnia 
2 bm., w godzinach popołudniowych, na 
ulicy Jana Kazimierza, wykoleił się wóz 
tramwajowy, który, po wprowadzeniu go 
z powrotem na szyny, ruszył dalej. Wy- 
padku z ludźmi nie było. Dziwna rzecz, 
że na tej właśnie ulicy, wykolejenia wo- 
zów tramwajowych nie należą do rzad- 
kości. 


nr 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnła 5 tfpca 1931 r. 


Nieszczęśliwy wypadek w za- 
kładach uzbrojeń w Ossowej 
* Górze. 


Dwaj robotnicy poparzeni zostali 

ý prochem, 

Dnia 1 bm. na terenie filji zakładów 
uzbrojenia w  Ossowej Górze zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowi- 
cie, podczas rozbrajania pocisków ar- 
tyleryjskich z niedopałków itp., skut- 
kiem zapalenia się prochu, ulegli popa- 
rzeniu dwaj robotnicy, Michał Kulisz i 
Kazimierz Białecki, obadwaj z Bydgo- 
szczy. 

Nieszczęśliwych robotników odwie- 
ziono do szpitala miejskiego, gdzie 
stwierdzono, że stan ich jest poważny, 
jednak nie zagrażający życiu. 

SAILE 

— Ujęto: 1 osobę za opilstwo i 3 osoby 
za przekroczenie przepisów policyjno-oby- 
czajowych, 


NAJLEPSZĄ 


„Qytro-Oranżadę 


na kwasie mlekowym poleca (14250 


BROWAR BYDGOSKI 
USTRONIE 6. TELEFON 1603 i 1608. , 


Ceny miejsc od 1 do 3 zł. 


Z nadzwyczajnego walnego zebrania - 


Spieszmy Wszyscy 


wielkie regaly mioślarskie 


w niedzielę 5 bm.. do Brdyujścia 

20 biegów - 53 osady - 231 wioślarzy - Koncert - Kryte trybuny. 
| 
i 
i 
| 
| 


Str. T3. 


Zniżki kolejowe. 


(10050) Ceny miejst odda 3a. 


Powstańców Narodowych. | 
W środę 1-go bm. zarząd grupy bydgo- Sekretarz p. Kotyński zakomunikował, n 
skiej Powstańców Wielkopolskich z roku | ażeby w sprawie uzyskania Krzyża Niepod- i 


191819 zwołał do Strzelnicy swych człon- 
ków na nadzwyczajne walne zebranie w 
celu załatwienia bardzoęważnych spraw, 

Zebranie zagaił prezes p. Czesław Kose- 
cki, powitaniem sekr. okręgu p. Zysnarskie- 
go. oraz gościa z bratniej organizacji For- 
donu p. ikierta. 


Glos zrozpa 


Ogólne przygnębienie i podniecenie, wy- 
wołane biedą i bezrobociem, przejawia 
się w najrozmaitszych formach i uczuciach. 
Jednym z dowodów list, nadesłany do na- 
szej redakcji, który bez zmian zamieszcza- 
my, Listu tego nie trzeba naturalnie rozu- 
mieć ciasno, że tak powiemy dosłownie. 
Ostrze jego jest skierowane przeciw lu- 
dziom, zajmującym dzięki sprytowi i sto- 
sunkom parę posad, mającym więc sute za- 
robki, gdy tylu innych znajduje się na kra- 
wędzi nędzy i daremnie rozgląda się za naj- 
skromniejszym bodaj zajęciem. Sam list 
brzmi następująco: 


Otwarty list. 


bezrobotnych pracowników umysłowych do 
kolegów, pracujących w urzędach lub na 
posadach prywatnych! 


Nędza i bieda panująca wśród wielkiej 
rzeszy bezrobotnych pracowników umysło- 
wych zmusza nas do wystosowania niniej- 
szego listu. 

Komitetowi są znane nazwiska osób, za- 
trudnionych w urzędach państwowych i Sa- 
morządowych, jak j w firmach prywatnych, 
którzy mając swe stałe dochody, pobocznie 
zajmują się pracami prywatnemi. Są nam 


nawet znane wypadki, gdzie się w biurach 


Tadeusz Wołowski. 


Sylwetka cygana-artysty z ogrodu Patzera. 


Wołowski nic na tem nie stracił, że nie zo- 
stal synem Forda. Bo i tak buchnąłby ojcu kil- 
kaset dolarów i pojechał w świat robić teatr. 

Wołowskiego można przebrać za chińskiego 
mandaryna, za Al Capone, za co chcesz — ale 
tem nikogo nie oszukasz. Kto mu popatrzy na 
gębę i spojrzy w oczy, ten widzi w nim zaraz 
cygana, artystę i dyrektora teatru. To jest 
pod tym wzglęedm taka typowa figura, że gdy- 
by dyrektorom teatrów miano stawiać zbioro- 
wy pomnik, to tylko z Wołowskiego brać do 
niego model. 

Gimnazjum skończył Wołowski w Chyrowie, 
[Da pewna, że OO. Jezuici nie modlili się o tea- 
tralną karjerę dla niego. Ale, zważywszy, że 
jest on nieodrodnym synem Michała Wołow- 
skiego, głośnego literata i także dyrektora te- 
atru, mogli wykombinować, że niedaleko padnie 
jabłko od jabłoni, EEE r 


rop Saaai 


Za ciasne są ramy tej sylwetki, aby wyliczyć, 
gdzie pan Tadeusz wezędzie był, z jakich pie- 
ców chleb jadał i gdzie dobrze zasłużone laury 
zbierał. Dość powiedzieć, że w swej włóczędze 
zapędził się nawet 'do Gracu, gdzie inscenizo- 
wał „Zygfryda“ Wagnera. W Polsce niema pra- 
wie miasta, gdzieby nie dyrektorował. Sam 
chwali się, że zorganizował przesło 30 zespo- 
łów . Taki z niego fanatyk. Taki idealista bez 
zmysłu praktycznego, Bo gdyby był zorganizo- 
wał zamiast 30 zespołów jedną tylko zbiórkę na 
pomnik (naturalnie nie dla siebie), to jego męż- 
ną pierś zdobiłaby dziś Polonia Restituta, a kie- 
szeń jakaś subwencja z departamentu kultury 
i sztuki. , 

Ma jednak nasz Wołowski inne zmartkienia 
niż kłopot o dekorację w dziurce od guzika, 
Bo nietylko dyrektoruje, ale sam gra, pisze ko- 
medje i wiersze i bawi się w kompozytora mu- 


'zycznego. Zdawałoby się, że w Polsce jest ze 


trzech Wołowskich. A to on jeden wszystko 
robi. 
W tym roku nawiedził Bydgoszcz. Był on tu 
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czenych. 


urzędowych i w czasie urzędowym, nawet z 
używaniem materjałów urzędowych, załat- 
wia sprawy prywatne, 

Zwracamy się do wszystkich tych osób 
zainteresowanych, by zaprzestali, szafować 
groszem podatników. Do pp. kierowników 
zwracamy się z prośbą o wpłynięcie na 
swych podwładnych, by ci opłacani przez 
Obywatelstwo całe swe siły poświęcali na 
pełnienie funkcji swych. 

Obywatele mają prawo żądać, by urzęd- 
nicy nie rozdwajali swych sił. 

Drugą krzywdą jest to, że przez wykony- 
wanie takich prac odbierają bezrobotnym 
możność zarobkowania, co się odbija na ca- 
łej gospodarce Państwa, 

Analogicznie przedstawia się sprawa ©- 
sób, zatrudnionych w firmach prywatnych. 
Iw tym wypadku zachodzi pierwsza krzyw- 
da, którą wyrządzają swym chlebodawcom, 
a druga bezrobotnym kolegom Swoim. 

Zwracamy się otwartym listem do zain- 
teresowanych, by nareszcie i swoim kole- 
gom bezrobotnym dali możność zarobkowa- 
nia, Apelujemy do serc obywateli!!! 

W razie nieprzestania ogłosimy fakia, 
które nam są znane. Niech wtenczas osądzi 
ogół obywateli, kto krzywdzi nietylko ogół, 


ilecz całe państwo, powiększając ; przez po- 


dwójny zarobek bezrobocie! 


już raz ze swoim rewjowym teatrem przed 4 la- 
ty, ale wtedy nie czuł się u nas tak dobrze, jak 
dziś. Bo ma uznanie i powodzenie. A w Byd- 
$oszczy o to bardzo trudno. My nie lubimy lu- 
dzi psuć i rozpieszczać, Na rzeczy skończenie 
doskonałe zwykliśmy mówić, że są niezłe, ale 
mogłyby być lepsze, Słowem Bydgoszcz jest 
twardą szkołą życia. Choć pokaż cud — kry- 
tyków w bród! 


Tylko że Wołowski krytyki się nie boi. On 
sam krytyk. Jak weźmie na warsztat rewję 
i zacznie ją sam krytycznie oceniać a popra- 
wiać, to zawodowym rezenzentom nic już do 
krytykowania nie zostawi. Widzieliśmy to naj- 
lepiej w „Uśmiechu Bydgoszczy” albo w osta- 
tnim programie „A u nas tak!” 


Panu Tadeuszowi życzę długiej jeszcze i a- 
wocnej karjery artystycznej. Niech pracuje na 
chwałę sztuki narodowej tak długo, aż nie po- 
wstanie projekt założenia teatru w raju. Wtedy 
dopiero niech go św. Piotr powoła do chwały 
niebieskiej i odda mu klucze do niebieskiego 
przybytku sztuki. Wstydu Wołowski nam nie 


zrobi. Pokaże, że Polska ma nietylko najlep- 
szych jeźdźców konnych, najlepsze śmigaczki 
bumerangiem czy dyskiem, 
dyrektorów teatrów. 


ale i najlepszych 
St. B. 


ległości, posiadający prawo, złożyli swe do- ł 
wody, | 
Uchwalono z powodu obciążenia Kasy, | 


sekretarjat przy, ul, Kujawskiej zlikwido- j 
wać, ponieważ członek organizacji p. Wal- ji 
dowski przy ul. Bocianowo 14 (dawniej 33) i 
ofiarował pokój na sekretarjat bezplatnie, 

za co zebrani podziękowali hucznemi okla- i 
skami, 

Przewodniczący p. Kosecki przedstawił ii 
projekt kasy pośmiertnej, który zatwier- f 
dzono. Statut kasy pogrzebowej po: opraco- 
waniu przez komisję będzie uchwalony na | 
nasiępnem zebraniu. Do komisji statutowej | 
zostali wybrani pp. Diesfeld, Raczyński, Í 
Zysnarski i Karolczak. | 

W myśl statutu wybrano komisję gospo- j 
darczą, w skład której wchodzą: skarbnik | 
p. Ciesielski, p. Diesfeld i p. Raczyński, | 

Zebrano z dobrowolnych składek odpo: 
wiednią kwotę na łódź podwodną. Uchwa- 
leno na 12-go bm. wycieczkę z rodzinami do 
Brzozy samochodami, Warunki i termin | 
wycieczki zarząd poda w prasie. | 

Uchwalono wziąć udział w odsłonięciu 
pomnika Wilsona w Poznaniu dnia 4 bm. | 
ze sztandarem, 

Komendant p. Skrzypczak apelował, a- 
żeby członkowie brali liczny udział w ćwi- 
czeniach i to w myśl uchwały raz na mie- 
siąc, celem zaznajomienia się z nowym re- 
gulaminem wojskowym, 

Po załatwieniu kilku spraw czysto ad- 
ministracyjnych prezes solwował zebranie 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 


— m 
.. 


— Czyje pończochy? Dnia 25 ub. m, wys 
dział śledczy policji państwowej, przepro- 
wadzając kontrolę w mieszkaniu przy ulicy 
Nowodworskiej 35, odebrał niej. Henrykowi 
S. z Warszawy, 10 par pończoch damskich, 
marki „Bemberga'*, z posiadania, których 
osobnik ów, nie mógł się wytłumaczyć. Po. 
szkodowani zechcą się zgłaszać w wydzia- 
le śledczym P. P., przy ulicy Jagiellońskiej 
3, pokój 78, celem rozpoznania swej włas- 
ności. 

— Nagłe zasłabnięcie na ulicy. Dnia 2 b. 
m. o godzinie 3 po południu na ul, Gdań- 
skiej zasłabł nagle z wycieńczenia Józef 
Kałdan, zamieszkały przy ulicy Dwerniekie- 
go 19. Zawezwane pogotowie ratunkowe, 
odwiozło chorego do szpitala miejskiego, 
gdzie mu udzielono pierwszej pomocy, po~ 
czem odstawiono go do własnego mieszka- 
nia, 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
PONIEDZIAŁEK, 6 LIPCA, 
POZNAŃ, 13.05—14: Koncert gramofonowy lub 
muzyka filmu dźwiękowego z kina „Apolla”, 
14—14.15: Notowania giełdy pien. i zboże 
towarowej. 17,40—18: „Dzieci dla dzieci'4 
18—18.40: Koncert z cyklu audycyj kompo= 
zytorskich. Utwory Alfonsa Szczerbińskiego, 
18.40—19: Koncert na saksofonie w wyk. p. 
Gyula Wiesin$er'a. 19—19.55; Dodatek do 
Gazety Porannej R, P. 19.55—23: „Manru% 
opera Jana Ignacego Paderewskiego. (Transs 

misja z Teatru Wielkiego w Poznaniu), 

WARSZAWA-RASZYN. 12.10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 14.50: Komunikat gospodar- 
czy. 16: Muzyka z płyt $gramofonowych. 
16.50: Lekcja języka francuskiego. 18: Mu- 
zyka lekka z „Gastronomji”. 19: Rozmaito- 
ści. 19.20: Muzyka z płyt $ramofonowych. 
20.30; Koncert z Doliny Szwajcarskiej, po- 
święcony twórczości M, Griega, 22: Feljeton 
z Wilna, 22,30—24; Muzyka lekka i tane- 
czna. 


TAPETY - LINOLEUM 
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ZE SPORTU. 


_ Bydgoski Klub Sportowy (Bydgoszcz) — 
Toruński Klub Sportowy (Toruń), 


W ostatniej chwili przypominamy spot- 
kanie rewanżowe pomiędzy Bydgoskim Klu- 
bem Sportowym a Toruńskim Klubem Spor- 
towym w jutrzejszą niedzielę o godz, 9-tej 
przed poł. na wspaniałych kortach teniso- 
wych B. K. S. przy plagu Kochanowskiego. 
Skład reprezentacji Bydgoskiego Klubu 
Sportowego jest następujący: panowie: Bau- 
Sioda, inż, Petel i 
por, Sypniewski; panie: mistrzyni Pomorza 
Rudowska Marja, Siodowa H., Niesiołow- 
ska į Starzyńska. Barw Toruńskiego Klubu 
Sportowego bronić będą: czołowy tenisista 
Torunia, słynny bramkarz reprezentacyjny 
Polski w hokeju na lodzie p, Stogowski, 
p. Bloch, p. Herdegen, p, maj, Daniec, p. 
Piszcz, p. Mroczkowski i inne znane „rakie- 
ty“ Torunia. Należy się więc spodziewać za- 
ciętych walk. 

„Wielka impreza piłki nożnej, 

W niedżielę, dnia 5 lipca br. odbędą się na 
Stadjonie Miejskim wielkie zawody piłki noż- 
nej o mistrzostwo Pomorza klasy A., rozegra- 
ne pomiędzy klubami sportowemi T. S$. Olympja 
— O.P. N. Sokół Bydgoszcz L Początek o go- 
dzinie 18,30. 


—— Z 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO wyświetla doskonały podwójny pro- 
gram, na który składą się najnowszy i najlepszy 
z filmów sensacyjnych „Legjon walecznych* z 
udziałem nieustraszonego Ren Maynarda oraz 
drugi film „Władca przestworzy”. 

«KRISTAL, Dziś i dni następne film, wyko- 
nany przez francuską i polską wytwórnię z u- 
działem sił artystycznych obu narodów, p. t; 
„Wielka gra”, osnuty na tle afery firmy trans- 
portowej ze starym okrętem „Rekinem”. Życie 
i groźne położenie. marynarzy na dziurawym 
statku, jak również scena sądu, nagrana w wer- 
sji polskiej, są niczwykle silne i przejmujące. 
Nadprośram: tygodnik dźwiękowy Foxa. 

MARYSIEŃKA poruszyła kinomanów wysta- 
wionym wczoraj wspaniałym filmem z piękną 
i utalentowaną artystką V:lmą Banky w roli 
głównej p. t. „Pod pręśierzem hańby", Obraz 
ten ukaże się dzić i dni następnych, zdobywa- 
jąc sobie zasłużone powodzenie, Jest on bo- 
wiem naprawdę pięknym tworem filmowym. 
Program ten uzupełnia sensacyjny w swem zą- 
łożeniu film p. t. „Kobieta z biczem*. 

„NOWOŚCI. Pełnym niezwykłego uroku jest 
film „Dziewczę z Montparnassu“ z znaną świet- 
ną śpiewaczką Gertrudą Lawrence w roli głów- 
nej. Film pełen prostoty i dobrych efektów, jest 
pierwszorzędnym. Strona dźwiękowa idealna. 

WOJSKOWE wyświetla od 3 do 5 bm. wspa- 
niały obraz p. t. „Cohn demokrata". Nadpro- 
gram p. t. „Pojedynek na wodzie". 


HUMOR i SATYRA. 


Zagrożona wolność, 


— Więc panowie chcecie mi odebrać wol- 
ność a przecież nie mogę być jednocześnie 
dwukrotnie karanym. ` f 

— To pan już jest pozbawiony swobo- 
dy!? 

"— Tak, tydzień temu ożeniłem się, 


Może, ale bez skutku, 


| —— Czy sądzi pan, że to będzie zbrodnią, 


-_ ieśli wyłowię sobie tutaj kilka rybek? © 


„DZIENNIK. BYDGOSKI", niedziela, anfa 5 lipca 1981 r. 


Ustatmie miadomości. 


Socjalistyczne pisma 
—w pętli konfiskat. 


Nietylko one jedne, 

Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) Krakowski socja- 
listyczny dziennik „Naprzód” został skonftisko- 
wany za streszczenie  przemówienią Witosa, 
wygłoszonego na tarnowskim zjeździe Stronni- 
ctwa Ludowego. Na zjeździe tym, jak wiado- 
mo, uchwalili chłopi bojkot monopolu spirytu- 
sowego i tytoniowego. 

Dzisiejszy „Robotnik“ został skonfiskowany 
między innemi za tytuł notatki, wykazującej sa- 
mobójstwa w Warszawie w ciągu 1 doby. 


Rzeźnicy łódzcy żądają 
jeszcze podwyżek. 


Warszawa, 4. 7, (Tel. wł.) Z Łodzi donoszą, 
że strajk rzeźników tamtejszych trwa w dalszym 
ciągu, mimo, że magistrat podwyższył cenę mię- 
sa i przetworów mięsnych o 10%. Rzeźnicy 
i właściciele składów wędliniarskich domagają 
się dalszej 20% podwyżki, tymczasem zaś za- 
mknęli swoje sklepy. 


Rolnictwo pomorskie na obradach 


Toruń, (PAT) W Toruniu odbyło się do- 
roczne walne zgromadzenie Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego, Po nabożeństwie 
w kościele Panny Marji uczestnicy zjazdu 


udali się do sali Dworu Artusa, gdzie prze- 
mówienie inauguracyjne wygłosił prezes to- 
warzystwa p. Donimirski, witając przyby- 
łych przedstawicieli władz z p. wicewoje; 
wodą dr. Seydlitzem na czele. Po przemó- 
wieniach powitalnych i odczytaniu depesz 
z życzeniami m. in. od p. ministra rolnictwa 
Leona Janta-Połczyńskiego, zjazd rozpoczął 
swe obrady, które trwały cały dzień. Na ple- 
narnem posiedzeniu w godzinach popołud- 
niowych przyjęto szereg uchwał i rezolucyj, 
zmierzających do złagodzenia obecnej Sytu- 
acji w rolnictwie. 


at br Ryż 


Tum w Bremie spłonął. 


Berlin, 4, 7. (Tel. wł.) Wczoraj w południe 
powstał pożar w wieży sławnego |kościoła św. 
Stefana w Bremie. Ogień przeniósł się bardzo 
szybko na dach i zniszczył szybko część ogrom- 
nego sklepienia. Nad gaszeniem pożaru praco- 
wały przez kilka godzin wszystkie oddziały 
miejskiej straży pożarnej, 

Kościół św. Stefana zbudowany został w r. 
1193 w stylu romańsko-gotyckim i należał do 
najpiękniejszych budowli starożytnych w pół- 
nocnych Niemczech. Ma on piwnicę, nazwaną 
„Bleikammer”, w której znajdują się dobrze za- 
chowane, niebalsamowane zwłoki kilku ludzi 
i szczątki zwierząt. 


Coraz gorzej sie dzieje. 


Zrozpaczeni robotnicy atakują coraz ostrzej policję. — Bez- 
robotnych niestety przybywa. — W Płocku dwa trupy. 
Oszczędności nie omijają i uniwersytetów. 


Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) W Rybniku 
iniały miejsce rozruchy bezrobotnych. 
Po wiecu pod gołem niebem, w którem 
wzięło udział tysiąc osób, ruszył pochód 
przez miasto. Policja dała na postrach 
20 strzałów, w następstwie czego demon- 
stranci obrzucili policjantów kamienia- 
mi. Wreszcie udało się policji tłum roz- 
proszyć, 


W Czeladzi powtórzyły się awantury 
urządzone przez komunistów. Patrole 
policyjne zostały obrzucone kamienia- 
mi. 

Z Knurowa donoszą, że tamtejsza fa- 
bryka amenjaku, własność Skarbofer" 
mu ma być z dniem 15 września całko- 
wicie zlikwidowana. Urzędnicy otrzy- 
mali już wypowiedzenia. Również zlik- 
widowana ma być huta srebra i ołowiu 
w Strzybnicy. 


Z ruchu towarzystw. 


Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich, 
Wzywamy wszystkie miejscowe towarzystwa 
wioślarskie do jak najliczniejszego wzięcia u- 
działu w regatach w niedzielę, dnia 5 lipca rb. 
Ubiór galowy. 

„HALKA, W niedzielę wycieczka do My- 
ślencinka. Zbiórka o godz. 12,30 przy torze ko- 
lejowym (ul. Gdańska). — W poniedziałek o go- 
dzinie 20 zebranie w lokalu ćwiczeń. 

Baczność! Elektromonterzy, Zebranie mie- 
sięczne w sobotę 4 bm. punktualnie o godz. 20 
w Domu Czeladzi, 


Konierencja Mężczyzn św. Wincentego a 
Paulo przy parałji Najśw, Serca Jezusowego. 
Zebranie w niedzielę 5 bm. o godz, 12 w salce 
parafjalnej. 

Kat, Tow, Rob. Polsk, przy kościele św. 
Trójcy. Wszystkich członków uprasza się o 
wzięcie udziału w 10-cio letnim obchodzie ist- 
nienia bratniego tow. na Szwederowie. Zbiórka 
w niedzielę o godz. 8,30 rano przed kościołem. 

Baczność! Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków obwodu bydgoskiego! Wycieczka do Po- 
znania z przyczyn od = niezależnych nie 
odbędzie eię. 

Sokół Konny XIL Dziś w sobotę ćwiczenia 
w koszarach 16 p. ułanów od 17—19. Ze wzśglę- 
du na sprawy b. ważne, nie cierpiące zwłoki, 
jak najliczniejszy udział możliwie umundurowa- 
nych konieczny. 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie plenar- 
ne w środę o godz, 19,30 punktualnie w Resur- 
sie Kupieckiej. Na porządku obrad sprawa wy- 
cieczki, Uprasza się o liczny udział. 

Związek b. Zawodowych Wojskowych » koto 
Bydgoszcz. Miesięczne zebranie We wtorek 7-60 
bm. o godz. 20 w restauracji „Pod Lwem”, ul. 
Marsz. Focha 4. 

Tow. Kult.-Ośw. im. Dąbrówki - filja II w 
Bydgoszczy urządza wycieczkę do ogrodu p. 
Uliszewskiego, ul. Bronikowskiego 8, na którą 
uprzejmie zaprasza wszystkie członkinie i sym- | 


W Płocku pauuje w dalszym ciągu 
wielkie wzburzenie. Okazuje się, że w 
wyniku  przedwczorajszej strzelaniny 
zabitych zostało 2 bezrobotnych, a 3 zo- 
stało rannych. 

Z Łodzi donoszą, że tamtejsze zakła- 
dy metalurgiczne Johna zwolniły więk: 
Szą grupę robotników z powodu braku 
zamówień. Zakłady włókiennicze Schei- 
blera i Grohmanna przeprowadziły po- 
nowną redukcję personelu tak, że ogó- 
łem zwolnionych zostało 1059 roboini. 
ków. 

Nawet uniwersytety zostały dotknię- 
te akcją oszczędnościową rządu. Miano- 
wicie rektorzy wszystkich wyższych u- 
czelni otrzymali pismo z ministerstwa 
oświaty, zapowiadające redukcję kredy- 
tów dla poszczególnych katedr. Zmniej- 
szoną ma być przedewęzystkiem ilość 
o a i CRA RZ 

Stow, Pań Miłosierdzia na E E E T ZE a a Ze- 
branie w poniedziałek 6 bm. o godz. 17 w 0- 
chronce przy ul. Płockiej. 

Bydgoski Klśb Pływacki, We wtorek 7 bm. 
o godz. 19,30 zebranie plenarne „Pod Lwem". 
Zebranie zarządu o godz. 19. 

Oddział kolarzy Sokoła V. W niedzielę 5-go 
bm. wycieczka oddziału do Korenowa na zlot 
Sokołów. Zbiórka wszystkich członków o g. 7 
przy dworcu małej kolejki, „ul, Grunwaldzka. 
Wyjazd o godz. 7,30. 

Sokół lil, W niedzielę 5 bm. o godz. 6,30 ra- 
no wyjazd drużyny naszej wspólnie z okręgiem 
z wdorca kolejki powiatowej do Koronowa. Bi- 
lety po zniżonej cenie. 

Tow. Terminatorów urządza w niedzielę, 5 
lipca wycieczkę do Jasińca. Zbiórka o godz. 
8,15 rano na ul. Gdańskiej, przy pocie ulicy 
Chocimskiej—Codkiewicza. 

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców, 
Plenarne zebranie w niedzielę 5 bm. o "bf 
16,30 w lokalu p. Melera, Pl. Piastowski 2 

S, M. P. „Szarotka“ oddz. młodszy. Zebranie 
plenarne w niedzielę 5 bm. o godz. 14,30 w sal- 
ce zebrań. 

Sokół IV, Bielawy. W niedzielę wycieczka 
do Koronowa .Zbiórka na małym dworcu o £. 
6,30 rano. Przejazd w obie strony 2 zł. Druży- 
na ćwicząca zabiera strój ćwiczebny. 

Okręg S. . P, męski, Zebranie zarządów w 
poniedziałek 6 bm. o godz. 19 w salce przy ko- 
ściele św. Trójcy. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie mie- 
sięczne dziś 4 bm. o godz. 19 u p. Bielawskie- 
go, ul. Szczecińska 1. > - 

Zjedn. Zw. Drobnych Woźniców, Zebranie 
5 bm. o godz. 15 u p, Kamińskiego przy ul. Na- 
kielskiej, 

0. P. N. „Gwiazda“, Schadzka informacyjna 
I, IL i HI dr. dziś 4 bm. o godz. 20 w salce. 

'Tow. śpiewu „Dzwon* urządza wycieczkę 
do Samoklęsk Wyjazd o' godz. 7 rano z PI. 
Pozańskiego. Przejazd w obie strony 2,20 zł. 

„Szopen“. Jutro w „niedzielę 5 bm. wycie- 
czka. Zbiórka wszystkich członków obok loka- 
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„Strajk samochodowy -~ 
zaciąga się. ` 
Cierpią właściciele — cierpi publiczność, a. 
traci naturalnie także rząd, Tu i owdzje ła- 
ta się jakoś komunikację, Nie dawać żeru. 
wywrotowcom. 

Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) Strajk au- 
tobusów i autodorożek potrwa prawdo- 
podobnie dłuższy czas, gdyż obie strony 
tj. zarówno rząd jak i właściciele samo- 
chodów czekają kto dłużej wytrzyma. 
Rząd ogłosił okólnik zawierający ustęp- 
stwa jakie poczynił na rzecz właśgicieli 
autobusów i autodorożek, ci jednak 
twierdzą, że ustępstwa te są czysto teo-. 
retyczne i nie posiadają żadnego zna- 
czenia praktycznego. Właściciele auto= 
busów domagają się adjencji u premje- 
ra, Prystora. Oświadczono im jednak, że 
premjer Prystor przyjąć może delegację 
dopiero po uroczystościach poznańskich, 
tj. w przyszły poniedziałek. 

Pozostaje bez pracy w związku ze 
strajkiem 40.000 ludzi. Również pu- 
bliczność, która przyzwyczaiła się. do 
autobusów, i dla której częstokroć auto- 
busy były jedyną możliwością komuni- 
kacyjną ze światem jest ze strajku bar- 
dzo niezadowolona. 

Z Radomia donoszą, że tamtejszy ko- 
misarz miasta zamierza uruchomić pod- 
miejską komunikację autobusową przy 
pomocy szoferów i miejskiego taboru 
samochodowego. Państwowe -uzdrowi- 
sko Busk uruchomiło autobusy do Kielc. 

W Kielcach nieznani osobnicy poprze- 
cinali nożami opony. Obecnie autobu- 
sy te jadą pod opieką policji. 
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Powstańcy i Woj. Szwederowo. Pół- 
roczne walne zebrania w środę 8 lipca 
o godz. 19 w lokalu p. Kołodzieja. 

S. M. P. „Gwiazda“, Plenarne zebranie obu 
oddziałów, na którem przyjmuje się nowych kan- 
dytatów, odbędzie się w czwartek 9 bm, Osta- 
tnie zgłoszenia na konkurs deklamacyjny przyj- 
muje się do niedzieli włącznie przy zmianie 
książek. — Zebranie zarządu w poniedziałek 
po zebraniu okręgowem. — Zbiórka koła ama- 
torskiego w sprawie rozdania ról we wtorek -7 
bm. o godz. 19 w salce paraf. — Zbiórka lekko A 
atletów w sprawie zawodów „związkowych w 
Poznaniu i zlotu okręgowego dziś w sobote o 
godz. 19 w salce parafjalnej. 

K. S. „Astorja”, W niedzielę 5 bm. na Stad- < 
jonie. Miejskim  łekkoatletyczne mistrzostwa 
klubowe na rok 1931. Zbiórka zawodników o 
godz. 7,30 rano. Początek o godz. 8. O. godz. 13 
zawody o mistrzostwo kl. „C“ II „Astorja” =- 
TI «Gwiazda na boisku „Sparty, — Celem 
utworzenia kółka śpiewu uprasza się chętnych 
o zgłoszenie się wprost do prezesa koł. Krupy 
lub oddanie kartki z nazwiskiem i adresem u 
kol. Magdziarza ul. Szczecińska 7. 

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Zebranie kwar- 
talne w poniedziałek 6 bm. o godz. 19 „Pod 
Lwem". Ważne sprawy. Wpis uczniów o go- 
dzinie 20. 

Tow. Powstańców i Wojaków  „Macierz”. 
Zebranie miesięczne nie odbędzie się w przy- 
szły poniedziałęk, lecz dopiero dnia 13 bm. 
R IE 21 R OSK POWERS 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 3. 7. 1931 roku. , 
płacono za 100 kg. w zł. 

26;50— 27 00 
27, 100— 27, 50 
00,00— 00,00 
28,00— 29,00 
41,50— 42,50 
44,00— 47,00 
15,50— 16,50 


Zyto . 
Pszenica . > 
Jęczmień przemiałowy » * e « 
Owies pastewny . 
Mąka żytnia 650/, wł. włóki - . 
Mąka pszenna 650/, wł, worki 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 13,50— 14,50 . 
Otręby pszenne (grube) 15,00— 16,00 
Ogólne usposobienie spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 4. bm, zaś 


.... . o » 


dolary amerykańskie 9,01—9,00 
funty szterlingów 43,26 
franki szwajcarskie 172,19 


franki francuskie 34,80 


marki niemieckie 211,07 
guldeny gdańskie 172,42 
szylingi austrjackie 124,95 


Gielda warszawska 


z dnia 3 lipca 1931. 
Papiery Państwowe 1 obligacje 


4-proc. inw. seryjne sztuki «- - 087,00 088,00 : 

5-proc. poż. konw, * * « » : « 000,00 045,50 
Akcje w złotych: 

Bank Polski a e e o a «e 114,00—115,00 


W. T. F. Cukru - 

Lilpop : : + 000,09— 016,00 

$itrowieckii. Zakłady . + + « «032,00—034,00 
Tendencja mocniejsza. 


. 000,00—025,00 


Rn 
Stan wody w Wiśle w dpiu AT bry 
Zawichost 1.05; Warszawa 94; Toruń 
--14; Fordon +34; Chełmno --0,04; 
Grudziądz 23; Korzeniewo 54; Piekło 
—26; Tczew —00; Eimage 08 Schie- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 


Polityka wyrywania kiełkujących pędów, 
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x 
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Jipca 1931 r. 


to polityka rządu w stosunku do komunikacji autobusowej. 


„Byli w. Polsce optymiści, którzy wy- 
obrażali sobie, że życie samo zaradzi 
niedostatkom w dziedzinie komunikacji. 
Piękny rozwój przedsiębiorstw autobu- 
sowych napawał ich otuchą. Braki w 
dziedzinie kolejnictwa zastąpi — jak są- 
dzili — samochód. Każde miasto, każde 
miasteczko zdobędzie swoją linję auto- 
busową. Wszędzie powstaną specjalne 
dworce. W ślad za komunikacją oso- 
bówą, przyjdzie ruch towarowy. 

Polska nie będzie już w przyszłości 
budowała wielkiej ilości kolei. Wystar- 
szą nam dobre szosy. , Potężnie zorgani- 
zowany ruch autobusowy posunie nas na 
wyższy szczebel organizacji komunika- 
cyjnej. Nie będziemy potrzebowali prze- 
chodzić zbyt ostrej walki konkurencyj- 
nej drogi żelaznej z samochodem, walki, 
która się musi skończyć klęską małych 
lokalnych kolejek, źle się rentujących. 
Będziemy mieli tylko wielkie magistra- 
le i gęstą sieć szos, po których będą 
mknąć niezliczone autobusy i wozy cię- 
żarowe. Na wypadek wojny będziemy 
mieli bardziej sprawną organizację niż 
nasi sąsiedzi. Czy przecież nie taksów- 
ki paryskie uratowały Paryż w pierw- 
szej bitwie nad Marną? 

Optymiści nie patrzeli na życie zbyt 
różowo. Pomimo przesilenia gospodar- 
czego, naprzekór wszelkim trudnościom 
liczba autobusów rosła jak na drożdżach, 
W wielu miastach budowano dworce 
autobusowe. Przyszłość nowego środka 
komunikacyjnego była zapewniona na 
pozór. 


Byli w Polsce również i tacy, — nie- 
stety u steru rządów — którzy patrzeli 
na autobus ze źłe tajoną niechęcią, Bo- 
lało ich, że jest to owoc prywatnej ini- 
cjatywy. Zaczęli podejrzewać właści- 
cieli, że się bogacą, jakgdyby dorabianie 
się małego mająteczku było zbrodnią 
wobec państwa. Nie podobała im się 
konkurencja czyniona kolejom, 

Przyszli oni do przekonania, że w 
imię interesu państwa należy dla uchro- 
nienia kolei od niedoborów zniszczyć 
aułobusy. To, że można w tym samym 
celu polepszyć na kolejach gospodarkę 
— nie przyszło im do głowy. 

s Autobus niszczy szosy, autobus jest 
kopalnią złota — a więc należy zabrać 
przedsiębiorcy cały dochód pod hasłem 
budowy szos. Czy inne pojazdy dróg nie 
niszczą? Czy parę tysięcy autobusów 
może wziąść na barki ciężar rozbudowy 
szos, których prawie, że w Polsce nie- 
ma? — Czy jest wogóle interes publicz- 
ny, któryby nakazywał niszczenie rozwi- 
jających się gałęzi gospodarczych? 


Każdy wie, że auta powinny opłacać 
podatek na rzecz dróg, które niszczą. 
Nie potrzeba również wielkiej fantazji, 
aby dojść do przekonania, że samocho- 
dy prędzej czy później zarobiłyby na 
dobre Szosy. Poucza o tem przykład 
Stanów Zjednoczonych, tych Stanów, 
które tak doskonale rozwiązały prakty- 
cznie udział pojazdów w tozbudowie 
dróg. Za oceanami nałożono podatek od 
benzyny. Każdy więc płaci na rzecz bu- 
dowy i konserwacji szos proporcjonalnie 
do zużycia materjałów pędnych, 


Wbrew prośbom, groźbom, przedsta- 
wieniom, memorjałom postąpił rząd w 
myśl zasady, że złotodajną kurę należy 
zabić już wtedy, gdy jest dopiero kur- 
częciem. Poczęły z ojca socjalizmu, eta- 
tyzm nie ścierpiał prywatnej inicjatywy. 
Fiskus poszędł po linji zarzuconych od 
lat podatków celowych i w końcowym 
rezultacie w czasie skrajnej nędzy go- 
spospodarczej, w czasie bezrobocia, w 
czasie deficytów budżetowych 3000 au- 
łobusów i 12 tysięcy taksówek rozpoczę- 
ło strajk, pozbawłając chleba około 
30.000 ludzi. í 


ną. To jest pierwszy w Polsce na skali 
ogólnopaństwowej strajk podatkowy, to 
jest zachwianie powagi państwa o nie- 
obliczalnych skutkach. Cóż z tego, że 
przedsiębiorcy autobusowi mają rację? 
Jutro pójdą w ich ślady inni podatnicy 
i skarb znajdzie się w położeniu bez 
wyjścia. Takie są skutki nieprzemyśla- 
nych zarządzeń, zrodzonych z ducha 
biurokratycznego uporu i nieznajomości 
praw życia. 


Śruba podatkowa nie jest śrubą bez 
końca. Dokręcenie jej w momentach 
przesilenia gospodarczego jest głup- 
stwem, wołającem o pomstę do nieba. 
Zamiast zwiększenia wpływów, skarb 
ma zwiększenie wydatków, zamiast 
rozbudowy szos trzydzieści tysięcy 
nowych bezrobotnych. A kto obliczy, ile 
tysięcy gospodarstw straciło na rentow- 
ności z powodu pozbawienia ich komu- 
nikacji? Tam gdzie do kolei jest dwa- 
dzieścia kilometrów odległości, czyli pół 


cznę z poczwórnem wzrostem oddalenia, 
A wiemy wszyscy dobrze, że rentowność 
gospodarstwa oddalonego o 20 kilome- 
trów jest znacznie wyższa niż takiego, 
które leży w odległości 80 kilometrów!!! 


Bez komunikacji niema rozwoju go- 
spodarczego, niema postępu. Dawniej 
zapładniajacym czynnikiem pomyślno- 
ści gospodarczej była. kolej żelazna. 
Dziś jej rolę przejęło auto i, kto z niem 
walczy, ten niszczy podstawy, na któ- 
rych może się oprzeć lepsza przyszłość 
gospodarcza Polski, 


e e e 


Walka między skarbem i autami do- 
piero się rozpoczęła. Trzeba przypu- 
szczać, że nawet zwycięstwo drugiej 
strony nie wypleni dężeń wrogich dla 
rozwoju komunikacji samochodowej 
wśród naszych sfer rządzących. Za 
wiele jest jeszcze wśród nich ducha so- 
cjalistycznego, zawiele fiskalizmu, nie- 
liczącego się z potrzebami i stanem ma- 


godziny jazdy autobusem teraz jest dwie terjalnym ludności 


godziny jazdy końmi, eo jest równozna- 


Zmiana śramicy wojewódziciej 


Znów na tym przykładzie widzimy 


| musi 


ro 


jasno, że całą naszą psychikę trzeba 


przebudować od podstaw, że trzeba 
wrócić do tych metod gospodarczych, 
jakiemi się rządzono na świecie przed 
wojną. . 

Państwo może, ma prawo i obowią- 


zek stwarzać formy organizacyjne dla . 


całości obowiązujące i zdobywać na ten 
‘cel fundusze od obywateli. Ale pań- 
stwo, aby strzyc, musi poczekać, aż 


wełna na baranach narośnie. Tymeza- 


sem państwo socjalistyczne, czy duchem 
socjalistycznym przeniknięte, bierze się 
do sadzenia wełny!!! 
ganizowania form jeszcze niedojrza- 
łych, bierze do żniwa niewyrośniętych 
pędów. ł 

Z tem trzeba zerwać za wszelką cenę, 
trzeba przestać się opiekować społe- 
czeństwem, które tej opieki nie potrze- 
buje, które samo wie najlepiej, czego 
mu potrzeba, które, dalej samo potrafi 
stworzyć nowe gałęzie wytwórczości, 
aby mu tylko państwo nie zaglądało 
między palce. / x 

Walka skarbu z autobusami — to 
walka państwa, wpychającego niepro- 
szone trzy grosze do inicjatywy pry- 
watnej. Jeśli Polska ma być silna i 
bogata musi w tej walce zwyciężyć pra- 
wo do prywatnej inicjatywy. -Państwo 
wrócić do roli nadzorcy, tanio 
przez społeczeństwo opłacanego. 
St. Równicki. 


panpani 


pomorsko-poznańskiej a potrzeby gospodarcze Pomorza. 


(Dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Bydgoszczy p. E. Wcisło, udzielił „Gazecie 
Handlowej“ następującego wywiadu w 
związku z zamiarami zmiany granicy po- 
łudniowej woj, pomorskiego, 
= j Red.) 

— W dniach ostatnich pojawiły się wia- 
domości prasowe; że Komisja dla uspraw- 
nienia administracji publicznej przy Prezy- 
djum Rady Ministrów, zamierza przedsta- 
wić projekt przyłączenia Bydgoszczy wraz 
z Okręgiem do woj. pomorskiego. Jakie zna- 
czenie może mieć realizacja tego projektu 
dla życia gospodarczego Pomorza? 


— Jest rzeczą stwierdzoną, że jak w 
większości wypadków, tak i wobec ustale- 
nia naszej granicy aministracyjnej, nie bra- 
no w swoim czasie pod uwagę takich mo- 
mentów podstawowych, jak: właściwości 
regjonalne, fizjograficzne, historyczne, a © 
ile chodzi o nasz okręg, nawet tak kapital- 
nego i konkretnego względu jakim jest 
wzgląd komunikacyjno-gospodarczy, Mo- 
menty te przedstawiła już Izba na konfe- 
rencji Komisji Prezydjum Rady Ministrów 
jeszcze w kwietniu 1930 r, w opracowanym 
przezemnie obszernym referacie, w którym 
rzeczowo uzasadniono, że Bydgoszcz jest 
głównym i naturalnym ośrodkiem życia go- 
spodarczego całego Pomorza. Z projektu 
ńiewątpliwie wynika, że w pracach Komisji 
odegrały dominującą rolę względy regjo- 
nalne i komunikacyjne, a przeto o ile cho- 
dzi o dołączenie do Woj. Pomorskiego pro- 
ponowanych powiatów: wyrzyskiego, Szu- 
bińskiego, inowrocławskiego i strzelneń- 
skiego wraz z metropolją północnych ziem 
zach. Polski Bydgoszczą, to ziemie te, które 
tworzą jedną gospodarczą całość i właśnie 
skutkiem tego rozwinęły doskonałą sieć 
komunikacyjną kolei żelaznych, samocho- 
dową i wogóle kołową, winny znajdować się 
pod jednolitym zarządem administracyj- 
nym. Zresztą historycznie rzecz biorąc, cały 
okręg Nadnotecki, t, j. wyżej wymienione 
powiaty, wraz z kilkoma północnemi, wcho- 
dzącemi w skład Woj, Pomorskiego, były 
zawsze ze sobą gospodarczo połączone za 
czasów zaborczych i osobrio rządzone, po- 
siadając swoją odrębną  rejencję (Regie- 
rungsbezirk) w Bydgoszczy. Rzut oka na 
mapę przekonuje, że Bydgoszcz jest central- 
nym węzłem komunikacji kolejowej na Po- 
morzu, krzyżują się bowiem tutaj wszystkie 
ważniejsze linje kolejowe, jak: Gdańsk—T0- 
ruń, Bydgoszcz—Toruń—Brodnica, Byd- 
goszcz — Tczew — Kościerzyna — Kartuzy — 
Wejherowo, Bydgoszcz—Chełtmaża—Brodni- 
ca—Lubawa, Bydgoszcz—Laskowice—Choj- 
nice, Bydgoszcz—Nakło—Wyrzysk, — po- 
nadto przechodzi tu główna linja kolejowa 
Bydgoszcz—Berlin i magistrala kol. Śląsk 
Gdynia, oraz główna ‘szosa Bydgoszcz—Piła 


jest droga wodna spławnej Noteci, połączo- 
nej kanałem bydgoskim z Brdą i Wisłą. 
Jest notorycznem, że ku południowi, czyli 
Poznaniowi, okręg ten nigdy nie ciążył, a i 
obecnie całe życie gospodarcza wspomnia- 
nego bydgoskiego Okręgu, skierowane jest 
li tylko ku Pomorzu i mimo sztucznej gra- 
nicy administracyjnej, wywiera dziś domi- 
nujący wpływ gospodarczy na całe Pomo- 
rze faktyczna jego stolica Bydgoszcz. 

— Jak będzie przyjętą przez społeczeń- 
stwo pomorskie ewentualna realizacja pro- 
jektu Komisji? 

— Już tylko opierając się na tem, co po- 
przednio powiedziałem, stwierdzić można, 
że tylko w sensie dodatnim, Niemożna bo- 
wiem na chwilę zapominać o tem, że przy- 
łączenie okręgu Nadnoteckiego wraz z Byd- 
goszczą do Pomorza, podniesie gospodarczo 
i administracyjnie całe województwo, które 
wciśnięte pomiędzy prowincje niemieckie, 
cywilizacyjnie i gospodarczo, stojące na wy- 
sokim poziomie, winno dążyć do zrównania 
sie w tym względzie z sąsiadami, Jest to 
wskazane z uwagi na łudność nadmorskich 
i nadgranicznych powiatów, która mając 
częstą styczność z obywatelami Rzeszy, 
ulega psychozie niezadowolenia z powodu 
braku tego ruchu, który dawniej tam się 
rozwijał. Taki właśnie wpływ gospodarczy 
może wywrzeć tylko realizacja projektu Ko- 
misji. 


— Czy projektowane przesunięcie grani- 
cy może mieć jakieś znaczenie z punktu wi- 
dzenia wojskowego? 

— Z punktu widzenia interesów obrony 
Państwa, zrealizowanie omawianego pro- 
jektu mą wprost kapitalne znaczenie. Nie 
może bowiem być nic bardziej ujemnego dla 
celowej i` skutecznej mobilizacji środków 
gospodarczych, jak rozerwanie granicami 
administracyjnemi pewnego obszaru gospo- 
darczego Ściśle związanego czynnikami na- 
tury fizycznej i faktycznej. Wielka wojna, 
którą przeszliśmy, stwierdziła fakt, że po- 
zytywny sukces tej czy owej strony, w 
pierwszym rzędzie polega na mocnem i ce- 
lowem związaniu interesów gospodarczych 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, czy to Pań- 
stwa, czy pewnych jednostek administra- 
cyjnych, t. j. administracji ogólneje z cela 
mi ściśle militarnemi, Mobilizacja po- 
wszechna, w dzisiejszem znaczeniu, obej- 
muje poza innemi dziedzinami życia spo- 
łecznego, w pierwszym rzędzie życie go- 
spodarcze, t. j. przemysł, handel i rolnic= 
two. To też wskazawszy powyżej ścisły 
splot wszelkich interesów gospodarczych, 
łączący wymienione w projekcie powiaty, 
mające wejść w skład projektowanego w 
nowych granicach Woj. Pomorskiego, z całą 
słusznością możemy twierdzić, że w inte- 
resje obrony Państwa, realizacja projektu 
ma. pierwszorzędne znaczenie, 
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~ Z Banku Związku Spółek Zarobkowych. 


Dnia 30 ub. m. odbyło się w Poznaniu 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych. Sprawo- 
zdanie za rok ub. stwierdza, że operacje 
banku ucierpiały wskutek przesilenia go- 
spodarczego, co wyraziło się w zmniejsze- 
niu ogólnego obrotu bankowego z 9 milj. 
838 tys. zł na 9 milj. 10 tys. zł, Ogólna 
suma wkładów wynosi 140 miljonów. Bank 
stosował daleko idącą przezorność w udzie- 
łaniu kredytów. W końcu roku ogółna su- 


ma udzielonych kredytów wynosiła prze- 
szło 167 miłjonów zł. Bank wycofuje się 
z działalności konsorcjonalnej. Do dyśpo- 
zycji walnego zgromadzenia zarząd banku 
przedstawił jako czysty zysk 1,134.000 zł, 
z czego 10% przeznaczono na fundusz za- 
pasowy i 4% na dywidendę, resztę przezna- 
czono na rezerwy i na rok 1931, Wkońcu 
dokonano uzupełniających wyborów do ra- 
dy nadzorczej. > 


Z Z CE OOO O OISE RODOWO WOP EE A 


Bilans Banku Polskiege. 


Bilans Banku Polskiego za II dekadę 
czerwca br, wykazuje zapas złota 567,7 milj. 
zł, t. j. o 52 tys. więcej niż w poprzedniej de- 
kadzie. Pieniądze i należności zagraniczne, 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 54,9 


milj. zł do sumy 2281 milj. zł, natomiast. 


niezaliczone do pokrycia wzrosły o 46 milj. 
zł do sumy 1045 milj. zł. Portfel weksłowy 
wykazuje zwiększenie o 11,6 milj. zł i wy- 
nosi 536.4 milj. zł. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 49,7 milj. zł (1.127,4 milj. zł), 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wynosi. 


-38.84% | okoła fl mili zł — 


kruszcowo-walutowe 54,45% (1446% ponad 
pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie zlo- 
tem samęgo tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 50,35%. Należy zauważyć, że 
znaczny odpływ dewiz. w obecnej dekadzie 
będący niewątpliwie w związku z gwałtow- 
nem zapotrzebowaniem Obcych walut, jakie 
wystąpiło w ostatnich czasach na giełdach 


bierze się do or- ` 


= a pp reee 2 "m 


w Wiedniu, Berlinie i Budapeszcie, nastę-. 


puje po szeregu (pięciu) po sobie następują- 

cych dekad pomyślnych, w ciągu których 

zapas dewiz zaliczonych do pokrycia krusz- 

cowo-walutowego, wzrósł łącznie o kwotę 
à 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 5 lipca 1931 r. 


„i. Zupełna zmiana programu 


/ 


Niekończące sie walki 
komunistów i hitlerowców. 


$ Berlin, 3. 7. (PAT) Wczoraj wieczorem 
doszło w Lipsku do krwawego starcia mię- 
dzy komunistami a hitlerowcami. Ze strony 
komunistów padło kilkanaście strzałów re- 
wolwerowych. Jeden hitlerowiec odniósł tak 
ciężkie rany, iż po przewiezieniu do szpitala 
zmarł, 


Berlin, 3. 7. (PAT) W nocy ze środy na 
czwartek doszło w Gliwicach do starsia mię- 
dzy komunistami a hitlerowcami, pr zyczen 
w wyniku wymiany strzałów zabity został 
robotnik Mazurek, należący do partji komu- 
nistycznej, Jako podejrzanych o zastrzele- 
nie Mazurka policja aresztowała dwóch hit. 
lerowców, 


(r) 
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Rewja asów motocyklowych. 


W dniu jutrzejszym (5 lipca) Stadjon Miejski 
znowu będzie widownią pierwszorzędnego wy- 
ścigu motocyklowego. Wszyscy zawodnicy, któ- 
rzy zapowiedzieli swój start, będą brali bez- 
apelacyjnie udział. 


Hans Roehr, wielokrotny mistrz Gdańska 
1 zeszłoroczny mistrz Hamburga „przyjeżdża do 
Bydgoszczy dzisiaj, by dokładnie zapoznać się 
z nowym torem żużlowym, W ostatniej chwili 
wpłynęło jeszcze jedno zgłoszenie czołowego 
jeźdźca Gdańska p. Ziemera. 

-~ Najciekawszy będzie wyścig asów motocy- 

klowych pp. hr. Alvenslebena, Pawła Stańczyka, 
Roehra i Beitscha, 
_ Ogółem odbędzie się 10 biegów po 10 okrą- 
żeń, w tem: 7 biegów zwykłych, 1 bieg finało- 
wy „asów“ i 2 biegi finałowe maszyn turysty- 
cznych i sportowych, 

Widok z trybun na tor przedstawia się im- 
ponująco, pozwala bowiem obserwować prze- 
bieg wyścigów w najdrobniejszych nawet szcze- 
gółach. 

Klub Motocyklistów - Bydgoszcz dołożył 
wszelkich starań, by wyścig ten wypadł ku zu- 
pełnemu zadowoleniu widzów, 

Wszyscy sportowcy udajcie się gremjalnie w 
jutrzejszą niedzielę o godz, 3-ej po południu na 
Stadjon Miejski, 


è .. 
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Wypadki przy pracy. 


W taborze miejskim 24-letni ślusarz Michał 
Kulapa podczas szmerglowania na tarczy do- 
stał się ręką między tarcz a blachę ochronną, 
doznając przytem poważnego rozcięcia prz wej 
dłoni, 


W fabryce wyrobów metałowo - masowych 


= W. Millnera 21-letni polerownik Roman Ratu- 


siński przy zakładaniu pasa na koło zapędowe 
doznał zgniecenia lewej ręki. 

W gazowni miejskiej 27-letni robotnik Al- 
fons Neumann przy wyrobie dybli doznał po- 
ważnego przecięcia palca toporkiem. 


RUCH WYDAWNICZY, 


„Tłumacz języków obcych'.— Pod takim 
nagłówkiem ukazało się nowe, bardzo cieka- 
we czasopismo, poświęcone szerzeniu prak- 
tycznej znajomości języków: angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego, Czasopismo to 
wychodzi miesięcznie w trzech wydaniach: 
angielsko-polskim, francusko-polskim i nie- 
miecko-polskim. Zawierają one materjał 
ciekawie zestawiony, anegdotki, rebusy i in, 
Taki system nauczania jest bardzo miły i 
pożyteczny. Prenumerata kwartalna 1,50. 
Adres: „Tlumacz“ Warszawa, ul. Waliców 
3-4. 


Kąpiele morskie urzędnika. 


Zbadał mi doktor płuca i oskrzele 

(Te w mym zawodzie zawsze mają popyt!) 
I krótko orzekł: brać morskie kąpiele, 
Jeżeli nie chcesz pan wyciągnąć kopyt. 


Łatwo powiedzieć, lecz wykonać trudno — 
Jakże tu myśleć chociażby o Gdyni, 

Gdy masz na pensji zaliczkę paskudną 

I weksel, który podpisałeś świni, 


O ordynacji nie mówię nikomu, 

Bo będzie w domu lament i płakanie, 
Lecz urządziłem sobie w własnym domu 
Morskie TIAS wygodne i tanie, 


ponawiam 


Do balji z wodą, w której moczę nogi, 
Wpuściłem śledzia i dwie topki soli, 
Piasek, rozsiany na deskach podłogi 
Bielszy niż plaże wszystkich Neapoli. 


Swe chude ciało zanurzywszy w piachy, 
Tu odpoczywam jak wenecki Doża, 

A gdy dolecą mię z kuchni zapachy, 
Czytam na plaży mojej „Wiatr od morza“. 


A po kąpieli zwiedzam knajpę nocną, 
Gdzie zawsze spotkam znajomą osobę, 
I gdy wypiję kilka silnych z mocną, 
Choruję ślicznie na morską chorobę, 


A potem znowu coś mię w Sercu pika 
I ból odczuwam płucek i oskrzeli — 
To są kąpiele morskie urzędnika, 

Bo możność innych dawno mi obcięli. 


Henryk Zbierzchowski. 


Techniczne udogodnienia W zakładach 


(Międzynarodowy drogowskaz do ubikacyj toaletowych). 
Nowość z Targów Lipskich, wyrabiana w Polsce. 


Firma S. Czachowski w Poznaniu, ul. Wiel- 
ka 13, jest ogólnie znaną w szerokich sferach 
zawodu restauratorskiego, albowiem od sze- 
regu lat na rynek polski prżemysłu i handlu 
wnosi coraz to nowsze zdobycze techniki, ob- 
myślanej dla dogodności i użytku gości i dla 
dobra zakładów wyżej wspomnianego zawodu. 
I w tym roku na nowych targach, które od 10 
lat dały możność zapoznania się interesentom 
z nowemi zdobyczami. nowoczesnej techniki 
i prądu czasu, p. Czachowski dysponował pe- 
wnym ,„nowum”, które dla zakładów naszego za- 
wodu będzie nietylko bardzo użytecznym, ale 
i koniecznym przedmictem. Chodzi. bowiem o 
międzynarodowy drogowskaz dla pań i panów 
do toalet. Ile to krępowań przechodziły panie 
nasze, gdy w zakładzie nie było niewiast, a każ- 
da dowiedzieć się chciała, dokąd się udać, by 
znaleźć cel swoich życzeń. Naodwrót często 
„panowie, chcący dojść do celu swoich potrzeb, 
nie wiedzieli jak rozpocząć z zakłopotania, jeśli 
personel był rodzaju żeńskiego. Dzisiaj te 
wszystkie niedomagania załatwia właśnie mię- 
dzynarodowy drogowskaz. Są to znaki, jak na- 


przykład: koło, przecięte przez śpiczasty trój- 
kąt i sam tłoka śpiczasty. W pierwszym wy- 
padku oznacza to „dla pań", w drugim wypadku 
„wogóle dla toalet“, w trzecim wypadku „dla 
panów“, 

Zagranicą już od dłuższego czasu zostały te 
znaki o estetycznym wyglądzie zaprowadzone, 
które oddają wielką usługę dla gości we wszy- 
stkich miejscach, gdzie znajdują się toalety, Z 
tytułu tego, że i my idziemy z postępem cza- 
su, musimy dobre zamiary właściciela firmy p. 
Czachowskiego z jego nową zdobyczą polecić. 
To też mamy nadzieję, że każdy z właścicieli 
hoteli, kawiarń, resturacyj i cukierń zaprowa» 
dzi u siebie wspomniane drogowskazy. i 

Wygląd tego nowego międzynarodowego 
drogowskazu jest następujący: 


SKA! 


Od czego zależy iy wzrost człowieka? 


Wzrost człowieka zależy, pomijając przy- 
należność do rasy, głównie od trzech czynników: 
klimatu, odżywiania i obyczajów życiowych. 
Jaki wpływ wywiera np. klimat, dowodem tego 
są emigranci amerykańscy. Żydzi . wschodnio- 
europejscy pod wpływem klimatu amerykań- 
skiego szybko powiększają swój wzrost. Dzieci 
są większe od rodziców, a nawet krótko po 
przyjeździe do Ameryki urodzeni osiągają więk- 
szy wzrost, niż ci którzy przyszli na świat 
przed wyjazdem z Europy. 

Wpływ odżywiania na wzrost wyraźnie uja- 
wnia się u rozmaitych narodów. Tak np. Busz- 
meni i Hoitentoci należą do tej samej rasy, lecz 
Buszmeni pozostają znacznie mniejsi, prawdopo- 
dobnie dla tego, ponieważ mieszkają w nie- 
urodzajnej pustyni Kalchari. Podobnie mniej- 
szego wzrostu są dzieci japońskie, odżywiane 
wyłącznie ryżem od tych dzieci, które oprócz 
tego otrzymują jeszcze inne pożywienie. Tak 


samo przemawia za wyraźnym wpływem odży- 
wiania fakt, że .w miarę wzrastającego dobro- 
bytu zwiększa się także wzrost ciała, 

Co się tyczy wpływu 


sposobu życia. na 


wzrost: ciała, ważnem jest stwierdzeniem, że 
z małżeństw, zawartych w późniejszym wieku, 
rodzą się większe dzieci, niż w małżeństwach 
młodocianych. Tem się tłumaczy, że przeciętny 
wzrost ciała u narodów północy, które później 
zawierają małżeństwa, znacznie jest większy 
niż u ludów wschodu i okolic podzwrotnikowych 
zawierających małżeństwa w wieku młodocia- 
nym. Wysokość przeciętna u Skandynawczy- 
ków północy wynosi 175 cm, a zamieszkałych 
w pobliżu równika na wyspach Filipińskich ne- 
grytów, u szczepu Obongo z nad rzeki Kongo 
i u centralno-afrykańskiego ludu Akka wynosi 
już tylko 138—140 cm. 


Chicago. (PAT). Znany dziesięciobojo- 
wiec lekkoatletyczny, amerykanin Sex- 
ton, osiągnął na treningu znakomity wy- 
nik w kuli: 16.51 mtr., a więc lepiej o 10 
cmt. od światowego rekordu Hirsch- 
felda. 


po długich i ciężkich cierpieniach 
Św. moja najdroższa żona Ś. p. 


do Smiłowa. 


Dnia 2 lipca 1931 r. o godz. 


7 rano zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy uczcili pamięć żony mej 


z Danyliszyn 
w 45 roku życia o czem donosi w nieutulonym smutku 


Zelgniewo, dnia 2 lipca 1931 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lipca 1931 r. z Zelgniewa 


Mąż. 


(13363 


ś.p. Anieli Kończakowej 


przez udział w pogrzebie i nabożeństwie, a 
w szczególności W-bnemu ks. Administrato- 
rowi Łapce, Związkowi Byłych Uczestników 
Powstań Narodowych, przedewszystkiem gru- 
pom tego Związku z Bydgoszczy, Chełmna, 
Chełmży, Fordonu, Grudziądza, Koronowa, 
Mroczy, Nakła, Solca Kuj., Starogardu, Tczewa, 
Tucholi i Złotnik Kuj.. p. dyr. Hanuszowi, 
wreszcie wszystkim Kołom i warstwom spo- 
łecznym za liczny udział w smutnym obrzędzie, 
tudzież za złożenie wieńcy i wyrazów współ- 
papaa gasan na tej drodze serdeczne 
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ukazały się w Agenturach loteryj- 

nych, Bankach Ludowych, w kioskach 

„Ruchu“ i tysiącach innych miejsce 
sprzedaży 


losy 3 złotowe 
Wielkiej Loterji na 


omnik Wizjęcnnć 


Najśw. i Serca. l Jezusa À 


w 'Poznaniu. s 


(ągninie nieodwołalnie ,8i g wrzedia 


Kilkanaście tysiecy wygranych ° 
'iwartości 99.000, — złotych. 


CA 


Humor i satyra. 
Fowód, 


Sprawy niektórych nowych państw dla- 
tego nieraz stoją źle, bo rządzą niemi mini- 
strowie, którzy zamiast iść do codziennej 
pracy, raczą się R niej pofatygować. 


Na kolei w wydziale ruchu. 


Naczelnik: — Dla pracowników na linji 
umyślilecm założyć ruchome czytelnie, aże- 
by w chwilach wolnych od zajęć mieli miłą 
rozrywkę, 

Delegat pracowników na Linji: — Dzię- 
kujemy panu naczełnikowi, lecz czy nie by- 
łoby lepiej, gdyby pan naczelnik postarał 
się naprzód dla nas o te chwile wolne od 
zajęćć 


Rozkazy i ogłoszenia w koszarach 


Jeśli do godz. 15-tej nieczystości, leżące 
na podwórku, nie zostaną usunięte, ujmie 
to w swoje ręce sierżant Pompka. 

LJ * 


Wszyscy muszą brać udział w nabożeń- 
stwie. Przed kościołem zbiorą się za kościo- 
łem, po kościele przed kościołem, 

a + e 

Kapral Pimpuś zostaje skazany na 7 dni 
ścisłego aresztu, gdyż podrabiał głos p. ma- 
jora i ryczał jak wół. 

* kad 4 

Odczyt p. kapitania dr. Fajgelesa na t. 
„W jaki sposób można uniknąć choroby?“ 
zostaje z powodu choroby prelegenta odło- 
żony. 


t * 
. 


Szeregowy Jędruś Byk zostaje skazany 
na 3 dni ścisłego, gdyż schował w swoim 
łóżku kiełbasę, aby ją zjeść podczas snu, 

* * 
* 

Zabrania się surowo szeregowym sprze- 

dawania chleba, póki go nie zjedli. 


ga * * 


Zabrania się surowo odpadki kuchenne 
wrzucać do zlewów, gdyż gospodarz skarży 
się na zatkanie, 

„Uśmiech. 


icon jak zam, tena jak foty 


Nowe atrakcje. 


Pocz. o g. 10. 
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1 Śro E| i ikó = 
| ZSNES zx == oferomanemi przez laikóm. = Tama Garbarska 25/28 Ź 


Dostawa rołasnym samochodem na życzenie każdego czasu. 


FABRYKA PIANIN 


FELD 


LIMMZDKAOTMMHOOHDHOHTOTOHTAM 


Grand-Hotel 


w Lodzě $. A. 


Od dnia 1 lipca r. b. 
na sezon letni ceny pokoi 
zostały znacznie zniżone. 
Ładne słoneczne pokoje pojedyńcze już za 
= złotych 8 za dobę, 


Przy Hotelu restauracja, kawiarnia, cukiernia, 
teatr, kino, koncerty w restauracji i ogrodzie 


a ADDA 


Wystawa Kolonjalna w Paryżu. 
RO -«imieowe wycieczkci 

od zł 355.— organizuje (12576 

Polskie Biuro Podróży w Paryżu „POLEXPRESSĆ © 


] Przedstawicielstwo w Poznaniu 
Plac Wolsości 10, telefon 22-17, w lokala firmy St. Jaeschke. 


BILANS NA DZIEŃ 1-GO STYCZNIA 1931 R. 


Spółdzielni budowy mieszkań ekonomicznych pod nazwą 
„NOWE MIASTO“ Spółdzielnia mieszkaniowo-budowiana 
z odpowiedzialnością udziałami w Bydgoszczy, 


Stan czynny Stan bierny 


3 


£ 


EEEE EH AHEELE EEUU ESEHENR HE FEEL WANA 


QNU UAROTA EEA UARAN w eo 
OO AAANSAMEALNES AABAA INESAREN HAONA TAATA CER OTOA NAESER OANE HONTANTE NAAA AAEN UAUE AARET NTUN 


4 i żę 1 AR ń 15 NSE PICCA 258|60|| Udziały czt „| zzsol— 

hotelowym, (13685 Śniadeckich 2, dawniej 56. Gdańska 27, dawniej 19. Banki i ge T sę gz Fundusz zasobow y „280 > 

A k E at 5 d budo 218150 ` 

R.: 14374) Fila: Oridziade, ul Grodlewa 0. o r EE el] Wiorayeiele = g r + KU 

~ C FE 22) wia . . LĄ < 
; Zd ? Koszty organizacji . 1.083|18 PEA hipoteczna | 109.000 „ 
3 E : TEEI pronyasn Koszty parceli . . . 336/22]| Straty i zyski e e » 636,38 - ) 
d 7 0 SŁ pożycz. hipot. 348/801] emme (A 

f Chcesz otrzymać DOS ade? ; ZMOOHOAAWATMATNARATAETYY oaro: key Ga 1.836/29 
; ' Z ; - Odsetki od wkładu. 38893] $| 
- udowianego . . 

> k Koszty bud | 3.297199 | 

UKOŃCZYĆ ; Koszty bab Wej Ea 479115 AE 
*166.608[19 = [-166.608]15 £ 

= 


RADA NADZORCZA: ZARZAD 

M. Romański prezes R. Kukliński, B. Polskiewicz 
Równocześnie zaznacza się że w myśł uchwały Rocznego Walnego 
Zebrania, Spółdzielnia wypłaciła za powyższy rok 15 "ję dywidendy. 


KURS YJ 
FACHOWE, 


KORESPONDENCYJNE ||| 
im. PROF. SEKUŁOWICZA | |5 


Warszawa, ulica Żurawia 42. | 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE § 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, $ 
korespondencji handlowej, stenografji, | 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków 
obcych: angielski, francuski, niemiecki, $ 


HURREAN NN 


Generalne zastępstwo obecnie: 


Ch. Bödecker, Gdańsk 


Hig. Geistgasse 30. Telefon 25512. 
WON UO ETEEEEE EEEE CERLE ETE LEEETITEETITEI ETETETT ESTETICII EIT ESTETI ELEE FEEFEE ETEL 


Za zaliczką na 12 miesięczny kredyt. 


pisania na maszynach, pisowni, gramatyki | MMA MPM 
polskiej, oraz ekonomii. Po ukończeniu $ 14248 


| w3  Żądajcie prospektów. § VEETA REEE EE EES ERSE E OROT) EES EE 


R| li C= M O Z ĄCJ 
{Chcesz otrzymać posadę? | 


Impregnacja) 


T, z 0. p. 


Centrala Bydgoszcz 
Marsz. Focha 46 


Plac Teatralny 
Tełefon 1214, 1215 
oferuje 
po przystępnych censch 
i dogodaych warun- 
kach zapłaty z naszej § 

„_ składnicy 
Bydgoszcz 
Chodkiewicza 8-18 
Tel. 1300 


Przed użyciem — Po użycia. | _ / 


Krem i mydio 
„Iii szmezs' 


usuwa pod gwarancją 

sag ŻÓłŁe plamy, Pryor 

pi cze, wągry, jak i 

wszelkie nieczysto” 

ści cery (4449 

Krem 2.50 i 5.— zł., mydlo 2.— 
Do nabycia 


tylko w firmie „Kosmos“ 
Drogerja i Perfumeria 
J. Gluma, Dworcowa 19. 


gn. 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Forteplanów 


| W. Jähne 
80643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225, 
Filje: Grudziądz 
Tornńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


SE WOREK ORK ORA 
KREM — MYDŁO 


„Ii A EEN A" 
Mag. Farm. W. Paździerskiego 
usuwa piegi, wągry, liszaje itp. 


Nasze Przedstawicielstwo Generalne na Województwo 
Poznańskie oddaliśmy z dniem 1 czerwca br. firmie 


AGROLA - Agro Techn. Biuro Inżynierskie 


właśc. Karol Wahl 
Poznań, ulica Gąsiorowskich 4a, telef. 79-83 


i prosimy naszą Szanowną Klientelę w razie potrzeby zgła- 
szać się z całem zaufaniem do niej, która posiada bogato 


zaopatrzone składnice. Bud. Sack - Leipzig W. 31 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt 
zawiadomić moją Szan. Klientelę, iż z dniem 1 czerwca br. 


PRZEIMŁEM PRZEDSTAWICIELSTWO. GENERALNE 


MIIUDOTTOWWLUOWUPOH OZONE ELUTUH LUDU LELLE LLU LLLEUU 
znanej światowej firmy Rud. Sack, Leipzig - Plagwitz 
na całe Województwo Poznańskie. Bogato zaopatrzone skład- 
nice oraz fachowo wyszkolone siły umożliwią mi wszelkim 
stławionym wymaganiom sprostać i mojej Szan. Klienteli 
służyć rzeczowemi i niezawodnemi radami. 


AGROLA - Agro-Techn. Biuro Inżyn. właśc. Karol Wahl. 


Papę dachową 
Papę izolacyjną 
Papę niesmoło- 
wan 
Smole węgloewą 
Lak dachowy 
nieściekający 
Smołę liściastą 
Smołę żywiczną K 
Lepnik 
Karbolineum 
Gudron 
Asfalt 
Epuró 
Piyty astaltowe 
Kit dachowy 
Cement Portld. 
Cement marm. 
Wapno palone 
Wapno hydrau- 
liczne 
Gips murarski 
Gips sztukator= 
ski 
Płyty gipsowe 
Kredę spławion, 
Biber 
Masę izolacyjną | 
Mut torfowy SA 
Flizy ścien. glaz. 
Flizy posadzk. 
Flizy terazzo 
Klinkier szwedz. 
Marmur mielony 
Koryta kamion- 
kowe glaz, 
Rury kamionk, 
glaz. do kanal. 
Rury betonowe 
Flizy cement. 
Cegłę szamot. 
Zaprawę szam, 
Płyty szamot. 


KOREEEWEZĘ || 
TROI! 


Zegarek, to rzecz zaufania! 


| Zamów tam, gdzie tysiące czytelników Dziennika 
| Bydgoskiego nabyło już nasze dobre zegarki z 
j wiecznem szkłem, ze złotą franc. „Ankier* za 
zł 6.75 (zamiast 30.—). Wysyłamy na listowne 
zamówienie za zalicz. poczt. eleg. płaski zega- 
rek, chód ankrowy, wyreg. do min, z 8 letnią 
gwarancją, lepszy gatunek fantaz. 6.25, 750, 9.—, 
Ze świec. cyferbl. 6.50, 7.50, 10.50. Kryty Ankier 
z 3-ma kopertami złot. franc, 10.75, 18, 18, 20.25; 
30, na rękę 8.50, 11, 18, 25. Dęwizki ze złota franc, 
zł 1, 2, 4, 8. Za koszta przesyłki płaci kupujący, 
Wysyła: Przedat. Szwaje. Zeg. „Komercja* 
Warszawa, ul. Dzielna 45, oddz. 6b. (14279 


i ASRA ii 


O me O IE S e kn = 


Polecamy 
nasz bogato zaopatrzony skład we wszelkie 


| fowary żelazne, narzędzia 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 


Po z i E) 


eee w || GRSOREOZ ||| 


FA. JULI. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką (2735 | 


MECZE R: KAŻE 


ul. Gdańska BYDGOSZCZ Tel. 26 I 1650. SEN 


DKHOF 


dobrze umeblowanego w centrum miasta poszukuję 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia z podaniem ceny do Dzien. 
Bydgoskiego pod „T. Z.*, (14192 


t Ż biuro z skła- 
ata B, dnicami, pli- 
wnice do wynajęcia. Za- 
pytać: Ogienex, ulica 


„NASA osade Udzielamy bezprocentowych pożyczek 
i na budowę i na spłatę hipoteki! 


Potrzebny własny kapitał 10—150/, od kwoty po- 
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach 
2178) miesięcznych, amortyzacja 6—8'/g. 


„HACEGE” ew 5) Gdańsk, lansaplalz 2h. 
Informacyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25. Łupek dekarski 
Prospekty na życzenie bezpłatnie. Szplisy 


) Trzeinęsufitową 


Gdańska 131,p.1. (32462 ą ART ani ; = Pak <2 
Fadliremen - Patera Ważne dla wake | PEON- nany wrr | Anodówki | uie 


Kafle 
à . śe dy x o Piece e, sich 
ej fabryki €entra stale rzenośne 
py alb ST Pierze, puch, nerachomośći | rolników. „Benegnina“ arna śkiędnie w firmie Gwośdzie bud, 
zedajemy w dowolnych ilo- cy, p : 
bía inlety siach 7 X COTO TO e791 | Puder Benegnina jako ko- J. Świetlik, Bydgoszcz Gwożdzie pap 
«©» mag pod gwarancją pióro. wysortowane deski SOSNOWE nieczny dod. nadaje cerze| ulica Gdańska 31-32 
z3 dań 120 zł szczelne (209 ej Tapia przewaźnie 23 m/m przepiękny wygląd 1 na: obecnie 51. (13694 
włącznie z obsługą. na 


Trzeiniaki 
Cegłę budowi. 
A alaco | ANG aj ją turalną EREN Cena 
a H if zop, St itd. pa dostępnye y 
BÓtrawy a la carte | parowa Czyszczalnia pierza jiko pa, dostępnych | kremu 2 zł, mydła 1,50 
da godziny 4-tej rana. 
Specjalność: (3104a Maro! Kurtz nast. 


Sufitówkę-da= 
chówkę 
i korzystnych cenach. 
* (rotkówka = Flaki - Nogi wieprzowe Bydgoszcz 
Poznańska 32, tel. 1120. 


Skuteczność udowodniona 
na żywej reklamie. 
Na PWK. w Poznaniu, Targach 
Lwowskich, Katowickich, Wi- 
leńskich oraz na ulicach War | 
szawy i innych miast był de- 
monstrowany chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy była w piegach, 
zaś druga czysta, pozbawiona f 
piegów przez krem „Halina. 
Duży 450, średni 250, mały 1.50. 
Żądać wszędzie.  (T896]/ į 
Słoiki próbne wyczerpane, | 


Restanracja Sanatorium 


ulica Pomorska nr. 44- 
Smaczne i obfite 


obiady 
z 3 dań 1,20 zł 
włącznie z obsługą. 
Potrawy a la carte 
do godziny 4-tej rana. 
` Specjalnośč: (3184 
Grockówka - Flaki - Nogi wieprzowe 
z kapustą i grochem. 


Lokal otwarty do godziny 4-1ei5 


o BB — r. 


AETA 
EEr UA 


p 


p Fssieagžikco vran 
pudru ft zła (4930 | poszukuję zaraz z roczną prakty« 


Spółła Akt. „LASY Polskie” Astat Jan Stenzel, apt ||" a erna © 


do mego składu kołonjalno-żelaz- 
Tartak Bydgoszcz Apteka pod Łabędziem nego, skuty budowlane. Wiek 


Kapuścisko Dolne | Grudziądz, Rynek 20, Tel. 142. | " 22 1% Siden Pru naw i 
Prze M2 5. azedz: a nahveim l - de Rudnonanm ma 2 = 3 ak -. 


Węgiel, Koks 
Węgiel drzewn. 

itd. $ ? 
6640 


| Rury drenowe 


= szynki. Świtalski, Po- 


W niedzielę, dnia 5 lipca 1931 r. od godz. 15.00 odbędą się pierwsze w tym roku wyścigi motocyklowe na Stadjonie Miejskim 
na torze żużlowym (Dirt Track). Udział biorą mistrzowie międzynarodowi Hamburga, Gdańska, Górnego Śląska i Grand - Prix Polski. 


Kryte trybuny — miejsca siedzące. 


Etana r paaa ARONA 


< POSADY | 
a POSZUKUJĄ 4 


Zawody odbędą się bez względu na pogodę. 


Pokój (14250 
umebl.. duży, frontowy, 
z oddzielnem wejściem 


2 pokoje 
kuchnię z meblami od- 
stąpię. Oglądać od 7 wiecz, 


Przetarg Qlejarka (13341 Skład Pościel (14313 
przymusowy. Dnia 6. 7. 31|do wytłaczania oleju Za-|konfitur i czekolady |nieużywaną sprzedam ta- 


o godz, 5 po poł. sprze-| pomocą maneża. Zgłosz. | wraz mieszkaniem w cen- |nio. Poznańska 5, m. 5. J AE EAA E E 
rh przy e SZA Żmudzka 2, Różycki. trum miasta sprzedam. | —————— Kupiec (14376 A D 42 Ee eti DAPA 45, II So. 
skiego 15 najwięcej dają- | ——————-———————-- | Grudziądz, Stara 23.(14358 Korzystnie lat 24, bławatnik, absol- | m. 25. 
cemu za natychmiastową Maliny „ |-———-——-- | męski pokój, dąb. fornie- | went szkoły przemysłowo- Mieszkania "TY r © 
zapłatą: 15 kur i 4 świnie į każdą ilość do oddania Sprzedam rowany. sprzedam, War- | handlowej, z praktyką w 3—6 pokojowe komforto- | umeblowany pokój, nie- 
á 10 ft. Klóskowski, kom. | telefon 279. (14339] dom za 120 tys. Wiad.| mińskiego 14. (7719 | hurcie i SR airam y SA edeier: Gdań. | krępujące * wejście, cene 
ae byk a, Pięknie -~ May Dziennika, (0134 Rower = aion A aer ZEE ska 69, Kołecki, (14347 | trum. Ulica Petersona it 

KA, i dobrze leżące suknie Sprzedam WE a Crate prace biurowe, posiada. a poke 2 7 parter. 

Ą POLECENIA / będą wykonane po cenach | anjo pianino, harmonję i | 525% 86. (14298 |jący prima świadec Na W a orto p. Tani ; 

AENEON niskich. Jagiellońska 46 | .„, idu oee z r | referencje, przyjmie jaką PIO? (7785 | pokój. Pomorska58, wchód 

Czajka, I piętro. _ (14367 E ng pe SEATa eG Samochodowe kolwiek posadę na bardzo | Orla 10. Mazowiecka I lewo. (7740 
Specjalne omorska 55, skład. (7 części używane motory |skromnych warunkach. | —————— 
„a Zgłosz. uprasza się do Dz. Pokój 


z kuchnią do wynajęcia. 


Biuro Podatkowe Fran- 
Chrobrego 26, m. 1. (7737 


== D EURA opony sprzedaje za bez- 
ciszka Chmarzyńskiego, £ SPRZEDAŻE Sri RC cen. Jagiellońska RAA 


Bydg. pod „Rutynowany*. 
byłego Naczelnika Urzędu dwórze. R AP 


K POŻYCZKI ) : 


Skarbowego, przy ulic * sprzedaż, Wełniany Ry- Panienka 

Gdańskiej 151 Felat 16-74, Dom nek 13, skład papieru. z dobrej rodziny z szy- Mieszkania 314.000 zł (14289 
robi -|eały wolny 4 morgi ogro- | —— Samochód ; AL SLE SEE pokojowe do wyna-| _; Ska kui 

jedyne fachowe biuro te- z è Elektryczne kryty, bardzo mało uży- | ciem prasowaniem,sztywe ja. Tamże place bu.|Pożyczki poszukuję na 

go rodzaju w miejscu | du warzywno-owocowego Y nej bielizny poszukujeļjęcia. Ta p kamienicę wartości 120 


lampy, garderoba do ko-| Wany, elegancki wygląd, 
rytarza, krzesła, stoły itd. | nowe opony sprzeda za 
z trzciny  (Peddigrohr) bezcen byle zaraz. Sien- 
sprzeda Herzke, Gdańska kiewicza 58, parter lewo, 
nr. 76 (131) (14386 | tylko po obiedzie 3, (14308 


rzeprowadza _ wszełkie | dochód miesięczny 40) zł. 
Poety podatkowe, spe-| Cena 15.500 sprzedam. 
cjalnie trudne zawikłane, | Niżiny 34, Małe Bartodzie- 
pozatem  administracyj-|Je, Kluska. : (14296 
ne i bilansówe przy współ- | ———————— 
pracy wybitnego fachow- Sprzedam 
ca, sądownie zaprzys, re- | !ub wydzierżawię dom do- 
wizora ksiąg handl. ści-| Chodowy 4 morgi roli, 
śle według przepisów pra- | Skład kolonjalny na przed- 
wnych. Dla niezamożnych | Mieściu, Wiadom, w kio- 
bezpłatne porady. (1234 sku ul. Jezuicka, (14316 
pam WAGOWE RER 
Z mas 1411 , Majatki 
upadłościowej Mei ( a folwarki, gospodarstwa, 
sprzedawać się będzie na młyny, „cegielnie, domy 
Griaba Babi Wio o w| oraz wilo na. sprzedaz 
odzinach io- `s A 
Wych po Daaedpotudnio: | fert, Św, Trôjey 4, I. (14332 
nych cenach znajdujące 
się tam zapasy drzewa i 
desek za natychmiastową 
zapłatą. Zarządca masy. 


dowlane na sprzedaż, Se- 
natorska 34. (7670 


Pokó, 
kuchnia tanio. Główczew- 
ski, Stawowa 28, (14301 


Wolne 
5 pokoji, osobno skład, 
wynajmie gospodarz. Dłu- 
ga 19. (14312 


miejsca, Łask, zgłosz. do 
Dzien. pod „L. Œ.” (14305 


Damskie (i4318 
trio wolne Siostr Zawo- 
dnych, Toruńska 22, I 5. 


Mistrz (14354 
młynarski, mogący wyko- 
nać wszelką pracę w za- 
kresie młynarskim, obez- 
nany z najnowszemi ma- 
szynami poszukuje posa- 
dy jako samodzielnego. 
Fr. Winnieki, Lubicz. 


Panienka 
znająca dobre gotowanie 
szuka posady zaraz. Zgł. 
Dz. B. pod „T.B.*. (14378 


Młodsza 
dziewczyna do wszystkie- 
go poszukuje posady ewtl. 
do dzieci. Łask, zgłosz, 
pod „Młodsza” do Dzien. 
Bydg. (14287 


tys. zł, z ubezpieczeniem 
hipotecznem. Of. do Dz, 
Bydg. pod „Pewność”, 


15.000 zł 
poszukuję na I hipotekę, 
Łask. zgł. filja Dziennika 
pod „Uczciwość”. (7781 


Lodi 


Mieszkanie 
3 pokoje słoneczne po- 
szukuję zaraz lub 15. 7. 
Okole, okolice Św. Trój. 
cy, Garbary, odstępne 
zwrot remontu, czynsz 
z góry według umowy, 
Zgł. filja Dz. Bydg. pod 
„Słoneczne”, (7738 


Rro yA 


smaczne z 8 dań 1 zł, So- 
wińskiego 3, (7782 - 


Moglibyśmy 


pienia 


drukować 


Przepraszam _ 
niniejszem p. Jadwigę 
Jankowską, obecnie w Po- 
znaniu za to, że otworzy- 
łam list skierowany pod 
jej adresem do Stacji Sa- 
nitarnej w Koronowie, 
Marja Rudzka. (14880 


Zamienię 
dom masywny bez loka- 
torów, ogroden w Byd- 
goszczy na nieruchomość 
w inneim mieście. Zg. Dz. 


MEDIE? 5 Bons. (si 


Przy dogodnych Domek PS Pokój 

warunkach polecam: nowowybudowany z ogro- lecz tego nam nie wolno. Młody (14324 | PTÓŻNY do wynajęcia, Kos- 8 Taaa RY włae 
kompl. pokoje męskie, |dem na sprzedaż. Adres Lecz wolno nam i możemy | mężczyzna żonaty poszu- pakas CZ sne. Oferty pod „Dziecko? 
kluby, jadalnie, „Sypialnie, | w Dz. Bydg. (14307 i naszym PP. Knpcomi Prze- | kuje ` jakiejkolwiekbądź do filji. ý 7727 
kuchnie jako też pojedyn-|-—-———-——————— mysłowcom dostarczyć przez nasz dział ogłoszeniowy | pracy, Z zawodu kuczer. „„Jmeblowany 
cze meble, szafy, stoły, . „Sprzedam zœ. | wysoki obrót, a zatem przypływ pieniędzy. Ogłoszenie | Adres wskaże Dz. Bydg. pokój z kuchenką, Ko- TEK OOOO 
łóżka, krzesla, kanapy | tanio komfortową kamie-| w' Dzienniku Bydgoskim jest wypróbowanym środkiem Ao Paka i 0 | WÓPNA 20; (14304 14 | ; 
fotele, biurka, lustra i|nicę w centrum Byd- reklamowym uznanym przez handel hurtowy jak i de- TE > T e MATRYMONJALNE p 

, inne przedmioty. goszczy na dogodnych | tajjczny, na co mamy liczne dowody. 40.000 abo- € DZIERŻAWY 3 „Niekrępujący: TOEN 
Piechowiak, ul. Długa 8.| Warunkach. Adres Gdań- | pentów stałych znaczy 120.000 czytelników posiada pokój dobrze umebl, inte- Kawaler 


Tel. 1651, ska 31/51 m. 6. (7713 
(i AT e PE LEA 
Krawcowa 
dobrym krojem szyje, ul. 
Dworcowa 81, podwórze 


wprost. (14317 


ligentnemu panu wynaj- 
mę. Of. filja Dz, „Dyskre- 
tny”, (7714 


Pokój 
niekrępujący dla małżeń- 
stwa, panów, pań. Nakiel- 
ska 8, Grabowska. (14294 


„Dziennik Bydgoski“. Ogłoszenie. 


W środę, dnia 15 lipca 
1981 r. o godz. 15-tej w 
sali szkolnej w Morzew- 
cu, przedzierżawiać bę- 
dzie się dawniejszą szko- 
łę ewangielicką wMorzew- 
cu wraz z otoczeniem tj, 
zabudowanie gospodarcze 
ogród owocowy, park i 8 
mórg SA: Położenie 
nadzwyczaj piękne przy 
„ Dyw stacji bydgoskiej kolejki 
chodniki używane, „lecz powiatowej, Warunki 
w dobrym stanie kupię za | dzierżawy przejrzeć mož- 
gotówkę. Rozmiar dywa- | na w czasie od 8—15 lipca 
nów 4x5, długość chod- | br, w Urzędzie gminnym 
ników 15 metrów. Zgłosz. | w Tryszczynie. Zarząd 
upraszam pod „Dywany” 


lat 25, kat. Wielkopolanin 
posiadający 7.00 złp. 
szuka na tej drodze zna- 
jomości z panną do lat 
25. Panie posiadające coś- 
kolwiek inajątku lub ja- 
kiekolwiek przedsiębior- 
stwo, mają pierwszeństwo 
i mogą się zgłosić listow- 
nie z załączeniem foto- 
grafji, którą się zwraca, 
Rzecz traktuje się hono- 
rowo, Jdzel Madajczak, 
Heerlerheide, _Versilien- 
boschweg 82, Limb. Hol- 
land. (14292 


Okazyjnie (14382 
sprzedam 86 mórg pszen- 
nej ziemi, w tem 14 mórg 
łąki nadnoteckiej i 3 mor- 
gi lasku, masywne zabu- 
dowania, z kompl. żywym 
i martwym inwentarzem, 
za 25 tysięcy zł. Piękne 
położenie, gdzie szosa i 
kolej na miejscu. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod „G. 86*. 


Piekarnię 
świetnie prosperującą 
sprzedam korzystnie z 
powodu choroby. Oferty 
„Par” Poznań, pod nr. 
«55,421*, (14356 


Sprzedam 
skład kolonjalny z miesz- 
kaniem. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (14322 


Cena YA 


Piec 
gazowy kąpielowy w do- 
brym stanie kupię. Te- 
lefoniczne zgłoszenia 
nr. 1681. (14311 


Trumny (12776 
z przyborami wszelkiego 
rodzaju od zł 40, dekora- 
cje, kandelabry, wypoży” 
cza bezpłatnie W. Kos- 
mowski, Pl. Piastowski 6a. 


o 
umebl. kuchnia osobnem 
wejściem do wynajęcia. 
Podgórna 9a. (14351 


Pokój 
umebl. ewtl. dwa oddam 
solidnemu panu. Chodkie- 
wicza 34, m. 4, (14328 


ywany 


Sprzedam 

*| moje 48 inorgowe gospo- 
š | darstwo, budynki masyw- 
ne, żywy. i martwy in- 
|wentarz kompl., szkoła i 


Pianino 
sprzedam tanio. Majew- 
ski, Pomorska 14, (7726 


Kawaler (14293 


kościół w miejscu, 6 klm Powe a ób ij Aao Der Bris 0.3 (ME PROCE Pokój _ |lat 34, kat. posiadający 
od Grudziądza. wentu- | na Sprzeda TY. "Pl Gwudoanat E-twe* Kabi Dzierżawa (14295 | skromny wynajmę. Jezuie- | 10.000 złp. szuka znajo- 
alnie zamienię na 20—45 | wia, Poznańska 20. (14366 Srebro 60 mórg pszennej ziemi, | ka 2, m. 5. (14300 | mości z panną do lat 30, 


stołowe, lichtarze srebrne, 
lampy kupię za gotówkę, 
Zgł. upraszam pod „Sre- 
bro” do Dz. Bydg. (14310 


morgowe gospodarstwo 
prywatne lub rentowe z 
odpowiednią dopłatą. Of. 
Dz. Bydg. Grudziądz, pod 


2 etr. z morga 12 lat. Po- 
trzeba 7000. Drygas, Ry- 
narzewo, ul. Szubińska 4l. 


Ubikacje (14333 


wdowy bezdzietne niewy= 
kluczone, panie posiada- 
jące cośkolwiek majątku, 
najchętniej wżeniłby się 


Motor 
ropowy „Ursus” 4-5 koni, 
mało używany oraz apa- 
rat do spawania również 


Pokój (7710 


skórzane, fibrowe, Hetmańska 20, Fibich 


two”, 4357 i $ Jr w jakiekolwiek przedsię- 
A TE N p używany korzystnie | kaflowy kupię na rozbiór- | gz: zjęcia. Garbary 10. | 40 wynajęcia: (dańska 89 biorstwo, maja pierwszeń 
sprzedaje Sprzedam na sprzedaż. Zacisze 2, kę. Majewski, Pomorska Praca. aroary 10. | mieszkanie 6. 7733 | stwo. Łaskawe zgłoszenia 


dom centrum mieszkania | mieszk. 6, od 1-4. (14365 
4 pokojowe dochód 570 zł. 
Cena 50.000 wpłata 30.000 
wiadomość Związek Wła- 
ścicieli Nieruchomości 
Długa 49- (14350 


witla (7723 
6 pokoi, z ogrodem, wpła- 
ta 20.000 złot., sprzedam. 
Grundtke, Dworcowa 98. 


Warsztat 
dla szewca lub krawca 


wydzierżawię. Gdańska 
samochód ciężarowy w | 136, gospodarz. (14348 
dobrym stanie, marki 


3 Poszukuję (7724 
Chevrolet lub Ford. Zgł. ae ń 
przyjmuje skła dstarzyzny rzeźnictwa. celem dzier- 


4 A ş |żawy w mieście lub dużej 
„rudziądz, Trynkowal7jit, | wsj kościelnej. Of. z pod. 
Pianino 


warunków do filji Dzien. 
kupię za gotówkę.  Zgł.| Bydg. pod „Rzeźnictwo”. 
agentura Dz. Bydg. Ino- 


bagażowe 
100/, niżej cen z załączeniem podobizny, 
fabrycznych którą się zwraca uprasza 
Ignacy Cieślewicz, Heer- 
: MUSIAL lerheide Wannerpleinnr. 5. 
| Limburg Holland. Rzecz 


traktuje się honorowo, 


nr, 14, 7230 
PE NINA AWA PNE Oddam (7711 
Kupie (14359 2 pokoje nie krępujące 
z całodziennem utrzyma- 
niem. Wiadomość Hotel 


Metropol Dworcowa 33. 


Próżny 
pokój nadający się na 
pracownię szewską poszu- 
kuję zaraz w śródmieściu. 


Rower 
nowy tanio. Wróblewski, 


Plac Piastowski 4. (7425 
Bydgoszcz, Długa 52 NEDER OTME 10 
Telefon 1133. (12515 
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Motecyki 
Harley Davidson 500 cem. 
nowy korzystnie na sprze- 
daż. Kruczkowski, Nakiel- 
ska 10. (14302 


Dwie 
koleżanki 20 i 28 lat, dla 
braku znajomości poszu- 
kują towarzyszy życia nie 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 


j n A s z Oferty filja Dzien. Bydg. ZREG >} aladó 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. wrocław. (14361 in ży» ; | teraźniejszych poglądów, 
Wykonuje reparacje.|budowlane na dogodnych |. ......, WÓZKI | MIESZKANIA Ojj | 0 ___ (708 | Oferty proszę pod „Sym- 
Hurt. (LI9ZDRSCA kach © Tóda aje dziecięce najnowsze mo- pa z NnS Pokój patyczne” do Dz. Bydg. 
J. Stranz, ul. Nakielska 64, | 919 Sprzedaje półdarmo. POSADY 9 Poszukii z kuchnią zaraz do wy-| Toruń. (14355 
Meble tel. 1486, (14321 | Gdańska 69, (14344 warning PLANE 1 Troeen | d2 5ą. | najęcia. Grunwaldzka 139, 

wszelkiego rodzaju soli. | =m i a 500 zł KSRG okoj EEN Jakubowski. (14323 Panna 

. dnego wykonania, całko- Piace „, Elegancki || Ek wiz ri nid Ohchałe ad dh — TMłoda — / jlat 31, intelig., gospodar- 
wite urządzenia dla nowo- | budowlane sprzedam pół. | pokój męski, mało uży-| miesięcznie stałego do- | nia. Omu opa 


Zgł. pod „M. 4” do Dzien. 
Bydg. (14308 


Mieszkanie (7715 
sześciopokojowe, częścio- 
wo umeblowane (sypial- 
nia, stołowy) odstąpię. 
Tanie komorne. Gdańska 
nr. 54,95, mieszk. 7, front. 
CAG MSZA 3 73 AM r Tą 


Kupiec 
poszukuje zaraz 3 pokoj. 
mieszkanie. Of, z poda- 
niem ceny upr. pod „Cze- 
kam” do Dz. Bydg. (14364 


ani poszukuje pok na, posiadająca maj. 5.000 
AA Errei- lab AAA złotych wyjdzie zamąż, 
z osobnem wejściem, ewti. | Panowie dobrego chara- 
z używaniem łazienki w| Kteru, urzędnicy albo któ- 
centrum miasta. Łask, zgł. GRCh PEAK OLR A: 
pod „A. L.“ filja. (7717 wać do Dz. Bydg. pod 
Niekrępujący „A. Dis (14379 
pokój. Cieszkowskiego 17, 
mieszk. 8, (14368 Starsza 
7  Bokój / kat. panna, posiad. 4000 zł 
umeblowany osobie po- | Malątku i cośkolwiek wy- 
ważnej wynajmę. Kołłą-|Drawy, poszukuje znajo- 
taja 10, m. 4. (rie DORSZ PENÓW A Wy CEA 


chodu  osięgnąć mogą 
energiezni i wymowni pa- 
nowie, bez różnicy zawo- 
du, lekką pracą zewnętrz- 
ną. W rachubę wchodzą 
wyłącznie panowie bez 
pracy, którym na stałej 
posadzie zależy. Zgł. z 
dokumentami w Spółce 
Akcyjnej, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 80, od 10—12 
i 4—6. (14330 


Pomocnika (14377 
Mały zegarmistrzowskiego, zło- 
„Fiat* limuzyna, bardzo | niczego oraz dwóch uczni 
mało używana, korzystnie | A, Gross, mistrz zegar- 
na sprzedaż, Adres wskaże | mistrzowski i złotniczy, 
Dae rrie E 280] Fihalmina ml (ldańelra 12 


wany sprzeda tanio Dom- 


żeńcó taz dyńcze 
i a 6, Poledynicy bek, Grudziądzka 12, (14385 


za gotówkę i na spłaty 
sprzedaje najtaniej 
Sajkowski, Długa 28. (4406 


darmo. Gdańska 69, „Ro- 
wer”. (14345 


Skład 
rowerów odstąpię lub 
przyjmę osobę (kaucją) 
do prowadzenia, Gdań- 
ska 69. (14349 


Plac 
budowlany sprzedam. Do- 
lina 12. (14336 


AI Ostrze A 

rzytwy, nożyczki, ma- 
0 Świt Stała (7712 
Okazja, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 84, poleca w tym ty- 
godniu meble, gabinety, 
garnitur klubowy po wy- 
jątkowo zniżonych cenach 


' znańska 6, 14299 
. << aka ( Rowery (14346 
wszelkie części sprzedaje 
półdarmo. Gdanska 69. 


Fotografja 
legitymacyjna 1 zł wyko- 
nuje „Wiol” Marsz. Focha 
= 401 Dworcowa 43. (7729 


i 3 matrymonjalnym. Lepsi 
n jit- i Zakład Mieszkanie Pokój rzemieślnicy lub uż e 
Jaja fotograficzny sprzedamy. 3 pokoje poszukiwane, 


umebl. niekrępujący wy- | cy państw. w wieku 45-50 
najmię zaraz. Gdańska 69 | lat zechcą się zwrócić pod 
naa cep A aso 0, a 


= dziennie świeże tanio. Po- 
—ALA 2 AF - m mz cz ao €—| seasca A mmsy Orn a Mat AI, 414 a Í 


Listownie do filji Dzien. 
„A COL aiaa a 6h SEA pały © 131 


pośrednik. Adres wskaże 
fillin De DNedæ 


man 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, wa- 
loryzacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, podat- 
kowe itd, ściąganie na- 
leżności i udziela porady 
prawnej. 


St. Banaszak, 
Byclgoszez, 
z Cieszkowskiego 2. Tel. 1304. 
Długoletnia praktyka, 


POLECENIA 


pagn 


Suche 
deski i, blochy sosnowe, 
dębowe i inne tanio u Su- 
ligowskiego, Chodkiewi- 
czą 34. (14126 


Materace 
pełnowyściełane, zagwa- 
rantowanej jakości, siatki 
znanej marki „Heureka” 
tylko specjalnym maga- 
zynie materacy, Dworco- 
wa 46 (75.) (14028 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pleinych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
SĄ pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatach na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 8, telefon 1921, 
9574 , 


Naczynia 
kuchenne wszelkiego ro- 
dzaju, hurtownie i detali- 
cznie poleca Hurtownia, 
Kościuszki 13, (13883 


Mebie 
w , każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie, kuchnie, 
krzesełka wiedeńskie. W. 
Schmidtke, Szpitalna 6, — 
Q©zysta praca, akuratna 
dostawa, dogodne warun- 
ki spłaty, (21395 


Tanio (13885 
= bo bez kosztów handlo- 
wych! Materjały męskie, 
materjały na suknie weł- 
niane i jedwabne. Inlety. 
Białe towary bieliźniane 
1 pościelowe. Siuchniński 
tylko Zygm. Augusta 9, I. 


Przyjmuję 
pranie, prasowanie bie- 
lizny. Sowińskiego 3.(14176 


Meble. (6887 
Kto pragnie nabyć gusto- 
wne sypialnie, jadalnie, 
gabinety, szafy, stoły, 
krzesła, łóżka, lustra, ka- 
napy, leżanki i klubowe 
garnitury, powinien od- 
wiedzić znaną firmę. 
Andrzej Nowak Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 5-6, Ce- 
ny zniżone, warunki do- 
godne. Uwaga: Wełniany 
Rynek 5-6, róg Podgórnej, 


Najgorszą (7622 
garderobę czyści, reperu- 
je, przerabia spiesznie, 
starannie, najtaniej „Eko- 
nomja”, Dra Emila War- 
mińskiego 15, 


SPR, 


Nowy 
domek z wolnem miesz- 
kaniem i placem budow- 
lanym sprzedam. Czyż 
kówko, Elbląska 3a, (14201 


Skład 
papieru i materjałów piś- 
miennych punkt dobry, 
interes wyrobiony sprze- 
dam, gotówki 8—10 tys. 
Oferty „Piśmienny” filja 


Dz. Bydg. (7607 
Sprzedam 
kamienicę, dziewięć 1o- 


katorów, piekarnia I skład 
kolonjalny na przedmie- 
ciu Bydgoszczy, dobra 
okolica, lub wydzierżawię 
piekarnię ze składem 1 
mieszkaniem. Adres wska- 
że Dz. Bydg. (14264 


Dom 
piętrowy lz ogródkiem za 
16.000 sprzedam. Pośred- 
nicy wykluczeni. Of. pod 
„16”_do filji Dzien. (7683 


NAM 


Sprzedam (14284 
gospodarstwo z młynem, 
640 mórg w Poznańskiem 
bardzo korzystnie przy 
wpłacie 60—70.000 zł. |Zgł. 
pod „W. W.” do Dzien. 


Dom (14270 
ładny, masywny, 6-poko- 
jowy, z ogrodem, sprze- 
dam lub zamienię na go- 
spodarstwo, wartości 10 
do 16 tys. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „Bydgoszcz*, 


Sprzedam 
domek, chlewy, stajnie, 
wożownię i 2 ogródki na 
przedmieściu. Cena po- 
dług ugody. Adres wskaże 
Dzien. Bydg. p (14263 


Zamienię (14260 
na gospodarstwo kamie- 
nice dochodową, 12 loka- 
torów, wielkie przedsię- 
biorstwo. Zgłosz. do Dz. 
Bydg. pod „Kamienica“. 


Fryzjerstwo 
damsko-męskie sprzedam 
lub wydzierżawię na do- 
godnych warunkach. Tos 
ruńska 4. (14273 


Kiosk (7669 
na sprzedaż przy ul, Snia- 
deckich, róg Gdańskiej. 


Osady (14247 
dobre ze źniwem z par- 
celacji Samsieczynka sta- 
cja Mrocza, sprzedajemy 
wtorki. Administracja. 


Dom (14245 
przy tramwaju, dwa mie- 
szkania jedno wolne 
sprzedam.Czarnieckiego 2. 


Sprzedam 
domek zaraz 3200. Kujaw- 
ska 23, właściciel. (14239 


Sprzedam 
place budowlane. Inowroc- 
ławska 14, (14199 


Domek 
ze składem i ogródkiem 
Sprzeda właściciel, Nowce 
dworska 40. (14259 


List 
hipoteczny 3.500 zł sprze- 
dam za 2.500. Oferty pod 
„2:500” filja Dzien, 


Gramofon SĄ 
płytami tanio. Szczeciń- 
ska 10, podw. lewo. (7637 


Dom 
okazyjnie sprzedam. Sza: 
rek, Dworcowa 20, (7699 


Aparat 
pięciominutowy Zeiss Tes- 
sar jak nowy -170 zł go- 
tówką sprzedam. Mańczak 
Szubin, Kcyńska 3. (14371 


Rower (7690 
wirówka „Bałtyk”. Ciesz- 
kowskiego 4, parter lewo. 


Większą 
lodówkę sprzedam. Ma- 
tejki 5, m. 2. (7701 


wóz 
roboczy sprzedam. Pod- 
górna 8. (14286 


Dreny 
11/4” — 7” pierwszorzędnej 
jakości wiekszą ilość sprze 
da tanio. Aleje Mateja, Lu- 
bicz. (14277 


Rower 
damski i bryczka 4-0s0- 
bowa tanio na sprzedaż. 
Kunkiel, Długa 39, pie- 
karnia. (14267 


Rower 
dziecięcy, _meble, 
sprzedam. Długa 9. (14268 


Radjoodkiornik 
4 lampkowy nowoczesny 
okazyjnie sprzedam. We- 
səla 6a. (7688 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
zaraz na sprzedaż. Of. do 
filji Dz. pod „5.0007. (7698 


Restauracje 
w centrum Bydgoszczy 
sprzedam inwalidzie z kon- 
cesją. Of „Tanio” filja 
Dz. Bydg. (7707 


Ogródek - 
działkowy korzystnie na 
sprzedaż. Wiadom. ul. 
20 Stycznia 10, n.5. (7696 


2 kenie 
i rolwóz kupi „Węglocem' 


Toruńska l. (14283 


(1684 


tanio |. 


Kupię (14187 
dom, wpłata 12.000. Po-. 
średnicy wykluczeni. Of. 
do Dzien. pod „12.000”. 


3 Kupie 

domek z ogródkiem na 
przedmieściu Bydgoszczy 
za gotówkę. Of. „Emeryt” 
filja Dz. Bydg. (7677 


Kupię 
plac budowlany. Oferty 
wielkość, położenie, po- 
daniem ceny do filji Dz, 
pod „5£07. (7686 


K LEKCJE y 
Buchalteryine 


Współczesne Wykłady 
Palliera gwarantują wielo- 


dziedzinową samodziel- 
ność. Warszawa, Nowo- 
grodzka 48. Zamiejscowi 
listownie, 27822 


Udzielam 
lekcji kroju garderoby 


męskiej. Kurs 50 zł, Sien- | 


kiewicza 19, m. 4, (7706 


KO" SADY | 

Energiczni (11075 
wymowni zarobią 2.000 zł 
miesięcznie miłą pracą han- 


dlową. Laboratorjum „Idu- 
na“ Wydział C. Łódź 6. 


Dzielną 
sprzedawaczkę do mego 
składu rzeźnickiego tylko 
znającą tą branżę, włada- 
jącą językiem polskim i 
niemieckim, poszukuje 


Rudolf Sommer, Gdań- 
ska 43. (7645 
Kapelmistrz 


z zespołem 10 osób na te- 
goroczny sezon potrzebny. 
Kaucja wymagana. Of. z 
podaniem ostatecznej ga- 
ży skierować do Cyrku, 
ul. Grodzka. (14180 


Gospodyni 
rzetelna w średnim wieku 
mówiąca po polsku i nie- 
miecku do restauracji po- 
trzebna. Of. z fotografją 
pod.: „Restaurącja” Pa 
Dzien. (7676 


Poszukuję 
starszej pani z Okola do 
pielęgnowania chorowitej 
żony od 16 lipca. Adres 
wskaże Dzien. Bydg.(14243 


Ekspedjentka 
potrzebna zaraz. Skład 
materacy, Dworcowa 46. 

14251 


Do 
mego hotelu 'i restauracji 
poszukuję od 15 lipca 1931 
dzielnego bułetowego z 
kaucją 1.500 zł. Oferty 
z podaniem fotografji i 
świadectw do Dz. Bydg. 
pod „B. H.” (14282 


Ucznia 
z dobrego domu przyjmie 
zaraz Kowalczyk, Zakład 
Krawiecki, Sniadeckich 6, 
I ptr. (7667 


Uczeń 
piekarskipotrzebny.Rydz- 
kowski, Fordon. (7648 


POSZUKUJĄ Á 


Maturzysta 
szuka jakiejkolwiek posa- 
dy na jakikolwiek prze- 
ciąg czasu. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Z. G.” (14123 


Administrację 
domu poszukuje młody 
energiczny właśc. domu. 
Łask. oferty „Minimalna 
opłata“, (13435 


Technik 
dentystyczny samodziel- 
nie pracujący w złocie, 
metalu i kauczuku, po- 
szukuje posady od 1 sierp- 
nia br. Oferty z poda- 
niem pensji. Leon Szłap- 
ka, Leszno Wlkp. Prze- 
mysłowa 12. (14281 


Wdowa 
lat Średnich poszukuje 
posady gosp.)si u księdza 
lub samotnego pana. Wia- 
domość w Dzien. (14261 


H Lepsza 
służąca do wszystkiego, 
pracowita poszukuje po- 
sady także na wyjazd. 
Oferty: Agnieszka Nowa- 
czewska, Bydgoszcz, nl. 
Nowa nr. 6, | (1428 
S y 


0'sowne mieszkanie, 


i 
$ 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 5 


Domowa (14175 
nauczycielka szuka posa- 
dy na wyjazd. Of. do Dz. 
Bydg. pod „Praktyka”. 


Panna 
inteligentna poszukuje po- 
sady do dzieci, język nie- 
miecki, szycie, robótki. 
Łask. zgł. do Dz. Bydg. 
pod „U. L.” (14257 


Kendycji 
szukam - (na lato) -dobra 
francuska 
muzyka, Kołłątaja 10, 
parter lewo. (7680 


Gospociyni 
w średnim wieku poszu- 
kuje posady do Hotelu 
lub restauracji z długolc- 
tnią praktyką, dobre świa- 
dectwa, Zgł. do Dz. Bydg. 
„A K.” (14288 


Bufet (7691 
na rachunek przyjmę. Of. 
„Fachowiec* do filji. 


DZIERŻAWY ` 
Poszukuje (15398 
dzierżawy młyna wodnego 
zaraz lub później wzgl. 
wżenię się z gotówką do 
12.000 zł, kawaler, katolik, 
lat 27. Prosperujący inte- 
res innej branży nie wy- 
kluczony. Dyskrecja pe- 
wna. Pośrednicy wyklu- 
czeni. Łask. oferty proszę 
do Dz.Bydg. pod „Kupiec“. 


Wycdzierżawię 
dużą składnicę, warsztat, 
woda, elektryczność. Pod 
Blankami 12, (14265 


Bufet (14179 
cyrkowy do wydzierża- 
wienia. Kaucja wymaga- 
na. Cyrk, ul. Grodzka. 


Z 


/ MIESZKANIA ) 


Mieszkanie 
i-pokojowe ze składnicą 
Pod Biankami 12. (14266 


Mieszkanie (14274 
pokój z kuchnią wynaj- 
mę, Małecki, 1V. Śluza, 


Trzypokojowe 
mieszk. kuchnia, łazienka 
i pokój dla służby w no- 
wym-domu do wynajęcia. 
Wiad. ul. 20 Stycznia 10, 
mieszk, 5. (7695 


Mieszkanie 
5 pokojowe zamienię na 
2—3 pokoje :z elektrycz- 
nością. Cieszkowskiego 4, 
parter lewo. (14260 


Pokój 
z kuchnią zaraz wynajmę. 
Krakowska 2b, (7674 


Właściciel 
domu poszukuje pokoju 
z kuchnią dla dwojga 
starszych osób. Łaskawe 
zgłoszenia - Garbary 24, 
mieszkanie 3, (14269 


Poszuknuje 
natychmiast lub od 1.8. 31. 
komfortowe 3—4 pokojo- 
we mieszkanie w centrum 
miasta wprost od gospo- 
darza. Czynsz podług 
ugody. Łask. oferty pro- 
szę pod „W. G.” do Dz. 
Bydg. (14291 


Poszukuję 
3 pokoje z kuchnią, czynsz 
zapłacę pół roku zgóry. 
Ot. filja Dz. Bydg. pod 
„Irena”, (7672 


a 


PIIN 
Poszukuje 
mieszkania? 


Jedyną i najprostszą drogą 
to drobne ogłoszenie w 
„Dzienniku Bydgoskim“ 
które już dnia następnego 
po ukazaniu się przynie- 
sie taką ilość ófert, iż 
łatwo znajdzie się sto- 


konwersacja |- 


ef 0 Z BARI Bole PRA SAE 


y A 
f a 
= 


Hpca 1931 r. 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 


T 
z9 


A 
h PEPE S 
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dużej mierze zależy 


dym względem. Niechże 


guje: zawartość gliceryny 


trwały aromatyczny zapach. 
jest ono nadzwyczaj wydajne i dlatego * 
tylko tak łanie, że nie potrzeba opłacać 
ani zbytecznego opakowania ani też jakie- 
*gokolwiek 
« prowadzony 


upiększenia. Każdy 


PP OTNEROER OWE 
M TES NE 24 PREZ ZEP" J 


3 4. 
Snare A A E PoE. 
unika gospody. Szczęście małżeńskie „w 


wzorowego domostwa, f 
sobie wyobrazić bez czystości pod każ- 4 


nie oszczędzają nigdy na mydle! Należy %/jq 
je więcej niż dotąd spotrzebywać, a uczy- » % 
nić to można bez powiększenia wydat- * 
ków, wybierając przy każdym zakupie 
słynne powszechnie z dobroci mydlo 
„Kołłontay z pralką; na uwagę zasłu- `, 


lepszy sklep ma stale na 


y 


od przyjemnego i 
lecz trudno go 


więc Szan. Panie 


4 


i subtelny. l. 
Przytem ` j 


j 
4 


dobrze 


14252 


Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21, 


=— 


Szukam 
mieszkania 3—4 pokoje z 
komfortem, płacę czynsz 
za pół roku zgóry, Of. 
pod „Pół roku” filja.(7673 


Pokój (7682 
z kuchnią lub próżny po- 
szukuje starsza osoba, 
czynsz zgóry. Oferty 
„M. 500” filja Dz. Bydg. 


(7685 


Poszukuję 


mieszkanie- komfort, 3—44 


pokoi I ptr. lub wysoki 
parter. Zgł. Śniadeckich 
27, m, 3, dla inżyniera. 


Pokój (14272 
z kuchnią, czynsz za rok 


zgóry. 2 pok. lub 1 pokój | Ry 


z kuchnią meblowany za- 
raz. Grunwaldzka 78, I p. 


Mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia z me- 
blami z powodu wyjazdu 
sprzedam. Grunwaldzka 
nr. 78, m, 5. (14246 


POKOJE | 


Ładnie 


umeblowany pokój dla 
inteligentnego pana lub 
pani zaraz do wynajęcia. 
Sw. Trójcy 6, I lewo. (1427 


Pokój 
umebl. balkon, 
stwo pożądane. 
nr. 62, Olejnieka. 


Pokój — (7671 
umeblowany wynajmę. 
Cieszkowskiego 9, parter. 


małżeń- 
Gdańska 
(7647 


Poszukuję 
pokoju z utrzymaniem 
lub bez. Of. filja Dzien. 
kont (7697 


2 pokoje (7705 
umeblowane z używaniem 
kuchni do wynajęcia. Cu- 
kier Sienkiewicza 6. 


Pokój (7702 
umebl. Zacisze 2, I lewo. 


Pokój 
umebl. z  całodziennym 
utrzymaniem zaraz lub 
15 do wynajęcia. Wileń- 
ska 6, m, 5, (7688 


Pokój 
słoneczny dobrze umebl. 
z telef. z całem -utrzyma- 
niem zaraz do wynajęcia. 
Zgłosz. ul. 20 Stycznia 10, 
mieszk. 5, narożnik Aleji 
Mickiewicza. (7694 


Dwa 
dobrze umebi. pokoje fron- 
towe, słoneczne, o 2 ok- 
nach, leżące obok siebie, 
ewtl.z używaniem kuchni 
od t sierpnia do wynaję- 
cia. Dra Queisner, Zdu- 
ny 18, I. Obejrzeć 11—17/- 
i 5—8 (4705 


„ Umęblowany 
pokój z kąpielką i świa- 
tłem elektr. zaraz do wy- 


najęcia. Poznańska nr. 14, 
mieszk. 2. (13417 
Pokój (7700 


umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Cieszkowskiego 7, I. 


( LETNISKA $) 


Poszukuję (7646 
letnisko na dwie osoby z 
całodziennem utrzyma- 
niem. Warunki do filji 
Dz. Bydg. pod „W. 54”, 


Poszukuję 

pożyczki 3000 zł, dobry 
procent i zabezpieczenie. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„PRS. nr, 300”. (14225 


5009 

na pierwszą hipotekę da 
Biuro „Emeryt* Marszałka 
Focha 43. (14237 


W niedzielę 


dnia 28 VI. zgubiono w 
Brdyujściu małą szyjkę 
tchórzową. Uprasza się o 
oddanie za wynagrodze- 


niem pod adresem ulica 
Sniadeckich 52a. Firma 
Elektrolux. (14244 


Zioła (12181 
lecznicze według przepi- 
sów sławnych lekarzy 


przeciw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom,  upławom, 
obstrukcji, kamieniom żół- 
ciowym, kaszlowi, astmie, 
blednicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Ządajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej!!! 
Adres: Liszki, apteka. 


Restauracja 

Kasyno, Gdańska 20, Te- 
lefon 437, wydaje obiady 
z 4 dań 1,25 á la Carte. 
Ceny zniżone. (14184 


Samochody (14290 
ciężarowe wynajmuje No- 
wodworska 24, tel. 2193. 


Pies 
wyżeł cztero miesięczny 
brunatny, zaginął nieda- 
leko Opławca. Ostrzegam 
przed nabyciem, znalazcy 
nagroda, $tobiecki, Zdu- 


yn WO O 
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Najradykalniejszy 
środek dla cierpiących na 
najbardziej zastarzałą i 
największą przepuklinę, 
gdy nawet opaski róż- 
nych zagranicznych spe- 
cjalistów nie pomogły. 
oraz wszelkie fałszywe 
wynalazki nie poskutko* 
wały, usuwa jedyny spe- 
cjalista z długoletnią prak- 
tyką dla cierpiących na 
rupturę za pomocą moje- 


450 Opaitentowahkego ban- 


daża Nr. 1209, który przy- 
nosi prawdziwą pomoc 
mężczyznom i kobtetom. 
S. Kon, Warszawa, Sosno- 
wa 13. Prospekty na żą- 
danie bezpłatnie. Prze- 
strzegam przed naślado- 
wnictwem mojego środka 


| | przez fałszywych specja- 


listów. Kto zupełnie już 
stracił nadzieję, znajdzie 


u mnie prawdziwą po- 
moc, (14254 
Przyjmę (7655 


wspólnika z gotówką 3—4 
tysiące. Zgł. filja „Tor”. 


Mężczyzna 
niezależny szyka na tej 
drodze towarzyszki. Qt. 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Niezależny. 


Wdowiec 


lat 44, dzierżawca młyna 


później kupi własne, w 
celu matrymonjalnym 


poszukuje panny lub wdo- 


wy. Of. pod„44” filja. (7674 


z 


Panna 


lat 28, przystojna, gospo» ` 


darna, miła, posiadająca 
wyprawę i 5.000 zł wyj- 
dzie zamąż za kawalera 
lub wdowca na stałem 
stanowisku. Oferty z fo-- 
tografją do filji Dz. Bydg. 
„W. Z.“ (7678 


Wcdowiec 
lat 39, wyższy urzędnik 
państwowy szuka pani do 
36 lat z majątkiem, córki 
ziemian pierwszeństwo, 
Oferty filja Dzien. Bydga 
„U;:P;0407, (7704 


inteligentny (7681 
z wyższem  wykształce- 
niem urzędnik państwo- 
wy, starszy szuka w celu 
matrymonjalnym' nauczy- 
cielki panstwo szkoly 
średniej panny lub wdo- 
wy bezdzietnej w śred 
nim wieku o wykwint- 
nych manierach. Foto-. 
grafja pożądana. Anoni-- 
my do kosza. Zgłoszenia 
do filji Dz. Bydg. „R. P”. 


„Głos Serca 
nabyć można w Bydgosz- 
czy, Kiosk, D ONRAN: 35a 


(14278 , 
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Komunikacja: pociągiem z Bydgoszczy 
do Kapuścisk Małych o godzinie 16.20 — 
oraz wozami od końcowego przy= 
stanku tramwajowego ul. Fordońska. 
Początek gonitw o godzinie 16.43 
bez względu na pogodę. 


W niedzielę, dnia 5 lipca br. gonitwa Wielka Bydgoska. 


Ceny wstępu: krzesło w loży zł 2.50, trybuna zł.2— 
miejsce stojące zł 1— 


ra w. i G. Neumann 

s" wi. Marja Kasprowicz 

Bydgoszcz, Gdańska 19 

poleca po cenach przystępuych 
paski, gorsety 

biustonosze, Fe- 
formy, halki, 

pończochy. 


12276 


"WYŚCIGI KONNE Z TOTALIZATOREJ 
| urządzane przez FOW. WYŚCIGÓW KONNYCH ZIEM ZACHOBWRECEA T. z. 
__ mdbędą się na torze wyścigowym w Kapuściskach Małych koło Bydgoszczy w dniach 5,8, (1, f2, 15, 181 19 lipca br. 


Dr med aan eyes | | WARSZAWSKIE TOWARZY 


Dr. med. Jan Montowski li | Í ; : 
p 


(14315 


E CEBAS ARE e 


| Q 
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Przeniosłem swoją kancelarję z dniem 2 bm. na 


Wełniany Rynek nr. 2, w Bydgoszczy 


Dr. Zygmunt Wroński | 


Bydgoszcz, M. Focha 43. 
zawiadamiają niniejszem Szanownych Klientów i Interesentów, że znajdująca się 
w Bydgoszczy, przy ulicy Gdańskiej nr. 34 


Jemeralna Meprezemiacja 
po ś. p. Franciszku Streichu, administrowana dotąd przez p. Władysławę Streichową, 
przeszła z dniem 1 lipca 1931 r. pod zarząd firmy (14352 


| Asekuracja“ 

Centralne Biuro Ubezpieczeń J. Winning, Bydgoszcz, Piotra Skargi 1, tel. 935 
za obopólną zgodą, pod który to adres wspomniana Reprezentacja w najkrótszym 
czasie całkowicie przeniesiona zostanie. 

Zawiadamiając o powyższem, proszą wymienione na wstępie Towarzystwa 
obdarowywać naszego nowego przedstawiciela równem zaufaniem, jak śp. Fr. Streicha. 


14320) adwokat. 


jop te wiry diora. o 1 


ONDAY 
GN KAY 

. Wózki dziecięce naj-Ę 
| nowsze modele poleca § 


i Fabryka Wózków |. 
UDziecięcyth „SPORT | 


Bydgoszcz 

4 ul. 3 Maja nr. 19. | 

4 Wykonuje reperacje! | 

H Hnrt! 9253 Hurt! 5 
lipowy, pod 


N 
Miód gwarancją czy- 


sto pszczelny, po zł 1,80 
za funt, dostarcza (14262 


3 | Pszezelnictwo Przemysł. - Zawodowe 


Stefan Szalik w Małocinie 
poczta Nakło n/N. 
(Przy zamówieniu od 5-etn 
wzwyż 50/, zniżki). 


© 
Doskart. 


zagraniczny fabrykat, ba- 
rdzo dobrze utrzymany, 
oddadzą bardze korzy 


Uchwała. Udziela się odroczenia wypłat firmie Bank 
M. Stadthagen Spółka Akcyjna w Bydgoszczy, do dnia 
27 września 1931. Nadzorcami sądowemi mianuje się 
adwokata Bernarda Cisewskiego i dyrektora Józefa Witka 
obu z Bydgoszczy, przyczem w razie powstałej między 
nimi różnicy zdań w kwestjach nadzoru rostrzyga Sąd. 
Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1931. (14334) Sąd Grodzki. 


Brześciem $ 


na ddierżawę restauracji i kawiani. 


Ww Zdrojowisku w Inowrocławiu jest do wydzierżawienia z dniem | HERE 3 URE ns 
1 stycznia 1932 roku na okres sześcioletni — dom gościnny w parku 
Poszukujemy zaraz, wzgl. 1 sierpnia br. 


solankowym nad stawkiem. obejmujący na parterze lokal restaura- i 
u è » 2 
starszej inteligentnej 


cyiny i kawiarniany z krytemi werandami, otwarty ogródek, przy- | | 
[4 


należności gospodarcze, służbowe i prywatne, prócz tego na piętrze ; 
ma EB b 


8 pokoi pensjonatowych. Całość jest umeblowana. Przynależy także || 
do prac buchalteryjno - kasowych, 


zajazd oraz staw parkowy z prawem wydzierżawienia łodzi i śliz- | i 

gawki. Kaucja winna wynosić jednoroczny czynsz dzierżawy. 
f która równocześnie będzie zajmowała stanowi- R 
M sko zaufania w zastępstwie szefa. i 


_ Ewtl. bliższych informacji udziela w godzinach służb h 6 k 
dział V. Budowlany Magistratu m. Mour Sia RODRZERĄ y 

Tylko energiczne dobrze wpracowane sity Ę 
zechcą się zgłosić z dołączeniem fotografji i po- F 


Pisemne oferty w kopertach zalakowanych i 
5 le of ych z podaniem ceny || 
„dzierżawnej, niezbędnych danych o osobie oferenta owi. Pefezanój] ; 
daniem żądanego wynagrodzenia oraz referen- & 
cji do firmy (14362 


należy złożyć do dnia 20 lipca 1931 roku godziny 11-tej w Wy- 
BAZAR T. z o. p. Kartuzy Pomorze | 


dziale V. Budowlanym Magistratu (gmach ratusza pokój 18-ty). 
Magazyn bławatów i konfekcji. 


ND 
Mag nr. 2 
usuwa siwiznę, nie farbuje, lecz 


odżywia korzonki włosowe i sto- 
pniowo przywraca włosom pier- 


Nowe kursy samochodowe 


amatorskie i zawodowe. 
Do nauki jazdy nowoczesne 
samochody. Kursy amatorskie' 
odbywają się w godzinach wie- 
czorowych. 23160 


Kursy samochodowe 


Z. Kochańskiego 


Magistrat m. Inowrocławia. 


wotuy kolor. (38327 
Sprzedaż w aptekach, 
drogerjach i perfumerjach 


Fabryczny skład 
„„Pharmachemia 
Bydgoszcz, telef. 1461. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W poniedziałek, dnia 6. 7. 31. o godz. 11-tej 
przed poł. sprzedam przy ul. Sniadeckich 19 u fir- 
my Rawa, najwięcej dającema za gotówkę: 


10 płaszczy meskich. 


Zastrzega się wolny wybór oferenta. (14340 


w Bydgoszczy stnie (13905 
14872) Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. mm || 3 Maja 14a, tel. 1185. Bracia Schlieper 
ay CY WIĘKRE ART TEEN Rz | Inteligentni, wymowni Bydgoszcz 


uj, ata HPRZĘJEKNAKSPTWUJ. 
; miu 6.7.31 sprzedam najwięcej daj je 
dzinie 10 przy ul. Gdańskiej 5: GCB iii 


iaease Zoelenw 
o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 74: ESE 


Wytwórnia rowerów 


Juwel 


uł. Gdańska nr. 99. 
Telefón 306 i 36L 


© 
Piece kaflowe 


przenośne w pięknem 


PANOWIE 


samochód osobowy ze spaloną karoserją, a mający zamiar zapewnić sobie stały dochód lekką, oleta er masywne | wykonaniu dostarczają 
ai anka auadowa, kle duo siana, owoc z 80 krzaków Ę wytrwałą pracą zewnętrzną dla poważnych wydaw- po bardzo przystępny sh | tanio (13768 e y . 
oni 163 Srnka świątojanek i malin. g nictw, mogą się zgłosić w biurze ogłoszeń j | cenach, solidnie wykona-| Bracia Schlieper 
rzetarg nieodwołalny. k ne, nośność ramy gwa- f 
14343) Stężycki, komornik sądowy 4 PAR”, Bydgoszcz, Dworcowa 72. rantowana od 8 do 10 ctr. Bydgoszcz 
————LLL (0/0 || |E AONOOONOOEAONRAOOAOS ORCS (14329 © | Gwarancja 2-letnia. (8108| Ul. Gdańska y Edmund Machnikowski 
aE EETA. A NE „28 E AWIW RE ENET Tel. 306. el. 361. 


Bydgoszcz 


Bydgoszcz 
Grunwaldzka 144. 


ulica Toruńska 42 .- 
Telefon 792 (4639 


dostarcza jako specjalność: 


gulcię deski 


podłogowe 


Sprzedaż przymus vva. 
"Dnia 6. VII. 1931 r. o godz. 12-tej przy ulic 
Podwale 17 sprzedawać się będzie za se 7 
urządzenie składowe, wagę decymalną, 600 paczek 
różnych wafżyw, ;sardynek, grzybów i pomidorów, 
150 paczek cykorii, 1066 kawałk. mydła i kasę rejestr. 


II. Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 
Bydgoszcz — miasto. 


Ajentów 
poszukujemy na Pomorzu, 
wynagrodzenie 200,— zł. 
Pisemne oferty pod ,Ajent' 
Par, Bydgoszcz, Dworce- | ¥ 
wa 72. (14331 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Ku- 
jawska 115. (14337 


Kołodziej (14306 
potrzebn$. Kujawska 21. 


i 


wszelkiego rodzaj 


Fetograf 


14383) 
potrzebny. „Wiol* Dwor- 


służąca 


DP ER Z EE W ZA RG. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Poznaniu zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 
30 lipca 1931 przetarg publiczny 


dekarskie i zduńskie 


na roboty malarskie, tzklarskie, blacharsko. 


z.bieżącej naprawy badynków w obrębie Od- 
działów Drogowych Poznań I, Ostrów, Jarocin, 
Gniezno i Wolsztyn. 

Szczegóły przetargu ogłoszone w Monitorze Polskim 
Nr. 149, 2. VII. 31. 


(14384 


Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łan 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. ) i 
zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Większe ogłoszenia, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 


uczciwa potrzebna, ulica 
Sniadeckich 40, m. 4. (14327 


Potrzebna | 
starsza kobieta z wioski. 
Sienkiewicza 2. (7718 


€hłopiec 
do posyłek sumienny i 
uczciwy zaraz potrzebny. 
Paweł Hammer, Chro- 
brego 13. (14371 


jcie się 


już teraz na nadchodzący sezon zimowy w pierwszorzędny 
zzabrunebŚślcąskci wesielł z znanych kopalń WAS Lot, Ga 
Raaplics Meuunśózaiczug, Epbuzyicńoeśńeg i drzewo OEĘDKZOWE. 


cowa 43, 7728 


Krawieckich 


pomocników poszukuje. 
Pomorska 59. 7722 


Uczeń (14342 


z lepszej rodziny potrze- 
bny zaraz. Stefan Fechner 


nast, Bydgoszcz, Mosto- | $ 


wa 5. 


dia urzędów, przemysłu, 
handlu i prywatne wy- 
konujemy szybko, gü- 
stownie i pa przystępnych 
cenach. 
Spetlalność: 

klisze kreskowe isiatkowe 
dia ilustr. dzieś i cenników 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawniciwo 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


„Dziennika Bydgoskiego“ 


'| Bydg. 


Zaleca się wcześniejsze zamawianie przez władze i związki. 


Jax 


i 


i heblowane i szpundowane 


oraz wszelki tarty 


hrema 


Ford limuzyag 


| | dobrze utrzymaną natych= 
j miast kupię. Oferty pod 


„Limuzyna” filja Dzien. 


(14370 


9 


(14373 


Za terminową dostawę i pierwszorzędny towar otrzymaliśmy liczne listy uznania tak od władz jak i od 
osób prywatnych. i 


Dostawa wagonowa wprost z kopalń, w mniejszych ilościach ze składnic na miejscu. 


| Biuro sprzedaży Koncernu GIESCHE i: 


Warszawa 


Bydgoszcz, Gdańska 16, tel. 668 i 720 


nowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
25 07, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsee płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. 


à 
j 
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy, i 
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